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GRUNTA
i dobre Dziedziny!

Można teraz nabyć

DZIEDZINY i dobre GRUNTA, 
gdzie jest jedna czwarta część gruntu stepowego (Prairie) a 
trzy czwarte lesistego, z dostatkiem dobrego drzewa na deski 
i na wszelkie zabudowania gospodarcze.

Kto zaś ebce nabyć gruntu całkiem pokrytego lasem, to 
może dostać, albowiem w Hofa Park kolonii jest takiego 
pod dostatkiem.

Od niedawnego czasu wartość tych gruntów została zna
cznie podwyższoną.

Już tej jesieni cenę cokolwiek podwyższyłem, a z przy
szłą wiosną z pewnością pójdzie jeszcze wyżej.

Każdy posiadający tutaj grunta, a zwłaszcza, którzy ma
ją takowy już wypłacony a do tego posiadają kilka set gotówki 
powinni czemprędzej wprowadzić się nad — tej jesieni lub 
na przyszłą wiosnę.

Radzę także zasiać trawą miejsca wolne od drzew, przez 
co skorzystalibyście wiele.

Pamiętajcie moją radę.

J. J. Hof
No. 117 •% 119 West Water Str.,

Milwaukee, Wis.
W. Dgniewio*,

ItUryw hltay, 

wyrabia
MAWNl HYPOTKKI.
D,lmm«nla, Kontr akty, 

Putnomocnlctwa, Taetamcata. 
waaalkla inters.. w .akrua 
notaryackl wchodząc..

«8ii bobie Str., 
CMIOAOO.ILU.

Zat v 
żonę w 

roku 

1«70.
Joseph A.StolbaaCo. 

dfcutl'nl) * mlnoane (Ole Sinker, and Sten 
2Yo 6 South Clark Str.. Chicago.

„ FAB1<YKANCI ■
Stepu, pieczęci moaletnych 1 Halowych, żela

zek <io znaczenia, godeł, blach do drowi (door 
platee), tak nazwanych „baggage and pool 
checks, plecuecl dia notarynaaow 1 korporacji, 
lako tez gumowych (rubber stamp?), etc. etc.

(March 25—87)

LUDWIK KOEPKE,
FABRYKANT 

wozów każdego rodzaju, jako to: 
Powozów, “Buggies,“ wozów 

ekspresowych ftp- 
No. 708 Milwaukee Av.

Do wszystkiej pracy nowej 
jako i do reperacyi używam 
najlepszego materyału i wy
konywam je jak najlepiej i 
najrzetelniej.

Reperacye wykonuję w jak 
najkrótszym czasie.

Taly 1— 67.

do z

DRUKARNIA
Gazety Polskiej

W CHICAGO.
Wykonuje wszelkie prace w zakres 

drukarski wchodzące, jako tó\ 
Książki, Broszury, Konstytucje, 
Afisze, Cyrkularze, Kwity ku

pieckie, Bilety, itp,
w wszystkich głównych jąayksoh 

Aćlrssowaó!
W. DYNIEWICZ,

639 Noble Str. CHICA GO, ILL

PROSTA
Linia Hamburgska
^Bzyptkie parowce tej linii zostały dla niej 

zbudowane.
j W gody paaaterów miedzy-pokł tdowych tych 

parowów ale uiugą Ł> przewytsioŁZ,
Nie z itrzymvla ale ani w Anglii, ani we Francy!,

albo
$ 16,00
Hamburga

BILETY
na całą podróż tanio! 

Tysiące pasażerów, któray tą linią 
podróżowali, wyrażają swe zadowo 

lenie piśmiennie.
CHAS. KOŹMIŃSKI & CO.,

Jeneralni Agenci dla Zachodu,
16S Washington ulica, Chicago. 

PHELPS BROS. & CO-, 
Jcnoralnl Agenci,

81 <1 33 Broadway, New York.
------- Dla Polaków--------

W.DYNIEWICZ CHICA80.

Chicago, Illinois, Czwartek 3O5’ Grudnia, 1886 roku.

FIRST

NATIONAL BANK
of CHICAGO.

PIERWSZY

NARODOWY BANK
W CHICAGO.

Narożnik Monroe i Dearborn ul. 
KAPITAŁ ‘ $3,000,000.

WEKSLE
Berlin — Kłamcy, Wiedeń — Anstrya, Petm e- 

barg — Boa,a I wwyetkie Inne europejski, kra- 
» lako let na wseysute kunnJaoe pieniądze 

LISTY ZA8TA WNE
Cl*  nfytkn podróżnych w w.zyatkle cz.Scl Świata. 
Sctoganle apadkobleretw (senedów) I wszelkich 
asteinoSci » Polski, Niemiec, Anstryl, fiosyi 1 
wszystkich europejskich, krajów za bardzo umiar- 
kowaną komisy#.

Zarząd.
SAMUEL M. HICKERSON LYMAN J. GAGE, 

PBBZTOaST. WicZrtezTDBJW,
R. MMOITDS B M. KINGMAN
Kastib. Podłisybb.

h S, Street, aa. Kasy&ra.

Generalna agentura
— North German Lloyd. —

BR.EMEŃ— BAL TIUOBE,

NIEMIECKA CESARSKA POCZTA;
Mandaty, Poostowe, drafty^ passpor- 

ty po najtańsayob cenach.
Pełnomocnictwo wysta 

włam I ściągam spadko- 
bieratwa, tanio i szybko. 

J. W, Eschenburg, 
S. W. Corner Fifth Ar. I Washington St.

CHICAGO, ILLS.

KONSUL

H. CLAUSSENIUS, 
JeneralnaA^entura 

BREMEN8KICH

Parowych Okrętów 
{North German Lloyd), 

i BREMEN do NEW YORK 
i napowrót.

Weksle, wypłaty plentądsy 
przesyłane wprost w dam, ■ 

Najtańsze

KARTY O KRĘTO WE,
Pełnomocnictwa wystawia prawne 

» ściąga spadJcobun stwa.
H. CŁAIJH8KJF1UH 1 CO.,

No. 2 South Clark Street,
CHICAGO, ILL

Lawrence M. Ennis
ATTORNEY at LAW

NOTARYUSZ PUBLICZNY
Pokój 22 — 163 Randolph 
róg LaSalle str.

Polscy klerkowie:
JUL1U8Z MAŁKOWSKI, 
FRANCISZEK NIEMCZEWSKI-

(Oct. a 8?.)

UMlHo.
16S Washington Street, Chicago. 

BnropdJska 
wymiana pieniędzy

handel wakatów.
Zachodnia Generalna.Agentura 

Hambnrgsklel linii parowców
Karty okrętowe

am 1 napowyftt z Europy za with tanio

Weksle
na w.zyrtkle główne poczty 1 przaeytamy szybko 
rzetelnie pocztowe pieniężne wypłaty we wszy

stkie strony łwiata. Wyrabiamy
pełnomocnictwa

s konsnlarnam 1 notaryslnem uwierzytelnieniem, 
oraz Sclagamr sumiennie malutki i Inna po- 
sla^otcl

Płacimy
na]wyłaz, eon, za zagraniczne pieniądze.

ENTERED AT THE POST-OFFICE Al CHICAG 1, ILLINOIS, AS SECOND-CLASS MATTER. 
lUJii J L i i gŁL. i......

Czytelnikom „Gazety Polskiej 
i Tygonika Powie^ciowo-Nauko- 
wego”, jako i wszystkim Roda
kom życzymy szczęśliwego Nowe
go Boku.

OD REDAKCYI.

hiszpańskim — w oztjśc: włoskim, fęan- 
ouzkim i łacińskim.

8- Tomasz Łobarzea ski. Ukończył 
wyższą szkolę realuą w Krakowie a 
następnie po złożeniu egzaminu dojrza
łości akademią górniczą w Leoben po- 
czem odbył dłuższą podróż naukową 
w Niemczech; włada językiem polskim 
i ulemirckim-

Już w listopadzie donie
śliśmy Szacownej Publiczno
ści Polskiej, iż zamiarem wy
dawcy Gazety Polskiej jest 
wydawać także czasopismo co- 
dżienne

Dziennik Polski.

4 Leonard Głrejpert- Warszawianin, 
jako korektor, władajmy polskim i ro 
syjskim językiem

5- Władysław Dyniowlcz, jako na
czelnik i wydawca „Dziennika”.

Kto opłaci całorocznie „Dziennik 
Polski", to jest gdy ptzyśie S8 oo na
przód, odbierze premią podług 
swego wyboru, z drukowanych książek 
w drukarni Gazety Polskiej za dwe do
lary.

Powtarzam jeszcze raz że 
Dziennik Polski będzie po 
dawał najświeższe, najważniej
sze i najbardziej interesujące 
wiadomości miejscowe, ame
rykańskie, europejskie i z 
innych części świata; iż bę
dzie zawierał dłuższe artyku 
ły opisujące i rozwodzące się 
nad głównemi kwestyami tak 
tutejszemi jak i zagraniczne- 
mi, będzie podawał najgłów
niejsze sprawy polskie ze sta
rego kraju it.p.

W odcinku zostanie poda
ną słynna, nader zajmująca 
powieść historyczna Henryka 
Sienkiewicza. „Ogniem i Mie
czem. “ Jest to dz eło obejmu
jące cztery tomy, które w 
„Dzienniku Polskim* 4 zo#ta- 
nie może w sześciu lub sied

Prenumeratę na „Dziennik Polski" 
są upoważnieni odbieraj wszyscy Pa
nowie Agenci „Gazety Polskiej”.

Z drukarni Polskiej W. 
Dyniewicza, wychodzić będą 
od 1 stycznia 1887 r, trzy 
pisma polskie:
DZIENNIK POLSKI pre- 

numerata rocznie $8<oo 
GAZETA POLSKA prenum. 

rocznie $2.oo
TYGODNIK POWIEŚCIO- 
WO- NAUKOWY preuum. 

rocznie $l.oo
Aby pozyskać licznych abonentów na 

Tygodnik Powieśoiowo-Naukowy, dla 
tego każdy, ozy utrzymuje Gazetę 
Polską, lub nie, może nrenumerowad 
TYGODNIK POWIEŚCIOWO-NAU- 
KOWY za jednego fiotara.

Kto więc lubi czytaj piękne powie
ści, niech przyśle dolara a odbierze 
wszystkie Już wyszłe 26 numerów od 
1 lipoó, 1386 i będiie odbierać następne 
do ukończenia rocznika.

miu miesiącach ukończone. 
W czaeb-piśmie tygodniowem 
ciągnęłaby się przynajmniej 
przez dwa lata i pół. Dzieło 
to kosztuje 36.50. Zdaje się 
że ktoś tam nie mógł, czy też 
nie chciał zrozumieć, że nu
mer wysłany na okaz, miał 
tylko wskazać,, w jakim for
macie i ustroju Dziennik 
będzie wychodzić. Wiadomo 
ści były naturalnie wyjęte z 
„Gazety Polskiej

I ten tu numer wysełam 
tylko na okaz. Regularnie 
zaś będzie Dziennik wycho
dził od pierwszego stycznia 
1887 roku i to siedem razy na 
tydzień.

Prenumerata wynosić będzie;
Na rok $ i 00
Na pólroku „ 4.00.
Na kwartał „ 2-00
Na tydzień 25 c-

Pojedyńozy numer 5 centów.
Personal redakcyjny składać się bę

dzie jak następuje:
1. Wiktor Karłowski, szkolny ko

lega z jednej lawy doktora Wacława 
Majewskiego w gimuazynm trzemeszeń- 
skletn, żołnierz w powstaniu 1868 r-. 
później żołnierz francuski przeciw Pru
sakom a obecnie obrany reprezeutau. 
tem do legislatury trzynastego sena- 
toryalnego okręgu stanu Illinois, wla- 
dują-jy językami: polskim, angielskim, 
fraucuzkim, niemieckim, hiszpańskim i 
łacińskim.

2. Kaźmierz W. Dyniewicz, uczeń 
Jezuickiego kolegium przy 12tej ulicy 
w Chicago i uczeń „Brian & Streator 
Business College” w Cbioigo, włada
jący językami: polskim, angielskim, 

TelegramyZagTanloKDfi
ROSTA.

Londyn, 25 gtudria. Wiedeński 
korespondent „Tiu>c-«‘uM donosi co 
nństępoje; Austryeccy inglowie 
stanu oświadczają, ie utrzymanie 
pokoju zależy zupełnie od Cara, s 
ponieważ tenże jest pijakiem i każ
dego czasu mole zaeberowad na 
.delirium tretner.z“. tnóglby popeł
nić jakieś głupstw:.; któreby przy
spieszyło wybuch wojny. Austria 
musi każdego czasu być przygoto
waną na taki przypadek.

,,Feather LloydM donos’, że car 
t>ką ma obawę przed nih listami, 
że nawet nie ufa własnej małżonee 
ani nawet swym dzieciom.

NIEMCY.
Berlin, 28 grudnia. W całej śro

dkowej Europie spadł śnieg ogromny 
tak, że komunikacja wszelka zosta
ła przerwaną oprócz tego szczegół- 
niej w górach śniegi wyrządziły 
ogromne szkody, w Niemczech zdajo 
się wskutek śniegów zdarzyły się 
dwa wypadki wykolejenia pociągów 
przyczem kilkanaście osób zostało 
cężko na ciele uszkodzonych.

Berlin, 24 grudnia. Śnieżyca 
trwa ciągle, kctnnnikacya prawie zu
pełnie przerwana, poczty od zacho
du eałkiern niedochodzą, a niektó
rych miejsc przesłano pocztę na 
sankacb.

— Wiadomość o nowych niepc- 
rozumieniacb, pomiędzy papieżem 
a niemieckim ministrem oświaty 
okazała si§ zupełnie fałszywa.

Berlin, 25 grudnia. Bismarok 
trwa ciągle w zamiarze rozwiązania 
raly padstwa w razi*,  gdyby ta nie 

zatwierdziła jego żądań na potrzeby 
wojenne, lub zechciała jakiekolwiek 
zmiany w tym projekcie poczy*  
nić.

SZWAJCABYA.
Zurich, 23 grudnia. Bada związ

kowa szwajcarska poleciła natych
miast zakupić potrzebne matćryały 
wojenne i uchwaliła na ten oel żą
dany kredyt.

FBANCYA,
Faryl, 24 grudnia. Cassagnac w 

dłuższej mowie, mianej w Izbie re
prezentantów francuskiej, ostrzega 
Francyą przed awanturniczą polity, 
ką ministra wojny Boulanger^, 
gdyi jego krzykaotwo pobudzi 
Niemcy, pokojowo usposobione do 
wojny z Francją. Temps ostrzega 
równi ż Franoyą przed fałszywą 
i zwodniczą polityką Bosyi. Na
tomiast dziennik rosyjski „Nowoje 
Wremya“ nazywa Anglią jedyną bu- 
rzyoieiką pokoju europejskiego odda
jąc przy tem Niemcom uznania za 
ich p litykę pokojową.

Paryi, 21 grudnia. Franoya zbroi 
aię; we wszystkich f&btjkiah broni 
i arsenałach pracują dniom i nocą. 
Włochy uzbrajają sią także a 
Niemcy posełają coraz wiącsj wojska 
do Aiż&cyi i Lotaryngii.

Pary i, 24 grudnia. Franonzkiej 
prasie nie wolno ogłaszać wiadomo
ści wojskowych, któreby zaintereso
wały państwa ościenne.

WIELKA BUY 1 ANIA.
Londyn, 21 grudnia, Dzisiaj ra

no wydarzył aią w Liverpool^ 
największy pożsfr od roku 1847. 
Spaliły si§ bowiem nisz mierne skla- 
dyyspółki Lewis & Oo. w Bruns
wick ulicy, zaopatrzone we wszy
stkie towary, jakie eię zwyczajnie 
na Boże Narodzenie knpnjo. 
Strata wynosi przeszło W.OOO, • 
000.

Londyn, 24 grudnia. Wielką sen- 
zaeyę obudziło tutaj wystąpienie z 
gabinetu Lorda Randolphs Chur
chill. Sprzeciwiał sią on bowiem 
pednieaieniu etatu nadzwyczajnego 
na flotę wojenną i wojtko. Sądzą 
tutaj, że Anglia spodziewa się ry
chłej wojny, chcąc się na trwałt 
zbroić. Jako następca lorda Chur
chilla wymieniony jeat lnrd Harting
ton, który obecnie bawi jeszcze w 
Rzymi», insi zaś twierdzą, ?e lor
dowi Hartington powierzonem zo
stanie kierownictwo gabinetu. Pall 
Mail Gisette, twierdzi, że gabinet 
3.ili“burego stanie się a'ezdclnym 
do rządu, w razie gdyby lord Har
tington udziału w nim nie przy
jął.

BUhGARYA.
Zofia, 23 grudnia. W procesie 

przeciw kadetom i oficerom o za
mach na rząi teraźniejszy bułgar- 
sk', zostało udcwodnicnem, Że spi
skowcy zostawali w ścisłych stosun
kach z konsulatem rosyjskim.

SZWECYA I NORWEGIA.
Petersburg, 24 grudnia. Snwecya 

nawet rozpoczyna myśleć, czv nie 
wypadałoby się jej uzbroić. Rosya 
jednak zagroziła rządowi szwedz
kiemu, ic każde nieprzyjazne wy
stąpienie jej przeciw Rosyi pocią
gnęłoby za sobą natychmiastowe 
rozbicie połączonych królestw Szwe- 
cyi i Norwegii.

Odezwa Polek w Chicago 
do Sióstr Polek w Ame

ryce.
Z tytułu włożonego pa mnie u- 

rzędu sekretarki niże] podpisana 
mana zaszczyt donieść 6z. Polkom 
Rodaczkom mlejicowym, zamiaj> 
scowym,iż na odbytem w niedzielę 
12 grudnia, zebraniu Polek zwoła

nym przez Administrację tow. 
„Grosz Polski“ w hali p. Nalepiń- 
skięgo, zawiązanym zosttł komitet 
dam polskich złożony z dwunastu 
członków mający na celu zorgani
zowanie Polek w Chicago, a nastę
pnie złączenie w jeden sicatczeński 
węzeł wszystkich Polek w Ame
ryce .

W skład komitetu wchodzą nastę
pujące, obrane przez ogół obecnych 
Poiek na posiedzeniu damy: 
Pani Msrya Grochowska, Prezesowe 
p. Walerya Siomińska 
p. Leopolda Rcmmowska 
p. Eufemia bmulska 
p. .Władysław*  Będzińska 
p. D rota Nałepińska 
p. Barbara Rzeazotarska 
p. Barbara Bącikowska 
panna M. Grochowska 
panna Bronisława Szwajkart, 
panna Antonina Męclewska 
panna Helena Frank.

Celem utworzenia organizacji 
Polek w Chicago ma być;

Po Iwsze. Bratnia pomoc w cho
robie i słabość’, w mającem Mj u- 
stanowić miesięcznem wsparciu.

2gle. Działanie w mrśl, na po
rządku daiannym będącej kweatyi 
„Skarbu Narodowego, mającego aię 
tworzyć t pewnej części kwoty 
naznaczonego miesięcznego po
datku.

Soie. Czuwanie i opieka nad star
cami kslekami i sierotami polskiemi 
w Ameryce.

4. Szerzenie oświaty za pomocą 
odczytów wieczorów literackich itp. 
Towarzystwo Polek albo będzie 
stanowić integralną gałąź towarzy
stwa „Grosz Polski" w Ch oago lub 
też działać na własną rękę w poro- 
■umieniu z tamże, na rzecz „Skarbu 
Naród." o czem pćfaiaj donieść 
nie omieszkamy.

Następne posiedzenie Polek od
będzie się w przyszłą niedzielę tj. 
2go stycznia w tejże samej hali p. 
Nalepińakiego ulica Noble na rogu 
Cbapin o godr. 7mej wieczorem, 
na które w imieniu powyżezegó 
komitetu Polek wszystkich Roda
ków i Rodacaki najuprzejmiej za
praszam.

Póki z południowej strony miasta 
są usilnie proszone stawić się, gdyż 
dla dogody ich z powodu dalekiej 
odległości drogi, prawdopodobnie 
będaie utworzona fl ia towarzystwa 
z łona tegoż*,  która będsłe odbywać 
posiedzenia na stronie południowej 
miasta, komunikując e ę ■ eenttal- 
nem tow. ra północnej. Licząc 
na znany patryotyzm w sprawach 
narodowych naszych Sióstr Rodaczek 
nam zaszczyt kreślić się z szacun
kiem.

Teofila Samoliieka, 
Sekr.

140 W. Hmry str.
—

Jeszcze słów kilka do Polek-
Szanowne Siostry Rodaczki!

Potrzeba złączenia dłoni i serc 
Polek na tbcayźnie oddawca już 
nam dawała się uczuć. Brncia nasi 
Związkowi ująwszy w silną dłoń 
sztandar a emblematem łączności 
torują nam drogę, usuwając zawady 
tak jak na nieb przystało i poszli 
aperym krokiem naprzód.

Nam więc wypada podążać za 
nimi be nie przystoi kobiecie 
wysuwać głowę z po sa marso
wych szeregów.

'JileS 11.
Jej stać os wyłomie obowiązków, 

do których przeznaczyła ją Opatrz
ność i działać wtenczas gdy potrze
ba chwili powoła ją do czynu.

Jej opiekunką, lekarką Samary
tanką cierpiących być trzeba.

W społeczeństwie naszem tyle 
bolesnych jest ran do gejenia, I 
tyle trosk nędzy łtż do osuszani, i 
taka ilość grobów z dróg emi szczą
tkami zdeptana świętokradzką 
nogą do popodnoszenia, żo trzy. 
cZwane ramion naszego narodo | 
przez wieki pod brzemieniem pracy | 
z wysilenia omdlewać będą, zanim I 
takową szczęśliwą nazwą odre
staurowanego dzieła uwień
czyć zdołają:

Naród — tak jak nasz nieszczę
śliwy potrzebuje podsady bark 
wazyatk ich swcich dzieci, by 
eię wydźwignąć z niewoli wieko
wej.

Gdy wszyscy syrowie matki ko. 
cbającej zrodzeni z jej łona czy to 
w tkromnej sutannie r. krzjfatn 
w ręku, siermiędze, lub stirozakon- | 
njm kalacie ateną do szeregu gdy i i 
kobieta Polka stanie się ż łniertsm . 
na posterunku obowiązków jej płci i 
odpowiednia), pewnie natenczas nie 
będziemy potrzebowali błądzić 
przed egromem przeciwieństw, któ
re dla oswobodzenia Ojczyzny z 
pętów usunąć n«m trz<b». Waro-t 
„Skarbu Narodowego", na który 
wyznaczona będzie pewna część 
kwoty legohrnego miesięcznego po
datku w Waszych rękach leży Sz. 
R idaczhi. O korzyści zaś i zna 
czeniu podobnego żelszoego kajitału 
przeznaczonego na sprawy narodo 
we słabe me pióro rozpisać tię nie 
umie.

Powtórzę tu tylko chjba słowa 
pana Te< fi a Stan, prezesa tow. 
„Gr^az Polski, w Chicago, które wy- 
rzeki na zebraniu Polek,

„korzyść Sr. Panie jaka wypły
nie ze skarbu nam kiedyś jest tak 
wielką, tak niezmierzona, ż« pt-jęcia 
nasze obecnie są ta słabe by tiko
wą Zrozumiale określić. Ojczytna 
sama tylko może kiedyś nam powie, , 
jak ten „Grosz polaki*'  zebrany ra \ 
obozy śnie zaważył na azali Polaki I 
Zmartwychwstania. —

Słowa te z ust naszego Rodaka 
Świadczą o głębokiem jego przeję
ciu się dla tej tprawy, która nas 
wszystkich zarówno obchodzić po 
winna. Taran co do drugiej kwe
sty i mającej stanowić cel towarzy. 
5tws kobiet mianowicie miealę- 
c » n e g o lub tygodniowe- 
go wsparma też sarówao jest waż
ną.

Ileż to w społeczeństwie naszem i 
posiadamy niewiast opuszczonych 
bez najmniejszego ramienia opieki, 
częstokroć godnych cór Polek, 
które Ice nieubłagany wypchnął 
w świat szeroki. Skazane na co
dzienną pracę, praco ją póki im 
■ił attrezy — póki zdrów ii słui;.

Powalone eber bą na łoże boleś- j 
bywają na wtór łazarza od wszy
stkich opuszczone, bo ktoś w świę
cie dzisiejszym na wskroś zmxtery- 
alizowanym zeehce się opiekować 
a zwłaszcza tu w Ameryce, schorza
łą cudzoziemką?

Cóż więc jej pozoąiaje bea ma- 
tcryalnycb środków do żuia? Szpi
tal, a po wyjściu z tegoż kj żebra
czy lub męka dogorywania powol
nego w okropnej aurotnoścl.... 
Ten sam u iemal “tosunek może

się odnieść również do wielu innych 
naszych kobiet, które jakkolwiek 
posiadają rodńnę, męża, siestre, 
często gorzkiego w słabośri dozna
ją od krewniaków zawodu i Bierza- 
dko tlę zdarza, Że chora podniósłszy 
się z łoża w chwirjnej swojej sła
bości z łzami w oczach cbcynh 
Juizio pcmic jest protić zmuszoną 
Naleląo zaś do towarzystwa Wza
jemnego wsparcia, każda z 
Was za drobną opłat ąm‘na;ęczn<go 
poda,ko znajdzie w chorobie czyn
ną i oiateryah ą jomrc, i może 
rjokojnie myśleć o p,lepszemu ta- 
dworeŻGDrgo zdrowia a i mąż idąc 
do pracy codziennej sn jdzie pewną 
ulgę będąc przekoaany, że żona 
araba będzie miała opiekę. ■

Stowarzyszenie zaś krbiet pod 
ścisłą kontrolę swojej adu i .istrscyi 
będzie miało czujne oko by komitet 
zwiedzający etorą S.ostrę w godne 
dostawał się ręce.

Ileż to widzieliśmy komiczno i'e- 
mal trigijznych przykładów, g.Jze 
ni cóika na matce ni matka na 
córce w ałaboicl polegać nie mogła 
a przystępując do Tow. Polek za 
jedną akronną opLtą podatku mie
sięcznej do podwójnego do- 
pomo?«my celu.

Zatem Polak e Siostry! zbudźmy 
się do ozynu, do ż /ciał L jeżmy 
eię w jeden węzeł! Niech samolub- 
stwo ustąpi myśli większej, szlache
tniejszej

D daj ny jedno ogniwo więorj do 
łańcucba Miłości, który ma spoić 
serca Polek w Ameryce! Niech nie 
powiedzą inni, i« Poltka n» obczy
źnie zdzierała i wnet zapomniała o 
ziemi, która dała j j życie.

Porzućmy na chwilę zacisza do- 
mowycb wygódek i podążmy w grono 
patryotek abyśmy nie zasłużyły na 
miano gnuinych i leniwych.

Nie wymawajmy aię obowiązkami 
domu, dzićw i, rrężem, pracą. Żiden 
mąż nie zabroni aę łą«yć żonie 
tam, gdzie widzi dla niej moialną i 
materya'ną korzyść. A dzieci 
w powiciu j szcze niechaj się uczą 
w matce swej rozpoznawać Pol^ę, 
a pewnie i ooe wyrosną kiedyś na 
dzielnych szermierzy Ojczyzny, 
Becscie na wzór Karhft.-kieg'’, Łtory 
vłt‘.r 'abja aynka najmilszego 
rą ą -larę ojczyźnie. — Powie- 
dzmy i my
ie nim zostałyśmy Ż c- 
n u m matkami, porodzi- 
łyśmy eię Polkami!

Przypominając raa jeszcze o wal- 
nem zebraniu P,lek mającem aię 
odbyć Sgo stycznia o 7mej wieczo
rem w hali p. N. róg Noble i 
Chopin ul. upraszam wszystkie 
S ostry Rodaczki O prayrrowedaetie 
awciah znajomych, matka niech 
przywiedzie córkę, a córka matkę 
gdyż pc zapadłych uobwałaob od 
pewnego do peeoego tyłku wieku 
panie prayjmoeane będą. Tym 
r-zem zaś przy otsorztniu to warzy, 
stwa wszystkie Polki będą przy jęte 
bea różuiey *i<ku.

Zarazem zaprasza « ę na dzień 
tao ooecn< źć wszystkich Sz. Roda
ków jako Chrzestny-.sb Oj ów tego 
nowonarolłonego towarry t«a, któ
re po rz (irwszy j4k dzietię wy
chyli sexy oblicze sae na ś'iat Wjeią- 
ga drobną o pomoc rączkę i upra- 
-za o Cbra<sti >m ę, które święcić 
będzie na dniu yg • etyrznia win
szując wszystkim Ro’ak :m i Roda
czkom szczęśliwego Nuweg > R>kn.

T, SamolUika.

MYSZĄ WIEŻA
------ wśród ------

JEZIORA GOPŁA
przez

ALEKSANDRA BRONIKOWSKIEGO.

Powieść słowiańska z pierwszej połowy IX w. 
---- -----—--------

(Dokończenie.
To,czego najbardziej pragnął, co w cichości 

uwielbiał bez nadziei posiadania kiedyś, mógł 
teraz swoją nazwać własnością; niepodobne 
rzeczy się wypełniły; dziewica, która miała 
prawo do korony , została jego * małżonką; 
oto teraz spoczywa ona w wiejskiej chatce u- 
spiona snem słodkim, nie marząc o wspania
łości i przepychu królewskim, ale o tej cichej 
swobodzie, którą doznaje w objęciach cnotli
wego wieśniaka. W tym momencie usłyszał 
zdała wznoszące się głosy na polu elekcyjnem; 
gdyż zgodzono się na to, iż w dniu nastąpić 
mającym przystąpią do wyboru króla, który
by zamięszaaemu państwu żądaną spokojnosć 
przywrócił. Wspomniawszy na Miłosława, któ
ry opuszczony od wszystkich, wyłączony został 
od prawa panowania nad Słowianami, i który 
tyle nieszczęść doświadczył, wpatrywał się za
myślony na czyste jezioro zacienione drzewami, 
i nagle wydawało mu się, jak gdyby z pod 
wody jasność jakaś występywała. Nie był to 
świt jutrzenki, jaśniejsze bowiem lubo bardzo 
przyjemne okazywało się w światło. Długo 
wpatrywał się w to zjawisko; nakoniec prze

straszony cboiał się zerwać z miejsca, gdyż 
nagle ujrzał owych wczorajszych wędrowców, 
lecz już nie w postaci młodzieńców, ale w 
nadludzkie wysokości okrytych światłem i 
unoszących się na powietrzu. Korona z 
jasnych promieni otaczała ich głowy, odzienia 
ich były jak śnieg białe, a od ramion wycho
dziły obszerne skrzydła, któremi się nad zie
mię wznosili. Jeden z nich miał w ręku Ko
stur podróżny, a drugi uzbrojony tarczą trzy
mał miecz ognisty.

— Bądź nam pozdrowiony królu Sarma
tów! —- zawołali odbywa — błogosławień
stwo niebios spoczywa nad tobą Piaście i nad 
twojem przyszłem pokoleniem!

Upadłszy na kolana, rzeki Piast drżącym 
głosem:

-— Jakże mię tak pozdrawiać możecie 
dobroczynni bogowie, gdyż bezwątpienia je
steście owymi niebieskimi braćmi Polelum.*)  
Przystcisz to na mnie, abym ja ubogi rolnik 
miał nosić królewską koronę i zasiąść na tro
nie, który się sprawiedliwie należy Miłosła
wowi, bratu mej małżonki?

Nie ci jesteśmy —- rzekł antół Rafał — 
o których ty wspominasz, i nigdy ich imiona 
wspominane nie są wśród tych zastępów, któ
re otaczają tron jedynego tylko Boga na nie
bie i na ziemi. On to jest, którego wszech
mocna wola wkłada koronę królewską na 
skronie wieśniaka i on synowi Leszka inną 
koronę przeznaczył, wprawdzie nie jaśniejącą 
na tej ziemi, ale tam w niebieskich mie
szkaniach świetniejszą nad wszystkie klejnoty*

— Któż ja jestem, iżbym się śm>ał sprze
ciwiać woli najwyższego — rzekł Piast, schy
liwszy z pokorą swą głowę.

— Więc idź — odpowiedział Michał — 
idź i wykonaj rozkaz tego, przed którego 
obliczem królowie ziemscy i ubodzy wieśniacy 
są rówrtymi, i zamień lemiesz na miecz spra
wiedliwości, rządź narodem podług praw 
słuszności, abyś kiedyś korzystny dla ciebie 
przed tronem Boga, powierzonej ci władzy 
mógł złożyć rachunek.

— Pamiętaj na to — dodał Rafał — 
abyś rolnictwo szanował, i ustaw pług przy 
tronie twoim, gdyż praca podoba się Panu, 
i dla tego wyznaczył on ziemię na mieszkanie 
dla ludzi, aby ją uprawiając, potrzebną ży
wność od niej odbierali. Oto wnuk twój*)  
pozna prawdziwe światło i pokolenie twoje 
panować będzie na tronie Słowianów przez 
pięć wieków, a przez trzy jeszcze po tych 
następne wieki, zasiadać będzie obce stolice 
książąt, i jak długo zachowa sprawiedliwość, 
póty błogosławieństwo Pana nad niem spo
czywać będzie. Gdy się zaś czas wypełni, 
wtedy zniknie pokolenie to z powierzchni 
ziemi, gdyż rodzaj ludzki nie jest trwały i 
zniszczeniu podlegać musi.

— I od dnia dzisiejszego — rzekł znowu 
Michał — stać będzie tron państwa przez 
tysiąc lat mniej pięćdziesiąt; rozmaite pokole. 
nia na nim zasiędą i znikną, ale ostatecznie 
zasada jego wzruszoną będzie; gdyż prawica 
Pańska wznosi i cbala trony podług swej wo
li i sprawiedliwości.

Tak mówili archaniołowie Michał i Rafał, 
których nachyloną, twarzą do ziemi słucha 
Pi ast w pokorze, a gdy podniósł swe oblicze, 
nic już więcej nie widział, jak tylko lekkie 
światło w tej stronie, gdzie mu się ukazali,

*) Mieczysław, pierwszy kril chrzciolaiiSl Polskćw.

Słońce zaczęło się już podnosić po za górami, 
a mieszkańcy powietrzni rozpoczęli na nowo 
wesołe swe pienia.

— Właśnie chciał się oddalić z tego 
miejsca, gdy niektórzy mieszkańcy z kujaw
skiej ziemi‘zaprosili go, aby poszedł z nimi 
na pole elekcyjne, gdyż się już zbliża godzi 
na wyboru króla i rządzcy narodu ałowisń-- 
skiego.

XXIII-
Podług dawnej powieści miał łjyć w owym 

czasie wielki niedostatek żywności, który się 
najbardziej dawał uczuwaÓ zgromadzonym na 
wybór króla Słowianom znajdującym się na 
polach przy Kruszwicy, a właśnie, gdy ten 
dzień nadsŁedł, w którym miano złożyć ofiarę 
bogom i przygotować uroczystą biesiadę, za 
brakło na najpotrzebniejszych żywnośoiach, i 
daremnie wysłano w okolicę na sprowadzenie 
prowiantu, gdyż kraj był wyniszczony przez 
prześladujące się stronnictwa, i nic już więcej 
oni w sąsiekach ani w oborach znaleźć nie 
można było. Wtenczas to Piast zaradzając 
ogólnej potrzebie, ofiarował z własnej woli 
dostarczenie tego wszystkiego, na co go tylko 
stanie i posłał do domu, aby z.tamtąd przy
niesiono na pole pozostałe ostatki po węzo 
rajszej uczcie weselnej, kilka stągwi miodu, i 
resztę cokolwiek tylko do zaspokojenia nagłej 
potrzeby w tej chwili niezbędnem było. Po 
między przyniesionemi z folwurKU rzeczami, 
znajdywały się równio i te naczynia, nad 
któremi owi wędrowni młodzieńce tajemnicze 
znaki uczynili, a zgromadzenie całe jedząc i 
pijąc podane mu potrawy i napoje, zadziwiło, 
się, że zawsze misy były pełne i czasze nie- 
p różne. Lud nasycony po długiem przegłod-

— Nie odwracaj oiemnie oczów twoich 
dostojny potomku starożytnego domu królów.

go na tarczach, ukszająe ludowi nowo wybra
nego króla, a słońce rzucając ostatnie swe

miejsca, rztkła do Miłosława:
—- Oaoż obrali już króla, czy słyszysz 

Panie jak głośne wydają okrzyki. Oby dobrzy 
bogowie wszystko pomyślnie obrócili i dali 
nam takiego króla, jakim był twój dziad ów 
niezapomniany Lech i Pop ei pierwszy. Czy 
słyszysz wnuku Kraka, oto naród Sarmatów 
obrał króla i włoźvł mu na głowę koronę, 
która się tobie należała.

Jednak Młosław nic na to nie odpowie
dział, i dawna cichość znowu powróciła. Wiem 
usłyszano na dworze chód wielu nadchodzą 
cych, a nag'e otworzyły się drzwi chatki i 
Piast wszedł do izby. Z radością wybiegła 
naprzeciwko niemu Rz-picha, chcąc uśńskać 
drogiego jej sercu małżonka, lecz prędko od
skoczyła zmięszana od niego, zobaczywszy na 
głowie Piasta złotą obręcz i na ramionach 
płaszcz królewski. Przechodząc nowy król

wszy skronie złotą bindą, tudzież w.ożywszy obt)k nifj> przystąpił do M;lo81itffa j pjxdro_ 
na ramiona jego płaszcz królewski, pcdniesl wjwszy go przyjaźate, rzekł do niego:

obok siostry swojej Rzepichy na

nieniu, wielbiąc gościnność i szczodrotę poczci li wtenczas to powstawszy staruszka ze swego 
wego Piasta, zwrócił na niego oczy, a tu i 
owdzie słyszeć się dały najprzód uciszone, a 
później coraz mocniejsze głosy:

— Na cóż mamy szukać innego króla ? j 
Któryż byłby bardziej ludzkim i łagodniejszym’ 
jak ten Piast, który ostatnią odrobinę chleba 
z nami podziela? Patrzcież, jak rię wszystko 
udaje i mnoży co z jego ręki wychodzi, i 
pod takim to królem zawitałby dostatek pod' 
strzechę ubogich, gdyż widocznie błogosławień 
stwo bogów nad nim spoczywa, któreby się 
pod jogo rządem na całe państwo rozlało.

Niedsremne były te wy krzyki ludu, gdyż 
po krótkiej naradzie zgromadzenia, przystą 
piwszy starsi narodu do Piasta, pozdrowili go 
jako króla polskich Słowianów, i uwieńczy-

usiadłszy zatopił się również w 
myślach; sama tylko staruszka bez przerwa
nia obraca swój kołowrotek, spozierając nie- ’ 
kiedy przyjemnie na piękną i dostojną swą 
synowę, która często wybiegła do drzwi, ocze- Miłosław: 
kując i wyglądając powrotu Piasta. Już się i 
dzień znacznie schylił ku wieczorowi, a jeszcze 
nie odebrano żadnej wiadomości z pola elek
cyjnego, jeszcze niecierpliwie oczekiwany nie 
powrócił; lecz nagle odbiły się aż do epoko- klątwa z pokolenia ntszego zdjętą została, 
jnego zacisza dolatujące głośne okrzyki ludu, a epokojność powróciła na nowo do mego

premienie przed swvm zachodem na połysku- *̂* ,e ja to jestem, który rę>ę wyciągnąłem po 
i,ce tarci, zdawało eię go otaciad blaskiem I b“r“°’ tob,e; "°:a.

v ... , , , , ; • , ■ bogow wic żyła ją na moje skronie. Spojrzyjchwały, którego lud z najgłośniejszym okrzy- • a Orzysza twojej młodości, aby
kiem radości przywitał. mię ta korona nie uciskała, którą m ę ozdobio-

Smutny i zamyślony siedział Miłosław no. Patrz, oto przez wzgląd na twoją siostrę
~ \ folwarku ucieszyłem się, iż losy tak zdarzyły, ia ją

Piasta, a stary Sędziwój w drugim rogu izby wynieść mogę na tron, na którym jej ojcowie
głębokich siedzieli; jeżeli jeinak wybór ten niedorze

cznym ci się zdaje, więc chętnie zrzekam się 
tego zaszczytu.

Po małej chwili- milczenia odpowiedział

— Na mnie przyszła kolej, abym się 
wyrzekł wszystkiego co świat wielkiem nazy
wa, i owszem dziękuję bogom, którzy mi tej 
radości doczekać pozwoliły. Oco stara już

^



ciężko zranić nego serca. Żyj i panuj długo 
Piaście! tak cię pozdrawia wnuk dawnych 
monarchów jako swego pana i króla! —- 
Chcąc zgiąć kolano swoje przed nowym kró
lem, zbliżył się do niego w pokorze, lecz 
król objął go prędko swemi ramiony i długo 
trzymali się w cichem uściskaniu, poczem 
Piast ucałował młodą i drogą małżonkę swoją; 
Sędziwój zaś przystąpiwszy do drżącej od 
radości staruszki, rzekł:

— Gdy tak się stało, więc uwielbiam 
dobroczynne bogi, gdyż przecież rodzica ta 
nie zaginie, której się od młodości mojej trzy
małem.

Po skończonych uściskaniach i ochłonieniu 
chwilowem z najpierwszej radości, zabrał 
Miłosław głos swój na nowo:

Wyroki niebios wypełniły się, imię Le
chów wymazane zostało z liczby żyjących; 
nowe pokolenie na tronie Sarmatów zajaśnieje; 
pokolenie Piasta. Oby jak najdłużej trwało i 
ozdabiało się w późne wieki w te cnoty, które 
ciebie mój dostojny bracie zaszczycają. Dla 
mnie zaś nic innego nie zostaje, jak tylko 
tycie w samotności spędzone; tam często o 
was z miłością wspominać będę, i ostatnie 
słowa moje te będą: Błogo ci Rzepicho! błogo 
wam dzieci i wnuki tej cnotliwej pary.

Wyrzekłszy te słowa, wybiegł prędko z 
izby niewstrzymany wołaniem i prośbą przy
jaciół.

Już noc ciemna roztoczyła kiry na skle 
pieniu nieba, a jeszcze zawsze stał Miłosław u 
grobu Helindy, ozdobiony zwiędniałym wień
cem zamiast złotej korony.

— Bywaj mi zdrowa maleńka moja oblu
bienico! już więcej grobu twojego nie ujrzę i 
w dalekie strony ztąd udać się muszę. ^Bywaj 
mi zdrowa niezapomniana Helindo, gdy się 
z tobą złączę tam, gdzie ty jesteś natenczas 
poznasz po tym wieńcu twego Miłosława. Bywaj 
zdrowa, odchodzę z tych miejsc szukać dla 
serca mego utraconej spokojności.

— Czy chcesz abyśmy ci towarzyszyli — 
odezwały się w tym momencie dwa przyjemne 
głosy, i odwróciwszy się Miłosław zobaczył 
owych dwóch greckich młodzieńców, jakby 
do podróży gotowych. — Wy to jesteście 
kochani chłopcy, którzyście mię nie opuścili, 
gdy teraz jestem ubogi i samotny, i wy to 
chcecie iść ze mną na wygnanie?

— Tam, gdzie kto stoi samotny i opu
szczony — rzekł Rafał — tam jesteśmy przy 
nim nieodstępnie, zwłaszcza gdy się mężnym i 
wiernym w czasie doświadczenia okazał.

— Nie na wygnanie ebeemy ci towarzy
szyć — odezwał się Micha! — lecz cię po
prowadzimy prosto drogą do ojczyzny — i 
odwróciwszy się o jednym czasie, szli naprzód, 
a za nimi postępywał w myślach zatopiony 
syn wojewody Równin.

Idąc przez góry j lasy, oddalili się już 
zbyt daleko od kraju Sarmatów, a w czasie 
podróży wytłumaczyli mu młodzieńce tajemnice 
czystej wiary Chrześcian. Przybywszy nocną 
porą do miasta Freisingen, w kraju bawarskim, 
zatrzymali się przed klasztorem i zadzwo
nili do forty, która im się natychmiast otwo
rzyła.

— Wstąp tu błogosławidny sługo Pana 
— rzekli obydwa razem do Miłosława, a gdy 
już wszedł na wąz.ki korytarz i obejrzał się 
za nimi, nic innego nie widział, jak tylko 
dwie jaśniejące anielskie postacie, które się 
ku niebu wznosiły i z oczów jego zniknęły.

Po wielu latach wyniesiono na marach 
śmiertelnych martwe zwłoki zakonnika, na 
którego piersiach wieniec Helindy spoczywał.

Zamek Kruszwicki podniósł się na nowo 
ze swych zwaliik, i długo jeszcze przemie
szkiwali w nim następcy Piasta. Teraz trudno 
oznaczyć to miejsce, gdzie dawna królewska 
dziedzina stała, małe tylko miasteczko zacho
wało imię Kruszwicy, a mury owej sławnej w 
dziejach myszej wieży, już dawno zagrzebały 
się pod wodami jeziora Gopła. KONIEC.
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Alpena, Mich., 22 grudnia 1886.
W mieście Alpcna, Mich., zało

żyliśmy w dnin 21 grudnia b. r. 
Towarzystwo Polskie rzymske-kato- 
liekie Bratniej Pomocy pod wezwa
niem św. Stanisława B'skupa i Mę
czennika.

Obrani zostali następujący urzę
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wnifjszy środek był ocalenia dóbr 
polskich przez ich parcelację i 
wyprzedaż na długi kredyt między 
małych właścicieli? — Wszak znaz 
leźli się wieśniacy w Kownie, co 
zakupili dobra pańskie dla siebie!

Wzór pojęcia d espoty 
cznego dla czego co jest. 
W Meta przyszło do pocztmistrza 
trzech lotaryńczyków z urzędnikiem 
miasta z nowem ulepszeniem, wy
godą i ekonomią większą telefonów 
_  tuczny na ludowym grosza 
pocztmajster odesłał precz uczo
nych lotaryńczyków, bo oni rzeczy 
mogli objaśnić tylko po francusku 
— mówiąc to jest rzecz rządu — 
więc po niemiecku tylko musi być 
podaną — a więc tu urzędnik nie 
dla lotaryngów, ale Lotaryngia dla 
urzędników, którzy się nie nauczyli 
języka któremi rządzić chcą!

Łukaszewski A .drzej, Prezydent 
Norkowski Jan, Vice Prezydent 
Marszał Marcin, Sekretarz I 
Bulmański Jan, Sekretarz II 
Krefta August, Kasyer 
Mulawa Franciszek, Opiekun chor. 
Myślisz Antoni 
Witkowski Jan 
Fdipiak Franciszek 
Kunat August
Hewelt August, Marszałek 
Rożnowski Wojciech, Chorąży 
Kuchniowski Franciszek, Oddź.

Jak tylko oobierzemy pierwszy 
egzemplarz nowej konstytucji To
warzystw katolickich Zjednoczo
nych, natychmiast i nasze Towa’ 
rzystwo damy wpisać do Zjedno
czenia Towarzystw katolickich.

Z uszanowaniem 
Marcin Marsza ł, 

Sekretarz.

Nieprzyjemne pomy
sły. Czytaliśmy w przyjacielskim 
poufałym liście obawę czy posłuch, 
że rząd pruski ma zamiar nie do • 
puścić, lub rozbić działalność pror 
jektowanego w Poznan u banku 
Ziemiańskiego (ratunku), czy to 
przez jakieś prawne szykany wsku
tek Bericht ow, znanych dobrze 
Polakom, pod obecnym systemem 
czy nawet przez zakaz gabinetowy 
— o który u obecnego kajzera nie 
trudno będzie bismarkowemu mini 
sterstwu — Niemcy o obecnym 
animuszu, nie dość niesprawiedli
wego względem Polaków, „co ich 
kraj ai z Jlzyi najechali" nigdy 
nie znajdą — jako, z tym pomy
słem czy domysłem listu przytoczo
nego, bardzo się zbiega witść 
dzienników, że rejeneya poznańska 
miała wydać ostrzeżenie do wszy
stkich bez wyjątku dzienników aby 
one nie dawały wielkiego rozgłosu 
o bankn ziemiańskim. — Ażaliby, 
nie pewniejszy, i nie skuteczniej 
szy — prędszy — a razem zysko

potęgi tej wcale się obawiać nie 
potrzebuje.

„Ale oto zaczęły się wypadki 
1876 do 1878 roku i wypadki te 
objaśniły Rosyą, że nie można na 
dal wierzyć dobrodusznie w przy 
jaźń kochanego sąsiada, który wy 
rósł po za rosyjskiemi plecami i 
który za francuzkie miliardy zor- 1 
ganizował się tak, iż się stał naj 
groźniejszem mocarstwem wojennem 
w Europie.

„Lubo trochę zapóźuo, Rosya 
zrozumiała jednakże pomyłki popeł 
nione i ścisnąwszy serce, pomimo 
wycieńczenia środków materyalnych 
w ostatnio prowadzonej wojnie, za 
brała się energicznie do tego, aby 
zabezpieczyć się odpowiednio ze 
strony, z której licząc na przyjaźń, 
nie obawiała się napaści.

„Wszystkie te fakta przekony
wają dostatecznie o przyczynach 
tego ciągłego a coraz wzmagają
cego się uzbrajania, które w spo
sób taki straszny przygniata życie 
narodów europejskich. Nie winna 
temu ani Rosya ani Francya.

„Owszem oba te państwa są je
dynie ofiarami i myślą o tern je’ 
dynie, aby ofiarami nie stać się po 
jaz wtóry.

„Więcej jeszcze: ani Francya ani 
Rosya nie mogą w dzisiejszym sta
nie rzeczy zrzucić z siebie brzemie
nia pokoju zbrojnego, bo nie w ich 
bynajmniej ręku węzły tego stanu 
nieznośnego. Gdyby Francya i Ro
sya oświadczyły jak najszczerszej, 
że pragną pokoju, niktby im zgoła 
nie uwierzył, dla tego mianowicie, 
że nie one zmusiły Niemcy zmienić 
•ię w jeden las bagnetów, lecz że 
iiiemcy polityką swoją łupieżną na 
kazały im stać na straży -i o ile 
tylko zasoby starczą, rozwijać śfo® 
dki obrony. Oto jak stoją rzeczy.

„Nowe usiłowania Niemiec, dą
żące do wzmożenia swojej armii, 
bynajmniej położenia nie polepszą. 
Przeciwnie — wszystkie państwa, 
które nie mogą ufać Niemcom 

zmuszone będą odpowiednio pomna
żać siły swej armii.

„Pokój zbrojny przekształca Eu* 
ropę w jakąś ogólną zbrojownią. 
Wszystkie starania, wszystkie po
mysły muszą być zwrócone jedynie 
na kwestyą powiększenia kontyna 
gensu Żołnierzy, wszystkie pomysły 
techniki, cała umiejętność ludzka 
muszą się wysilać na wynajdywa. 
nie coraz to nowych, coraz to bar 
dziej wydoskonalonych narzędzi 
mordowania ludzi — wszystkie za
soby krajów muszą być przedewszy* 
stkiem obracane na utrzymanie armii, 
bo inaczej każdy kraj naraża s.ę 
na niebezpieczeństwo zapoznania 
się z prawdziwością klasycznego o 
krzyku: ,,vae victis.“

„Czy jest przynajmniej jakakol
wiek nadzieja wydobycia się z tego 
zaklętego koła?

„Wcale nie widzimy tej nadziei 
niestety — węzeł bowiem fatalnego 
koła znajduje się w żelaznych rę
kach nie ks. Bismarcka bynajmniej, 
ale tej konieczności fatalnej, dzięki 
której ten skrzywdził innych, oba
wia się ciągle o siebie, choćby nikt 
na niego rzucić się nie zamierzał. 
Tak jest niestety!

„Dzięki wypadkom ostatniej ćwier, 
ci wieku bieżącego, Europa niby 
za karę za swoje krótkowidztwo 
zmuszoną jest rujnować się na przy
gotowania do wojen, których by« 
najmniej nie pragnie, ale w myśl 
zasady: „si vis pacem, para bellum**, 
lubo taki pokój jest stokroć gor
szym od najcięższej wojny.*1

Wspomnienie rocznicy 
przypadającej na ten dzień — jest 
odebranie Torunia od Szwedów 
przez Jana Kazimierza z rodu Wa 
zów — po kądzieli ostatniego z 
Jagiellonów — nieszczęśliwe to 
panowanie było w Polsce, trapionej 
napadami — Siedmiogrodzian — 
Moskwy — Brandeburgów, Szwe
dów — buntem Kozaczyzny — 1 
Tatarów najazdem — a jednak Po« 
lacy wytrzymali i Erandeburg był 
i musiał Polski być lennikiem — 
bo Polacy nie stracili jeszcze byli 
wiary w siebie.

Św. Stanisław Kostka. 
Dnia 14 listopada w Stanisławowie, 
we wschodnio południowym Haliczu 
(Galicyi) odbyła się poważna uro
czystość w kościele Ormiańskim 
na cześć św. Stanisława Kcstki, 
syna starosty zakromczyńskiego, 
zmarłego w Rzymie pobożnego i 
świętobliwego Jezuity — po nabo
żeństwie, któremu asystowali arcy
biskup Ormiańskiego kościoła i Ju« 
lian Petesz, biskup Uniatów, Rusi
nów, X. Barlkowski S. J. i zna
komity publieysta oraz burmistrz 
Stanisławowa —dr. Ignacy Kamiń
ski. ułożyli adres do króla Italii 
Humberta prosząc go aby kazał 
wstrzymać zburzenie kościoła św. 
Jędrzeja, a mianowicie przylegają
cą doń dziś kaplicę, niegdyś celę 
św. Stanisława w której skonał w 
zachwycie — prośbę tę przesłano 
na ręce zacnego i znanego dobrze 
w Rzymie hrabiego Władysława 
Kulczyckiego, ciągle tam nad 
sprawą Polską czuwającego. — 
Tenże sam Kulczycki, już nieco 
pierwej robił zabiegi w celu ocale
nia kaplicy, przeż list pisany do 
królowej wraz z listem Kraszewskie
go, który był jej doręczony przez 
margrabinę Villamarina (Paoli-di)- 
Wszystkie zabiegi w dawania się 
księżniczki Klotyldy, kardynała 
Almandi, i innych znakomitych, odpo 
wiedź królowej i króla nad wyraz 
przychylne tyle otrzymały, że naj
chętniej usposobiony mer miasta 
książę Leopold Tortoni — otrzy
mał od inżynierów miejskich — 
budujących tu nową ulicę: Via 
Mediolani, oszczędzą kaplicę, choć 
kościół św. Jędrzeja na pół już 
rozebrany, zniknąć m<isi.

Ochotników do pano
wania wBułgaryinie zby 
wa — książę Ferdynand Saxon- 
Gotha, ze znanej p i e p i n i e r 
ki (szkółki, nursery) na króle- 
wczyzny, ma być forytowany przez 
Niemcy — ale katolika car pewno 
nie zechce — choć to wiadomo 
Sasi tak zmieniają wyznanie 
jak surdut stósownie do pory.

Ksiądz Franz na G ó r-> 
nym Szlązku, któremu słaby
— chorobą zmożony — biskup su 
fragan wrocławski oddał zupełnie 
część władzy swojej, oświadczył 
rządowi pruskiemu - - aby polegał 
na nim że on parafiami swemi tak 
zarządzi., iż nikt w nich mówić po 
polsku nie będzie za lat 50. — 
Jest to dziwne, to przeciw polskiej 
mowie wściekanie się w Niemczech 
i w Rosy i — musi być w tym ję
zyku jakaś siła — i moc 
której się tax boją Polski
— Nie widzą więc Polacy 
o tę mowę dbać powinni —
własne życie dbać ebeą sumiennie?
— Mowa pofska, jak polskość i 
ojczyzna Polaków to jest męczennik
— jakimi byli pierwszych wieków 
cbrześcianie.

Gdyby się kto zapytał 
co za i komu korzyść. Wy« 
czekują w Galicyi na obiecane przez 
cesarza odwiedziny następcy tronu 
habsburskiego, arcyksięcia Rudolfa. 
— W nadziei tego szczęścia, wie
lu panów magnatów, przysposabia 
się na przyjęcie, a nawet tuczy 
się nadzieją szczęścia, że ten wy
soki gość zaszczyci ich domy ła 
skawą wizytą— że kieszenie 
na tem ucierpią — nio ma wąt
pliwości — ale kto wypróżnione 
kabzy będzie tousiał zapełnić, to 
pytanie — bodajże, te ten dobro 
duszny lud co będzie na ulicaeh, 
drogach i gościńcach, o słocie, esy 
upale, głodny czy chłodny, ale o 
swe lepsze, świąteczne szaty przy 
brany i wykrzykiwał: v i v a t 
kajzer!.... Niech żyjo Raku 
zkie, ca nam za^Wiedeń obroniony, 
ojczyznę odebrało.

Jakoś na Moskwie nie 
zdaje się szykować. „Gra- 
żdanin" wydawany przez Jaśnie 
Oświecotego kniazia Meszczerskie 
go — a więc wielkiego matadora

Ogrodnik Polski 
wany w Warszawie w No. 
liczącego roku powiada, że 
pozbawione zapachu, przez przyro? 
dliwą wodę — lub trzymane długo 
w piwnicach, albo nawet nieprzyie- 
mnego smaku,, dają się znamienicie 
naprawić, przepakowawszy je w 
skrzynie lub beczce — i kładąc 
między jabłkami kwiat bzowy — 
a w końcu dodając kwiat zwykłego 
jaśminowego kwiatu i rezedy.

Rada państwa moskie
wskiego zawiera 76 członków 
zasiadających pod prezydencyą Mi
chała Mikołajowi cza, w. księcia i 
stryja teraźniejszego cara — trzech 
Polaków między tymi radcami zna
lazło miejsce: Chreptowicz, Heche 
i Luboszczyński — wszyscy obwie> 
szani orderami — car nie może 
się skarżyć, że nie ma głów do 
rady i do krzeseł figur.

Kto winien?
Pod powyższym napisem

Dnia 25 z. m.: Ks. Drews na 
plebanią w Jeżowie. Ksiądz li- 
cencyat Lu’ko ze Wschody na ple
banią w śridnicy.

Ks. Ok ewski z Czermina po 
wołany został na wikaryusza kate 
dralnego w Poznaniu.

Dnia 25 z. ił.: złożyli także e- 
gzamin pro institutione: ks. Grzy
bowski z Mikstatu i ks. Łukasz 
Nowakowski z Ponieca.

— Od inspekcyi szkolnej w 
Trzemesznie oddzielono szkoły w 
Moglinie, Chabsku, Hucie palędskiej, 
Niestronnie, Padniewku, Palędziu, 
Parlinie, Strzelach, Wiecanowie, 
Pakości, Broniewicach, Laskach, 
Radłowie, Wielowsi, Rogowie, Co- 
tuniu, Gałę zewie, Grochowiskach, 
Lubczu, Ge jcieszynie, Ryszewie i 
Szelejewie; <d inspekcyi azkólnej w 
Szubinie szkoły w Drewnie; Bisku 
pinie, Goławach, Gogołkowie, Ostro 
wicach, Gąsawie i Barcinie, a z od
dzielnych otworzono nowy, mogli* 
nicki obwód inspekcyi szkolnej.

Prusy Wschodnie i Zachodnie.
ToruAska izba karna wydała 

wyrok na skonfiskowanie wszystkich 
egzemplarzy książki p. t. „Raci 
czki, powieść dla ludu polskiego'*, 
oraz artykułów z Poznania, umi> 
szczonych'w wychodzącym w Kra 
kowie „Przeglądzie powszechnym'*

„Raciczki" jak pisze „Thorn. 
Ost-Zeitung**, zostały przez Towa» 
rzystwo Czytelni Ludowych przęsła, 
ne kupcowi Janowi Pabłockiemu w 
Wąbrzeźnie do bezpłatnego wypo
życzania. Książka ta opisuje ży
cie we wsi polskiej; gmina żyje 
szczęśliwie, lecz gdy się dostało do 
niej kilku Niemców, popadła w ma- 
teryalną i moralną ruinę.

? ff Lubawie skazał sąd ławni
ków pewnego pisarza na 150 ma 
rek kary lub cztery tygodnie wię 
zienia za spolonizowanio swego na
zwiska .

Agenci handlowi i ma
łych portów vicekonsu- 
Iowie amerykańscy — stósownie 
do decyzyi zapadłej na tej osta
tniej sesyi 49 kongresu. — Wszy, 
scy konsulowie bez wyjątku — 
konsularni i handlowi agenci — 
poprzestaną na pensjach wyznaczo
nych, stósownie do przychodu por
tów — przy których byli akredy
towani. — Fee zaś, czyli honora- 
rya, opłacane przez okręta przy 
rewizowaniu paszportów, i okręto
wych papierów — wpływać będą 
do kasy skarbu narodowego.

Reichstag niemiecki, 
jakoś nie odpowiedział na przeko
nywania marszałka Moltke. Czy 
by to znaczyło że Bismark który 
umyślcie starego jenerała wymową 
chciał podeprzeć i jwoje każdorazo
we postrachy, stracił tak wicie na 
zaufaniu nawet bardzo dotąd po
wolnego sejmu? Bądź jak bądź i 
septan at ukartowany i liczba sta
łego wojska Niemiec, nie doszły 
tak jak założył ów dyktator Euro
py przed półtora roku.

Niniejszy 49 kongres, stracił 12 
członków ze swego kompletu: vice* 
prezesa Hendricks, 2 senatorów i 
9

W. Hu, Poznańskie.

Podział powiatu wschowskiego 
rozpocząć się ma odłączeniem 19 
gmin szkolnych od wschowskiego i 
11 od babimojskiego obwodu in- 
spekcyi szkolnej. Nowoutworzony 
w ten sposób obwód inspekcyjny 
obejmować ma gminy szkolne: Dry* 
żynę, Brenno, Bukowiec, Wscho
wę, Dębową Łękę, Grotniki, Hin* 
cze, Lgin, Hetmanice, Kursdorf, 
Śmieszkowo, Łysiny Wielkie, Wło 
szakowice, Nową Wieś, Chmwąsień, 
Czarne, Tylewice, Wijewo i świ 
da z powiatu wschowskiego, a Ka- 
szczor, Wieluń, Górsko, Łupice, 
Mochy, Nowawieś, Przemęt, Rado- 
mirz, Siepiawy, Ciosaniec i Starko- 
wo powiatu babimojskiego,

— Z Żnina piszą do „Posener 
Zezitung", że w szubińskim powie
cie kilku większych właścicieli Po« 
laków parceluje pewną wieś pod 
Barcinem pomiędzy nabywców Po
laków. Również i jedna z wsi pod 
Gąsawą ma być rozparcelowaną po
między polskich włościan,

— IP Ostrowie wybrano dora 
dy miejskiej 2 Polaków i 6 Niem • 
ców, a mianow cie: w oddziale III 
rzecznika Kutznera i Romana Wla
zło, w oddziale II prof. gmin. dr. 
Schroera piekarza, Juliusza Schulza 
i młynarza Lachmanna, w oddz. I 
piwowara Richarda Hirscha i kupca 
Fabiana Franckla. Nadto odbędą 
się ściślejsze wybory w oddziale II 
pomiędzy fizykiem powiatowym dr 
Landsbergiem a mistrzem szewskim 
Friediichem. ,

— Pewien młynarz w Święci - 
chowie przez niebaczność upadł po- 
międy koła swego wiatraka i tak 
ciężko został pokaleczony, że po 
chwili ducha wyzionął. Nieszczę * 
śliwy zostawił żonę z siedmiorgiem 
drobnych jeszcze dzieci.

— IV Obornikach znalazł okro
pną śmierć mularz Dutkiewicz, bu 
dujący studnię na podwórzu gospo
darza Majchrowicza. Ściany bo
czne się zerwał® i przygniotły Du
tkiewicza. Wykopano go stosun
kowo dość szybko, lecz wszelkie 
starania dr. Trzcińskiego, aby nie
szczęśliwego do życia przywrócić, 
były daremnemi.

— Kanoniczną instytucyą -w 
konsystorzu arcybiskupim poznań
skim otrzymali dnia 22 z. m.

Ks. Landsberg z Głuszyny na 
plebanią w Skórzewie, ks. Dy- 
kiert z Turwi na plebanią w Iłó - 
wcu. Ksiądz Manioki z Barda na 
plebanią w Nekli. Ks. Gitzler z 
Biozdrowa na plebanią w Sobocie 
Ks. Loga na plabanią w Łysinach. 
Ks. Fischbock na plebanią w Wil
kowie niemieckiem. Ks. Felicyan 
Rybicki ze Śmigla na plebanią w 
Kąklowie.

Dnia 23 z. m: Ks. Fr. Adame- 
czewski na plebanią w Mądrem. 
Ks. Szajkowski na plebanią 
Wits szycach. Ks.
golewa na plebanią w Chwałkowie.

Dnia 24 z. m .* Ks. Knast ze 
Środy na probostwo w Kotłowie.

— tam zdaje się miano inną opi
nią, o konieczności nalegania aby 
dr. Zyblikiewicz cofnął swe podanie 
o dymisyą — jakoż zamianowano 
nie zupełnie żądanego na ten urząd 
ale zawsze bardzo miłego panu 
Dunajewskiemu — Jana hrabiego 
Tarnowskiego. — Stańczycy kon- 
tenci o tyle, o ile wybór uie padł 
na im zupełnie nie miłą osobistość
— arystokraci umilkli — bo i 
hrabia, i bogaty i historyczne imię
— łączy nowy marszałek — jak 
kraj kontent będzie wkrótce obaczy- 
my.

międsy gazetami mówiąc o usunię
ciu — czy wyjściu moskiewskich 
ajentów, zwątpiwszy, albo zniechę-. 
eony przy znaje że wielka Moskwa 
nie jest w Europie tak poważana 
jakby na olbrzyma wypadało — 
mówi bowiem: „Tak więc skończy 
ło się wszystko, dwuznaczne, nie
jasne i dziwne w naszem (taoskie 
wekiem) położeniu w Bajgaryi — i 
wszystko co mogło być prze? na 
szych przeciwników 1 sprzymierzeń
ców wyzyskiwane przeciw nam, a 
na ich korzyść! — Chce niby gro
zić, ale tylko gorzko się skarży.

„Tagblatt" berliński dziennik z 
obozu bismarkowego, nie wiemy o 
ile pewną wieść podaje o przestra 
chu cara, który wchodząc do swe
go prywatnego — sekretnego, nie 
przystępnego dla nikogo pokoju, 
znalazł n» biórku cyrograf z 
pedobnem dictum aoerbum: 
„Ostrzegaliśmy cię i daliśmy do
syć czasu — nie dajesz konstytucyi
— nie będziemy czekać dłużej" — 
Car któremu odwagi potrzeba po» 
kazania się przed ludem — aż pop 
musiał dodać — jak to całemu 
światu wiadomo — nakazał radzie 
państwa zwołać coś nakształr par> 
amentu — dla dania konstytucyi 
Rosyi — co się dziać musi w du 
szy Katkowa i jemu podobnych co 
to na wyraz konstytucyi chorowali
— gotowi jaszcze d-.sseateryi do 
stać.

Z innej strony z pewniejszego 
źródła dowiadujemy się że postępo 
wanie władz szkólnych i uniwer
syteckich, do tego stopnia surowo 
ści, wtxacyi i nadużyć doszło — 
że dostojnicy wyżsi, a uczciwsi za
żalenia i skargi studentów, utyski 
wania rodziców, widzieli się zmu 
szonemi carowi przedstawić w spo 
sób, że odmówić uwagi i uprą 
w i e d 1 i w o ś c i nie moża — 
zapewne Apachtina i Krytowa nad
użycia w Warszawie, w tycia skar
gach nie są objęte — „ale do 
ry dzban wodę nosi, aż się 
urwie**.

Stara metoda pedago
gów Szwabski eh, musi być 
nakazaną w Prusiech, względem 
dzieci polskich — bo policzkowanie 
małych pachołków, rwanie za czuby 
szczypanie ramion, kręcenie uszów 
i tym podobne dusery szulmaj- 
sterskie są na porządku 
dziennym. Zwykle akompaniowano 
wyzywaniem lub grubiańskiemi — 
ledwo w knajpie tolerowanymi prze
zwiskami.

Na kajzera niemiecw 
kiego kamieniem rzucił 
jakiś głupi ślusarczyk, niemiec 
Boemicke. — Kajzer za daleko od 
okna siedział aby go kamień trafił, 
a ślusarczyk za tę głupią zuchwa
łość, odsiedzi zapewne długą Kozę 
— a może gorącą mu łaźnią spra
wią. — To nie dowodzi jednak że 
i u gamoniów kajzer za świętego 
nie ucho hi — ale że trzpioty u 
nikogo litości nie zbudzą.

Korwin.

Wiadomości z Hali
ckiego, z austryackiej 
Galicyi. Donoszą z tamtąd 
o ustąpieniu z urzędu marszałka 
sejmu galicyjskiego i prezesa rady 
stanowej pana Mikołaja Zyblikie* 
wieża, doktora prawa — przedtem 
byłego burmistrza Krakowa — zau
fanego osobistego przyjaciela mi
nistra austryackiego skarbu p. Du 
najewskiego — był dr. Zyblikie. 
wicz silnym zwolennikiem partyi 
arcyarystokratycznej — oligarchi
cznego zakonu jeśli tak wyróżnić 
można — człowiek jako urzędnik 
bardzo prawy, czynny, wytrwały — 
bez stronny pod wielu względami — 
a więc bardzo odpowiedni swemu 
stanowisku — ale niekiedy bardzo 
grubiański a często popędliwy — 
nie lubili się wzajem, i to zdaje 
się było przyczyną ustąpienia, z 
panem — Filipem Zaleskim na 
miestnikiem Galicyi; — nie mogąc 
p-zemódz Zaleskiego — ani widząc 
zapewno sposobu porozumienia się 
— usunął się pod pozorem ciężkiej 
choroby, którą niestety był dotknię
ty. — Z razu Stańczycy i partya 
tak zwana 
nie lubili 
szczanina
poważną
sejmu — ale przy schyłku, 
magnaci się nie przyswoili, Stań- 

I czyki bardzo za nim biegali w

Jeżeli Niemcy wśród 
powodzeń nie ustają czuwać nad 
swojemi interesami, iak tego mie
liśmy dowód, jeden -ze świeższych 
na dniu 24 października w Cieszy
nie na górnym austryackim Szlą
zku: gdzie odbyli konferencję, w 
celu szerzenia niemczyzny między 
Słowianami, jako t?, Wen<l»mi w 
Saxonii, Szlązakami pod pruskim 
i austryackim rządem — Mora
wami, Czechami, Słoweńcami a 
nawet między Kroatami i różnemi 
gałęziami dawnych Chrobatów i 
Sorbów — owszem na wniosek 
jakiegoś Hanzę wybrano komitet 
czy komisyą do uorganizowania 
specjalnego towarzystwa, nawet 
sekretnego, jeżeliby tego okazała 
się potrzeba — to wolno spytać 
pomiędzy sobą — to ów urodzony 
Polak wart jest, jako człowiek, któ> 
remu się nie wstydem jest, śmieć 
wyrzec że go sprawa rzecz pol
ska nie obchodzą bo nie lepiej jest 
za granicą niż był j kiedy cbłopowi 
i mieszczaninowi w kraju — jakby 
w Niemczech, Italii, Francyi chłop 
przed nie wielu więcej laty nic 
nie miał do żądania a każdy mie
szczanin uboższy mógł w każdym 
grodzie być ławnikiem lub burmi
strzem. Przecież nie odwołując do 
świadectw żadnych — oglądnąć 
niech ów samolub raczy, i przypa^ 
trzy się co s:ę dzieje z biednym 
ludem w Anglii, Irlandyi, i jak 
czule barony uściskają się z 
rami w Niemczech!

Potapów jenerał 
w n y nie z laurów, które 
wódz lub inżynier — choćby do 
bry podradczyk (liwerant 
wojskowy Sutler) zebrał, ab wyko 
nawca — policjant Paszkiewicza 
w Warszawie a w 1837 roku w 
Wilnie i Kownie zaznaczył swemi 
prześladowaniami, umarł nie wyh 
ozony z polako-żerczej manii, kom
pletny waryat w domu obłąkanych 
d. 24 października — w dzień 
Niemców rady na Szlązku. — Czy 
li duch jego nie przeniósł się mię
dzy ostatnioh.

czyli zwy-

O Bułgarach jeszcze 
słowo. Delegacya przez tym 
czasowy rząd i Sobranie (sejm) 
bułgarski wysłana do dworów eu« 
ropejskich nadzwyczaj świetnie 
przyjmowana i ucztowana w Wie
dniu, nawet przez ministrów rządu
— miała z razu wiadomość, że za 
te przychylne okazy — w Berlinie 
jej nie przyjmą — późniejsze ga ■ 
zeoiarskie zapewnienia — odyrełują, 
dodając wszędzie że ją tylko pry 
watnie przyjmą w Berlinie — bez 
uznania jej charakteru publicznego
— politycznego.

Szlązk.

IV Królewskiej Hucie przy o 
statnich wyborach oddano głosów 
319, połowa wynosiła 159 i pół — 
jeden z kandydatów otrzymał 100 
głosów i został ogłoszony jako wy 
brany. Przeciwna partya zaniósł
szy przeciwko temu protest, otrzy
mała od król, rejencyi w Opolu de- 
zycyą, że owe pół głosu większo
ści wystarcza, gdyż absolutna wlę 
kazość znaczy według § 26 ustawy 
wyborczej ,,więcej niż połowa".

— „Światfc", nowe pismo z o- 
brazkami dla ludu wychodzić będzie 
w Bytomiu pod redakcyą ks. licen- 
cyata Radziejowskiego, zeszytami 
miesięcznemi, z których każdy ko
sztować będzie 40 fenygów.

R us o m an i a jest to coś 
kształt kataru, którego zaziębić, 
strzedz się pohzeba. Bo może ty-, 
fus sprowadzić moskwicizm podo 
bny co do zarażania, ale zabijający 
tych oo się od niego z ubocza pa 
trzą. — Młodo - Czesi nie wie
dzieć przez jaką naciąganą loikę w 
carze widzą Słowian zbawcę od niem* 
ezyzny. W duchu tak wątpliwej do 
ktryny ma od nowego roku wychodzić 
pismo w Pradze Ciekawiśmy byli 
aby ten tak wierzący pharz ze* 
chciawszy przenieść się do Moskwy, 
zechciał tam, choćby po niemiecku, 
w interesie niemieckim pisać, ożyli
by znalazł tyle wolności ile on ma 
w Pradze?

Rusomanią we Francyi zowią: 
Wielką polityką — niby zape śnie
nie tego co w pospolitym albo 
szczerym języku zowią: „Revan
che" (odwet). — Gdyby do tej 
manii, czyli podobniej bardzo nie 
pewnej polityki Francuzów nie mię- 
szało się trochę złudzenia — wiele 
zawsze płaszcząc!gc się pochleb
stwa, nieco zapomnienia a wiele 
odpychania, koniecznych i jedynie 
interesami i podobieństwem poczu
cia niepodległości przyjaciół lub 
tylko stronników — gdyby w tem 
obejściu się — i postępowaniu jako 
też traktowaniu, nie było ubliżają 
cej samym Francuzom, poniewierki, 
lekcmyślnie odpychanej wiedzy. — 
Możeby nawet rozgłaszanie listu 
potwarzy i fałszu barona Kaulbarsa 
przez Courier des Etats Unis — za 
jakiemiś tam dziennikami paryzkie- 
mi, mogło znaleźć uczciwą wymó
wkę — ale zrobić z tego taką pa
rafie tę, jak: „Le general Kaulbars- 
ct La France", to dajże katu, jest 
ubliżające — jeśli nie czołganie 
się.

Pod powyższym napisem żarnie* 
szcza „Świet" petersburgski artyr 
kuł, k^Sry w dosłownem tłómacze 
niu brzmi jak następuje:

j,Niemcy wcale nie w sekrecie 
przygotowują się do wojny na dwóch 
frontach.

„Nie wiemy, czy i kiedy wojna 
taka nastąpi, o możliwości jej je 
dnakże rozprawiają szeroko Niemcy 
urzędowe, a co ważniejsza, wydają 
miliony na stósowne przygotowania 
wojenne. Konieczność tych przy 
gotowań uzasadnianą bywa obawa
mi, jakie jakoby przedstawiają dla 
Niemiec zbrojenia się Francyi i 
Rosyi.

„Wypada z tego, że pokojowi 
świata zagrażają dwa tylko miano
wicie państwa — Francya i Rosya.. 
Pozwalamy sobie oświadczyć, że je_ 
żeli we Francyi a następnie w Rosyi 
uznano za koniecznie kosztem nad
zwyczajnych ofiar pomnatać siły 
bojowe, to do tej konieczności i Ro - 
syę i Francyą zmusiły tyle właśnie 
Niemcy.

„Fakta na to są w świeżej pa
mięci, nie zeszło bowiem dotąd po
kolenie patrzące na wydarzenia, dzię
ki którym musiała Francya gorzko 
tego żałować, że nie śledziła dość 
uważnie za rozwojem militaryzmu 
u swego wschodniego sąsiada. Ro
sya uważała położenie swe za uprzy 
wilejowane w obec nowei potęgi 
państwowej i miała wszelkie ku te
mu prawa. Wierna w ciągu całego 
stulecia przyjaźń Rosyi pozwoliła 
Prusom wzbić się na wysokości, o 
jaKich sam bodaj Fryderyk Wielki 
marzyć nie śmiał. Prusy obrócone 
w perzynę i do szczętu zrajnowane 
przez Napoleona I. powołane zosta • 
ły do życia przez Rosyą i przy po
mocy Rosyi jedynie miały możność 
zagojenia ran, które dla maleńkie 
go, pozostawionego samemu sobie 
państewka, mogły się były stać 
śmiertelnemi. Z kolei dzięki po
parcia Rosyi, potrafiły Prusy dojść 
do tego, że wystąpiły do współza
wodnictwa z Austryą w związku 
niemieckim, że tęż Austryą poko 
nały, wyparły i zaczęły gospodarzyć 
w całych Niemczech Rosya stałe 
pomimo to dotrzymała Prusom przy- 

l jażui i nie tylko sama wzrostowi 
ich nie przeszkadzała, ale jeszcze 
i innym czynić tego nie pozwalała.

,,Przyszła wreszcie wojna z Fran
cyą i ogłoszenie cesarstwa niemie- 
•kiego. Sami głćwni sprawcy tak 
zwanego Zjednoczenia Niemiec przy
znają, że powodzenie tej wojny i 
pomyślne jej wyniki mają Prusy 
wyłączone Rosyi do zawdzięczenia, 
dość było bowiem jednego słowa 
rosyjskiego, aby obrócić w niwecz 
wszystkie niby genialne plany stra- 
tegików niemieckich i całą genial
ną niby taktykę wykazaną przez 
dyplomatów niemieckich przy za 
wieraniu pokoju.

„Rosya pozostała atoli wierną 
przyjaźni tradycyjnej i z pewnością 
nie bez współuczuda nawet powi^ 
tała Zjednoczenie Niemiec i ogło 
szenie niemieckiego cesarstwa. Zda 
wało się że wszystko to upoważnia
ło Rosyą do uważania się za pań
stwo uprzywilejowane względem no
wej potęgi, zdawało się, że Rosya

To i owo.

* Agnieszka, znaczy czysta, Doro< 
ta, podarek Boży, Eleonara. miło
sierna, Helera. przyświecająca, Ire
na spokojna, skłonna do zgody, Ka
tarzyna, czysta, Oto imiona z 
greckiego. Weźtny z łacińskiego: 
Beata znaczy święta, błogosławiona, 
Klara czysta, Klementyna, delika
tna; Wiktorya zwycięzka, Emilia,

Po trosze wszystkiego.
19 Grudnia 1886 r.

Ziemie Polskie.
Pod Moskalem.

,,Kaliszanin“ donosi, że włością 
nie polscy przez nabywanie gruntów 
w okolicach Łęczycy od kolonistów 
niemieckich, coraz ich więcej ztam- 
tąd wypierają. Była ich niedawno 
tam znaczna liczba, dziś pozostało 
nie wielu a i ci grunta swe sprze 
dają polskim włościanom i wypro 
wadzają się w inne strony.

— Z W arszawy donoszą do 
;Dzien. polskiego": Z kancelaryi 
prezydyalnej jenerabgubernatora 
Hurki odszedł temi dniami wniosek 
do Petersburga; aby wydano pole
cenie do wszystkich urzędników, e- 
msrytów, księży i w ogóle osób 
pobierających płace z rosyjskich 
kas rządowych, a stale lub tymcza 
sowo w Austro-Węgrzech zamie
szkałych, aby płace te zużytkowywali 
zamieszkując stale w granicach 
cesarstwa. Wniosek ten miał być 
tem uzasadniony, iż tak samo po
stępuje rząd austro węgierski.

Donoszą nadto o projekcie rządu 
rosyjskiego, przejścia wszystkich 
większych lasów w drodze wywła* 
szczenią na skarb państwa, pod 
pretekstem położenia tamy dewasta
cji tychże w granicach Królestwa 
Polskiego.

— „Petersbuskija Wiedomosti" 
piszą co następuje:

„Mimo strategicznego znaczenia 
linii kolei nadwiślańsKie; personal 
służbowy tej kolei składał się do. 
tąd, jak wiadomo, z samych tylko 
Polaków, i Niemców, którzy nie 
bacząc na wzajemną nieprzyjażń* 
godzili się tu jakoś ze sobą. Oko 
ło Kowla i Lublina można było je- 
sicze kiedy niekiedy usłyszeć język 
rosyjski, ale na przestrzeni od No
wej Aleksandry! do Iłowa, cała 
służba kolejowa, począwszy od kon 
doktorów a skończywszy na na
czelnikach stacyi i magazynów, nie 
uznaje języka ogólno-państwowego 
i z pasażerami rozmawia tylko po 
polsku lub niemiecku. Zwrócono 
więc obecnie uwagę na stan anor
malny i skład osobisty wspomnia- 

i nej służby ulegającej ciągłej zmianie 
Niejiniej zwrócono uwagę na wy
świetlenie właściwego charakteru 
licznych zakładów przemysłowych, 
utrzymywanych przez cudzoziem
ców w okolicach Ciechanów a, Mła

■ wy i innych miejscowościach w po
bliżu linii kolei nadwiślańskiej. Te 

, same środki mają być przedsię- 
; wzięte na linii Skierniewice-Ale- 
i ksandrów."

Pod Prusakiem.

Łucya rozjaśniona, oświecona, Pela 
gia, niezgłębiona jak morze, Małgo
rzata to perła, Natalia, wesoła, ży
wa, Otylia, szczęśliwa, Paulina 
pomniejsza, poślednia, Rozalia, pię" 
kna jak róża, Sabina, porwana, 
Urszula, silna. Z hebrejskiego czy
li żydowskiego i innych wschodnich 
języków są imiona jak Anna, miła, 
Alina, wzniosła, Elżbieta, Bogu po 
święcona, Gabryela, od Boga, Iza* 
bela, czysta, niewinna, Johanna, 
dziecko z łaski, Marta, smutna, 
Zuzanna, biała, czysta jak lilia, 
Sydonia, rybaczka. Z starej niem* 
czyzny pochodzą; Albertyna, szła 
chętna, Bernardyna, odważna jak 
niedźwiedź, Berta, błyszcząca, ja
śniejąca, Brygita, promieniejąca, 
Etna domowa, Fryderyka, pełna 
pokoju, Jadwiga, wojownicza, 
Hulda, miła, luba, Matylda, bo
haterka, Mina, ładna, Zelrna, po
siadająca, Wilhelmina, opiekuńcza.

* Kandydat na księcia But' 
garskiego. W Charkowie żyje 
majętny kacap Polojuchtow, wła - 
śeiciel wielkiej piekarni, cukierni i 
piernikami, człowiek dobroczynny, 
ale przytem bardzo próżny i nie
stety obdarzony bardzo płytkim 
rozumem, który zwykł iść w parze 
z próżnością. Pan Polojuehtów od
biera pewnego dnia telegram ze 
Sredca z prośbą, aby raczył przy® 
jąć ofiarowany mu tron bułgarski. 
Wkrótce po nadejściu telegramów 
zjawia się w domu jego trzech pa
nów jako deputacya przysłana od 
Bułgarów w tej sprawie. Na przed
stawienie deputaoyi oraz prośbę, 
aby nie odmawiał, ugościł pan P. 
posłów jak najserdeczniej, a potem 
uprosił sobie nieco czasu dla za- 
siągnięcia rady u przyjaciół. Jako 
członek Rady miejskiej ubrał się 
tedy w mundur i pojechał do zna
jomego sobie rektora uniwersytetu 
celem dowiedzenia się, czy istotnie 
byłby obowiązany usłuchać prośby 
Bułgarów i uszczęśliwić ich przez 
objęcie tronu? — Pan rektor wy 
śmiał go i radził mu szczerze, aby 
raczej wprost z jego mieszkania 
udał się do domu waryatów i tam 
prosił o mieszkanie dla ;iebie. Po- 
lojuohtów wrócił do domu zasmuco
ny tą radą; postanowił tedy zrzec 
się tronu, a kiedy szukał posłów, 
aby im to oznajmić, dowiedział się, 
że ci panowie opuścili dawno jego 
mieszkanie. Po chwili przekonał 
się, że panowie posłowie przeczu 
wając, iż on tronu nie przyjmie, 
aby mieć jakie takie pocieszenie 
— wyłamali mu biórko i zabrali 
pieniądze, rozmaite papiery warto
ściowe, oraz wszelkie kosztowno
ści.

Jedną mądrą rzecz car 
zrobi ł. Niemcy goszcząc się 
po różnych prowincyach ' kraju — 
i używając szczególnych ^przywile
jów — pozwalali sobie stare miej
sca słowiańskie nazwy, bez ż.dnej 
ogródki niemieckiemi przezywać: 
b u r g; h 6 i m, stadc lub dorf — 
car nie robiąc żadnych ceremonij, 
wszystkie niemieckie miejscowości 
nazwy zniósł, i nakazał do slowiań - 
skich wrócić. — Nie godzi 
wierzyć, aby coś pizy tem mo
skiewskiego nie przyczepiano, ale 
niemieckie burgi, sztaty i t. d. 
pójdą helm!

Tygodnika Powieściowo-Naukowe* 
go z druku wyszedł No. 27 i za
wiera: Boża Opieka, powieść osnuta 
na podaniach XVIII wieku przez J. 
I. Kraszewskiego; (ciąg dalszy); Ka 
zimierz i Magdosia, powieść z dzie
jów ojczystych siedmnastego stulecia 
przez Mieczysława z Poznania (ciąg 
dalszy); Tatarzy (Gawędziarz), 
Ojciec Kapucyn 
cięztwo wiary i miłości (ciąg dal* 
szy). Treść naukowa: Historya 
Stanów Zjednoczonych od odkrycia 
Ameryki aż do naszych czasów 
(ciąg dalszy).

„suggestion** albo „hint" nawet 
tylko.

Nekrologia.
— W Miastkowie, w dyecezy 

augustowskiej umarł ks. Leon Po 
tocki.

— W Kośoielnio umarł w dniu
30 listopada ke. Wiktor Sakowski.

— W Poznaniu umarł w dniu 
grudnia Roman Barcikowsk’.
— Żywot dooaiesny zakończył 
dniu 28 listopada w Oświęcimie 

Alfons Oświęcimski
— W Dzierzanowie zmarł w 

dniu 29 listopada Maksymilian Mo

Listonosze. Jak 
stkim w Ameryce wiadomo dokąd 
listy rozsyłała poczta w kilku tylko 
większych miastach — odtąd ta 
wygoda zastósowaną będzie — do 
miasteczek o kilku tysiącach 
szkańcach — a w rozległych 
Stach dla miejsc oddalonych 
listonosze na koniach służbę
bywać — w Washingtonie przed 
dwoma, lub nieco mniej loty, pró 
bę robiono na welocipedach.— Zda 
je się zaniechano głównie dla te
go że ten sposób utrudzał roznosze
nie większych pakietów, nadto w 
burzach i zamieciach użytym wcale 
być nie mógł.

Dzienniki polskie w 
Ameryce — Jestto zaszczytny 
objaw życia Polaków, że tyle je
dnorazowi# — objawia się pism co 
dziennych polskich r— stosunkowo 
biorąc do czytającej i prenumerają- 
cej publiczności — to jest tej któ 
ra pracę literacką na równi uważa 
z robotnika, który wyrobami rąk 
swoich żywi siebie i familią, płaci 
więc regularnie za pisma. A za 
tem spodziewać się należy że czyta 
regularnie i pilnie — a z nim robi 
toż samo cała familia jego. — Do 
dałbym jeszcze taką, co po odczyta
niu nie skazuje papier pod pirogi 
lub na zawiniątko śmieci — ale 
chcę dotknąć tu że najlepszego pi • 
sma polskiego prócz Polaków, mo 
że parę Czechów i tyleż innych 
nikt nie czyta — albo jeśli tłóma- 
czy Niemiec jaki — to po swoje
mu — żyjemy jednak w Ameryce, 
gdzie było wiele współczucia dla 
Polski — jeśli dziś mało jego mo
żna napotkać to między innymi 
ważniejszymi przyczynami, jest nie* 
świadomość zupełna tego co się w 
Polsce dzieje i ciągłe pism niemie 
ckicli mianowicie wymyślania na 
Polskę dawną —- na Polaków, bu
rzliwą szlachtę, głupich chłopów — 
i tom dżbła, które w oku naszem 
widzą — czyby więc nie było le
piej, pożyteczniej, aby proponowa
ne dzienniki wychodziły na pół 
po polsku — i na pół po angielsku
— publiczność polska miałaby do 
syć co czytać — a angielska w 
miarę zainteresowania, tem bardziej 
że miałaby pewne źródło, w któremby 
się dowiedzieć mogła co druga stre 
na ma do powiedzenia — wypada
łoby może w takim przypadku 
mieć korespondentów w Czechach
— u Bułgarów, Serbów — a na 
wet w Zagrzebiu między Kroatami.
— Co tu się pisze nie jest radą
— jest jeno co Amerykanie zowią eayński.

Chateau de Juvisy, 4 grudnia 
1886 r.

Szanowny Redaktorze!
Z radością dowiaduję się z pi

sma waszego o usiłowaniach czci 
godnych kapłanów polskich do 
sformowania falangi polsko-chrześci- 
ań-kiej w Ameryce.

Rozsypani po wsaystkieb czę
ściach Stanów Zjednoczonych Roda
cy nasi, giną, absorbowani przez 
obee żywioły, samowolnie tracą klej
not Który od wieków ich praojcowie 
bronili a ich bracia do dziś bro
nią. —

Jest to rodzaj samobójstwa naro
dowego, któremu zapobiedz wypa
da, a idąc za nauką Chrystusa, ka
płani polscy na wygnaniu z obowią- 
■kn powinni tej misyi zndość u- 
ozynić.

Liczne ofiary naszych ducho
wnych przewodników, nad któremi 
pastwią się hordy moskiewskie i 
niemieckie kulturkampfy, dowodzą, 
le jedna myśl ich łączy i źe du 
jednego celu dążą, a tem jest zacho
wanie wiary Ojców naszych i naro
dowości naszej.

Z chlubą wyznać możemy, że na 
tej drodze męczeństwa w Ojczyź
nie wiernie posłannictwu swemu du
chowieństwo nasze odpowiada; mało 
bowiem, bardzo mało jest pomiędzy 
nimi odazczepieńców lub renega
tów.—

Kapłani polscy w Ameryce przy 
całej wolności sumienia i praktyki 
nie mogą oziębłością dla sprawy na
rodowej wzmacniać kajdany przez 
ich braci w Chrystusie noszone. — 
Oziębłość ta uniewinniłaby Bismar
cków, Pobedosców, Katkowów i im 
podobnych, którzy prześladują księ
ży naszych dla tego jedynie, że 
wierzą w Boga i w polskość.

Przypuśtić nie mogę aby du 
chowieństwo polskie w Ameryce, 
właśnie składające się z tych, któ
rych ręka despotyzmu mongolskie
go lub teutońskiego z rodzinnej 
zagrody w dalekie strony’ świaia 
zapędziła mogło dobrowolnie opu
ścić to, czego z tak chwalebną 
wytrwałością, w kraju broniło!

Przypuszczenie podobne byłoby 
ubliżajacem b > nie jest loicznem. 
Cała Polska umęczona, całe wycho- 
dź.wo Polskie za granicą, bacz
nie zwracają uwagę na postępowa
nie kapłanów polskich w Ameryce, 
Z jeżeli nie zupełnie liczy m na zba 
wienie z tej części świata, przeko
nani są z potęgą liczebną i przy 
wolności mogą wpłynąć na loay 
ojczystej sprawy a nawet szale 
przeważyć. Połączenie się więc 
Polaków w Ameryce zamieszkałych 
w jedną narodową familią, jest naj 
Świętazem obowiązkiem; a żc kapła
ni nasi są zawsze na czele świętych 
narodowych dążności i w pracy naj
usilniej pomagają ci w Atner«ce 
nie będą wyjątkiem.

Gdyby zaś miały być jakie wy
jątki, liczne być nie mogą, bo sa
ma opinia publiczna i uczucia 
narodowe parafian na prawą drc- 
gę by ich naprowadziły.

Szczęść więc Boże tym, którzy 
nie wyrzekając się zasady której 
w Ojczyźnie bronili, zaszczepiała 
uczucia łącznej i bratniej miłości 
aie w zakrere doktryny Mcnroe, 
ale w myśli szerszych rozmia
rów. —

Od szczepień oy, gdyby a’ę tacy 
znaleźć mieli, mniej krzywdy spra
wie narodowe) by zrobił', przyj, 
mując prawosławie lub poddając się 
Bismarckowi niż przewodnicząc 
uczciwemu ludowi polskiemu. — lu 
izpytałbym się kto ich za granicę 
wysłał, i komu służą, lekoważąo 
dążności narodowe. — Później za
pytamy się kto są oni jeżeli są 
tacy. Życząc powodzenia uczciwym 
usiłowaniom, zostaję z szacun
kiem.

R. J. Jaworowski.



CHICAGO.
f

Stowarzyszenia, bogatszych oby
wateli w Chicago, ofiarowały rządo
wi Stanów Zjednoczonych^jako po
darunek znaczny kawał ziemi pod 
koszary wojskoyye, W tych dniach 
z polecenia prezydenta wydelegować 
ło ministeryum'wojny komisy9 dla 
naocznego obejrzenia i wyboru je
dnego z trzech ofiarowanych miejsc. 
Początkowo wielu posłów, a szcze
gólniej poseł Beck z Kentucky, 
przewodna demokratycznej partyi, 
żądaniu ulokowsnia-stałego wojska w 
Chicago stanowczo się opierali.

Twierdzili bowiem, źe celem takie
go nagromadzenia wojska w mieście 
fa bryczoein, gdzie krocie jest robo
tników, moie być tylko chęć za
tamowania swobodnego ruchu i dzia- 

. łania stowarzyszeń robotniczych 
i zgniecenie ;ch swobód obywatel
skich.” Senatorzy ci jednak zostali 
później przekonani przez partyę 
przeciwną a szczególniej przez se
natora Lcftsm‘a i przez znanego 
generała Sheiidana, o bezpodstaw
ności swoich obaw, gdyż wojsko 
związkowe nigdy jeszcze, niezostało 
użyte przeciwko legalnej obronie 

i nteresówpartyi robotr iczej; a na
tomiast. że ze stanowiska strategi
cznego, żaden punkt lepiej się nie 
r.attaje na większą stacyę wojskową 
jak Chicago. Tutaj bowiem najwię
ksze ognisko kolei ^rozchodzących 
się na wszystkie strony, i ztąd 
najłatwiej jest przetransportować 
większą masę wojska wraz z całym 
ich taborem w dowolny punkt n. 
p. na granicę północno-zachodnia, 
południowo-zachodnią, do wszyst
kich rezerwacji Indyan i w każdypunkt 

• środkowy kn ju, i to w najkrótszym 
czasie. Senat, prawie jednogłośnie 
przyjął rezolucj ą w tej sprawie, po
stawioną przez Senatora Cullom. 
Senator Logan nie mógł wziąść 
udziału w rozprawie, gdyż ciężkie- 
mi cierpieniami reumatycznemi 
przykuty jest do łoża.

Teraz wydział wojskowy izby 
pesłów ma przedłożyć swoje zda

nie o uchwale senatu posłom do 
uchwalenia. Ze jednak prezes te
goż wydziału, genrrał Bragg z 
Wisconsin, przychylnie jest uspo
sobiony dla tej sprawy a poseł 2 
Chicago Adams również dokłada 
wszelkich starań ku temu, należy 
się przeto spodziewać że izba po
słów również przychyli się do tego 
wniosku, i obdarzą Chicaga silną 
załogą wojskową jeszcze podczas 
posiedzeń tej sesyi; natomiast uch
wała zezwalająca na wydatki po
trzebie dla wybudowania koszsr 
dla piechoty i artyleryi zapadnie 
pewno, aż na przyszłej sesyi, gdy 
jedoak kraj już raz przyjmie poda
runek będzie obowiązany także do 
wypełnienia obowiązków przywią
zanych do niego. Na początku 
wspomniana komisya wybrała plac 
pod koszary, 24 mile na północny 
sacnU od Chicago odległy. Obok 
..■'g wc d pat.? toż nr.-, stacyi, 
kotwi North Western t’iao ten jest 
600'akrów rozległy należy do Illi
nois Lake obwodu nad jeziorem 
Michigan, został zakupiony od 
gminy Highwood za snmę $200.- 
000.

— W czwartek p. t. chłopcy, 
bawiący się na 29 ul cy tuż nad 
jeziorem, spostrzegli młodą kobietę 
elegancko ubraną, gdy ta prawie bez 
zmysłów biegnąc wskoczyła do jezio
ra, chłopcy pomimo przestrachu 
byli jednak na tyle przytomni, że 
rzucili tonącej linę do ratunku, ta 
jedn»k nie chciała korzystać z icb 
o gi. Natenczas chłopcy przy
wołali policyanta, a temu udało się 
nieszczęśliwą wydobyć z wody, je
dnakowoż przytomności jnż nie od
zyskała lecz w krótkim czasie za
kończyła życie.

Młoda samobójczyni ubraną była 
w ciemno niebieską suknię i płaszcz 
ze skóry psa morskiego; na palcu 
miała złote pierścienie, a na jednym 

•jest napis Jessie. W portmonetce 
zaś kartkę firmową pewnego tutej
szego doktora. — Później zostały 
zwłoki rozpoznane jako Jessie Jon- 
•on 80 lat liczącej kobiety. Zmarła 
cierpiała podobno od dawna na u- 
mysłową słabość.

— Koszta procesu anarchistów. W 
czwartek prokurator, który oskarżał 
znanych ośmiu anarchistów, pojawił 
się w wydziale prawcym rady ob
wodowej (County), aby uzasadnić 
i zażądać pokrycia kosztów tego 
procesu. Koszta te wynoszą razem 
114 .000 z czego wypada nu pomo
cnika prokuratoryj $3.500 reszta na 
stenografów i t. p. Niektórzy ra
dcy robili wyrzuty prokuratoryi, że 
zanadto hojnie szafuje groszem pu* 
bliczeym i żądali by na przyszłość 
prokuratorya zostawiała ugodę z 
pomocnikami samej radzie. Przy 
tern nie obeszło się bez ostrych 
przymówek obustronnych n. p, jeden 
z radców zarzucił prokuratoryi, że 
cała jego robota nic nie wartała, bo 
sąd wyższy zniósł wyrok a cały 
ten proces był tylko sztucznem wi
dowiskiem.

— Proces anarchistów kosztował 
do tego czasu powiatowi Cook $14.- 
000.

— Następne posiedzenie nowo 
założonego Stowarzyszenia budow
niczego i pożyczkowego „Króla 
Kazimierza Wielkiego" na serye od
będzie się w niedzielę, 2go stycznia 
1887 r. w lokalu ob. Jana Kostrze- 
wakiego pod No. 574 Nolle ulicy-

— „Klub Polek" w Chicago za
prasza niniejszem wszystkie Roda
czki na zebranie, które się odbę. 
dzie w przyszłą niedzielę, dnia 2go 
stycznia 1887 o godz. 7 wieczorem 

w lokaln p. T. Nalepińskiego, na 
rogu Noble i Chapin ul.

Posiedzenie „Grosza Polskiego" 
(zebranie męskie) odbędzie się w 
tym samym lokalu w niedzielę dn. 
9 stycznia 1887 o godz. 7 wie

czora n.

WASHINGTON.
Washington, 22 grućnia. Izba 

reprezentantów wysłuchała kilka 
sprawozdań przedłożonych przez 
odpowiednie wydziały jak n. p. 
o traktacie z Chinami odnoszącemi 
się do handlu opium; o projekcie 
budowy mo4u kolejowego przez 
rzekę Missouri; dalej poleciła izba 
zbadać sprawę w jaki sposób moż
na będzie zmniejszyć cła i podatki 
bez szkody dla prodnkeyi krajowej, 
również polecono zbadać dokładnie 
każdą pozyoyę osobno proponowaną 
na budowę i regulacyę rzek i por
tów. W końcu o godzinie 12stej 
i minut 15 zamknięto posiedzenie. 
Następne posiedzenie rozpooznie 
się dopiero 4 stycznia 1887 r.

Zarząd domu przytułku, dla we
teranów wojskowych Stanów Zje
dnoczonych przedłożył izbie posłów 
roczne sprawozdanie, ze swoich 
czynności nie mniej bilans z ra
chunków roku przeszłego i projekt 
na rok przyszły. Zo sprawozdania 
tego dowiadujemy się że w domu 
przytułku pozostawała przecięciowo 
rosznie.8946 weteranów, w roku 
Zaś bieżącym tylko 8050; natomiast 
koszta utrzymania wszelkich do
mów wynosiły recznie $1,600,709, 
na rok zaś następny zarząd propo
nuje wydatki tylko w wysokości 
$1,599,574. Zarząd twierdzi że 
należy się spodziewać w następnych 
dziesięciu latach znacznego przyro
stu klientów, g tyż weterani z (Jsta- 
tniej wojny domowej są coraz star
si i skutkiem tego stają się niezdol
nymi do pracy .i zechca szukać 
przytułku w domach rtądowycb.

Washington, 24 grudnia. Se
nat i izba reprezentantów uchwaliły 
„bill", ra mocy którego zostanie 
przeznaczone rocznie $4o0,000 
dla uzbrojenia mllicyi pojedyńczych 
stanów. Suma ta zostanie rozdzie
loną pomiędzy pojedyńcze stany 
odpowiednio do liczby senatorów i 
zastępców ludności w kongresie, 
jakich każdy stan do Washigtonu 
poseła; lecz takie tylko stany mo* 
gą z tego korzystać, któ- <ogą 
udowodnić, iż mają po 100 człon 
ków milicyi, za każdego członka 
kongresu. Broń, lub inne zapasy 
zakupione za powyższą kwotę nie 
będą własnością pojedyńczych sta
nów, lecz całych Stanów Zjedno
czonych.

AMERYKA.
Szkoła kadetów w West Point, 

której komendantem w swoim- cza-- 
sie był Tadeusz Kościuszko, nie 
zdaje się już przyciągać młodych 
ludzi, jak dawniej. Ze sprawozda
nia wydziału kongresu Stanów Zje 
dnoczonych, mającego doiór nad 
wojskowym owym zakładem, prze
konujemy się, że tam istnieje 75 
wakansów, 1 którego to powodu jest 
KioTtu ?. 'ptUjuŁLe do prawa, aby 
prezydent v :‘«d mianował łoCfHTe 
10 kadetów — do .ego czasu mir- 
no wał 10 kadetów co cztery lata 
Sprawozdanie w ogóle wyraża się 
pochwalające o owym zakładzie 
lecz potępia za częstą zmianę nau
czycieli i uznaje, że polepszenie nie* 
których budynków, zwłaszcza koszar 
tamtejszych jest koniecznie potrze- 
bnem.

— W Washingtonie mówią obe 
cnie wiele o zupełnem zniesieniu 
terytoryum Idaho. Już dawniej, 
była mowa o „em, aby przyłączyć 
północną część tego terytoryum — 
położoną na północ rzeki Salmon 
1 Horse Creek, do przyszłego sta
nu Washington. Obecnie chcą przy
łączyć południową część tego te. 
rytoryum do stanu Nevada, które* 
go ludność coraz bardziej się zmniej
sza.

— Władza prawodawcza stanu 
Ohio ustanowiła, że każdy saloon* - 
ista sprzedawający wódkę i piwo 
musi płacić rocznie $200bza,,license*', 
sprzedawający zaś tylko piwo i wino 
$100.

— Blaine ma przez tę zimę za
mieszkać w swojem ustroniu, i bę
dzie się zajmował napisaniem hi 
storyi wojny z roku 1812, w tym 
celu zabrał już wiele materyału 
pamiątnikowego. Na wiosnę przy, 
r. pojedzie do Europy, zabawi przez 
dłuższy czas w Irlandyi, starając 
się przez to pozyskać przyjaźń 
tutejszych Irlandczyków. Również 
zwiedzi Niemcy, Fran.syę, Włochy 
Szwajcaryę i dopiero na kilka 
dziesiąt dni przed najbliższym na 
rodowym republikańskim konwen* 
tem powróci do Ameryki.

— Z Nowego Yorku telegrafują 
w dniu 27 grudnia: Z powodu stra
szliwych burz została komunikacja 
telegraficzna z Anglią zupełnie zer
waną.

— W dniu 26 grudnia umarł w 
Washingtonie jenerał John A. Lo
gan. Liczył blisko 61 lat, gdyż 
się urodził w dniu 9 lutego 1826 
r. w powiecie Jackson, w stanie 
Illinois. Przy ubiegłych wyborach 
Stanów Zjednoczonych był kandy
datem wic<prezydentury ze stronni 
ctwa republikańskiego. Obecnie była 
jut mowa o tem, aby go zamianować 
przy przyszłych wyborach za kan 
dydata na krzesło prezydenta Sta
nów Zjednoczonych. Przez śmierć 
jego utraciła partya republikańska 
jednego z najlepszych i najrze 
telnieiszych swym przedstawicieli. 
Jak wiadomo, był Logan senatorem 
w kongresie narodowym ze stanu 
Illinois.

Pożary I nieszczęścia.
W Cheboygan, Mich., spalił się 

w dniu 22 grudnia ratusz 1 teatr. 
W płomieniach znalazło śmierć 
dwóch więźniów, z których jeden 
nie był uwięziony dla tego iż do 
puścił się jakiego przestępstwa,

lecz ponieważ cierpiał na umyśle i 
obawiano się, że sam sobie życie 
odbierze.

— W Ridgeway, N. ¥., utracił 
w straszliwy sposób życie tamtej 
szy kupiec Fillmore Jamison. Wła
śnie zamierzał przebyć tor kolei 
żelaznej, gdy koń jego stanął, i 
nie cnciał iść dalej. Pociąg nad 
chodzący rozbił wóz a Jamison 
dostał s ę pod koją parowozu, które 
ucięły jego głowę. Żona jego, 
przypatrująca się z mieszkania po. 
łożonego w pobliżu toru śmierci 
straszliwej swego męża, utraciła 
skutkiem tego rozum.

— W Grand Rapids, Mich., spa. 
liła się w Boże Narodzenie fabryka 
trumien spółki Powers & Walker. 
Strata wynosi $22,000.

— W Newark, N. J.. zniszczył 
pożar w dniu 25 bm. fabrykę su* 
kna Dean‘a. Strata wynosi $200,> 
000 a 240 robotników utrać iło prax 
cę.

— W Muskegon, Mich., spalił 
się w nocy na 26 bm. tartak spółki 
Beanding, Champagne & Co. Stra* 
ta wynosi $35,000. W East Ba1’ 
ginaw zaś zniszczył pożar fabrykę 
sprzętów domowych spółki Harris 
<fc Harlow.

Kronika kościelna.
’ Z Baltimore donoszą w dniu 19 

grudnia: Kardynał Gibbons po 
święcił dzisiaj nowy kościół czeski 
św. Wacława, przyczem czcigodny 
prałat przypomniał obecnym przy 
tej uroczystości obowiązki, jakie 
każdy jeden ma w obec - kraju, w 
którym mieszka; wspomniał, że ka 
żdy, który służy krajowi, służy 
także Bogu. Kardynał mówił także 
o stósunkach pomiędzy pracodawca* 
mi i robotnikami, i napominał słu
chaczów, aby wystrzegali się wszy
stkiego, co prowadzi do anarchii i 
tylko przez pilność i pracę wyrobi
li sobie honorowe stanowisko po
między współobywatelami. Każdy 
ruch socjalistyczny jest niesłuszno 
ścią w obeo kraju i religii. Ks. 
Schauer miał kazanie w języku nie
mieckim, a ks. Jeniszke w języku 
czeskim.

Upadek chodowi! bydła w 
Wyoming.

Ogólnie dają się słyszeć skargi 
że monopolizowanie nezalń bydła 
i handlu mięsa przez kilka wielkich 
tlomów handlowych w Chicago i 
Kansas City, 1 jednej strony robi 
mięso drogiem, z drugiej przygniata 
ehodowców bydła. Gałęż ta rólni- 
ctwa, która przed paru laty jeszcze 
przynosiła ogromne korzyści, dziś 
coraz więcej zaczyna upadać. Dru
gim pcw dem. tego, upadku orzekło 
niedawne tgrOm1- Istnie ehodowców 
byd|a w Lai e, Wyoming, ma 
być brak trawy &i że. .Jak twier
dzi jeden z tamtejszych chociowc3ih 
właściciel wielkiego pasu kraju, 
trawa teraz w Wyoming całkiem 
nie rośnie, i nie ma nadziei by 
kiedykolwiek roić zaczęła z dawną 
bujnością. Powodem tego ma być 
r az wyniszczenie korzeni przez po. 
żary, powtóre wydeptanie przez 
ogromne stada bydła pasącego się, 
które nieraz dla głodu trawę z ko
rzeniami wygryzać było zmuszone.

Pewien chodowca powiedział, że 
wyzimowanie bydła pociąga za 80* 
bą wydatek co najmniej połowy 
wartości bydła w jesieni, bydło zaś 
na wiosnę będzie tak wychudzone, 
że wartość jego niepokryje kosz 
tów przezimowania. Pewien naczel
nik banku, który od kilku lat za 
łatwia interesa pieniężne ehodowców 
bydła zapewnia, że stado bydła 
kupione przed półtora rokiem za 
$37.000 kosztowało przez zimę 
$12,000 a teraz było lak wychu 
dzone, że nie otrzymano za niego 
nawet $30.000. Kto zwiedził przed 
paru laty Wyoming, poznał ogro^ 
mne trawy na przeszło 2 stóp wy 
sokie, które w zimie ponad śnieg 
wysoko wystawały i dawały bydłu 
prze całą zimę dostateczne poży 
w! e, dziś już podobno nie ma 
i śladu z tych bujnych traw stepo
wych, a chodowcy muszą się starać 
o suchą paszę dla swoich stadów 
na zimę co pociąga za sobą ogro
mne koszta.

Kapitaliści, którzy mają ogro 
mne kapitały zaangażowane w cho^ 
dowli bydła myślą tylko jakby je 
z najmniejszą stratą wycofać i 
przenieść się na południowy zachód 
gdzie jeszcze trawa w całej sile 
wegetuje n. p. uad Rio Grande, 
gdzie kapitaliści z St. Louis nie
dawno zakupili pas kraju sześć mil 
szeroki a 160 mil długi dla oho 
dowli bydja. > *

Rozmaitości.
* W Sasakawa, w terytoryum 

indyańskiem, umarła w dniu 5 
grudnia Susanna Warren, niezawo 
dnie najstarsza osoba w Stanach 
Zjednoczonych, jeżeli nie w całym 
świecie. Liczyła lat 136. Urodziła 
się w St. Augustine, w stanie Flo
rida, w r. 1750, piętnaście lat
przedtem, nim Amerykanie pomy
śleli o niepodległości. Była niewól- 
niczką aż do r. 1818, kiedy wraz 
z innymi niewolnikami uciekła z 
miasta PensacMa, gdy to zostało
zajęte przez jenerała Jackson. 
Ubiegła do krainy zamieszkanej 
przez szczep indyański — Semino- 
lów, i wraz z nimi przesiedliła się 
do terytoryum indyańskiego. Po
zostawiła 97 letnią córkę, mieszka
jącą obecnie w- Austin, Texas. 
Niektórzy z jej wnuków liczą blizko
lat 70.

* Do drukarni nihilistycznej 
w Genewie wkradli się w tych dniach 
niewiadomi złoczyńcy. Właścicie 
lem tej drukarni jest niejaki Jaku*

bowski, zamieszkały w Genewie od 
lat 12. Jest to przyjaciel ks. Kra 
potkina. z którym pozostaje w cią 
głych stosunkach. Jakubowski twier 
dzi, że skradziono mu rozmaite 
manuskrypta, rozrzucono dalej złożo
ne już czcionki i zabrano cały na 
kład ,,Posła Prawdy" i kalendarze 
nihilistyczne na r. 1887. W pier
wszej chwili oświadczy ł Jakubowski, 
iż kradzież popełnili policjanci ro
syjscy.

• Jedenaście tysięcy łoz odebrał 
w swem życiu i siedział 39 lat w 
więzienie Mojżesz Paszka z Sze- 
utlelek na Węgrzech. Przed kilku 
tygodniami siedział 71 letni grze
sznik znów na ławie oskarżonych 
w sądzie Yasarhelyjskim za to, iż 
ukradł srebrny kielich z rzymsko
katolickiego kościoła w Miklorwarzu. 
Sąd skazał siwowłosego przestępcę 
na pięć lat więzienia. Zrazu uznał 
Paszka że kara jest Za wysoką i 
zaprotestował przeciwko niej. Po 
południu zaś cofnął swój protest 
oświadczając, że strawy w więzieniu 
są lepsze, jak te, które dotychczas 
spożywał po za więzieniem.

• Miasto Santa Barbara w połu
dniowej Californii obchodziło w 
tych dniach 100 letni jubileusz tam
tejszej misyi nie tylko przez ob. 
chód kościelny, lecz także przez 
wielką procesyę w mieście, na cze
le której się znajdował oddział jeź
dźców, ubranych tak, jak kilka set 
lat temu się stroili kawalerzyści 
hiszpańscy. W pochodzie można 
także było widzieć narzędzia rol
niczo i wozy, jakich dawniej ożywi
li krajowcy i inne sprzęty i narzę
dzia jakich używano w owym cza
sie, ze wszystkiemi w nich zmiana
mi, aż do dnia dzisiejszego. Przed
stawione były także ubiory z naj- 
dawniejszych aż do naszych cza
sów. W pochodzie brała udział 
znaczna liczba podstarzałych już 
Indyan.

• Następujący wypadek wydarzył 
się w tych dniach w powiecie Car
bon, we wschodniej części stanu 
Pennsylvania: W pobliżu wsi Die- 
tzville, mieszka Jozyasz Dietz, 
jeden z najbogatszych farmerów 
okolicy. Przed jedenastu laty opu 
ścił jedynak małżeństwa Dietz dom 
rodzicielski pomimo oporu rodziców. 
Przez pięć lat nie słyszano nic o 
nim. Wtenczas to odebrał Dietz 
list od syna, z Nowego Yorku, w 
którym tenże mu doniósł, że mu się 
dobrze powodzi i że wkrótee uda 
się na zachód. Zona Diet za prosiła 
go usilnie, aby zezwolił na powrót 
syna do domu ojcowskiego, lecz pro
śby jej były nadaremnemi, gdyż 
Dietz niechciał nic mieć do czynie
nia z uciekinierem, Już prawie za
pomniano o synu, gdy w tych 
dniach przybył bardzo modnie ubra
ny, młody człowiek, który się 
przedstawił jako, syn Dietz‘ów. Ze 
łzami w oczach uściskał Dietz syna, 
a matka omdlała z radości. Przez 
ceły dzień nie mówiono o niczem 
innem, jak tylko o podróżach i 
awanturach syna. Nad wieczorem 
uwiadomił tenże rodziców, że jest 
żóh&tynj i oczekuje przybycia swej 
żony Dieiz prosił więc syna, aby 
tenże zupełnie ’ię przesiedlił do 
domu rodzicielskiego.' W dniu na
stępnym oddalił się młody człowiek 
i po kilku godzinach powtV’i^z 
niewiastą, którą przedstawił jako 
swą żonę. Radość była nieograni
czona. Wieczorem udała się młoda 
niewiasta rychło na spoczynek, 
twierdząc, iż jest bardzo znużoną. 
Zaraz potem udali się także na spo
czynek inni członkowie familii 
Dictz, lecz jakże się zadziwili na
zajutrz gdy odkryli że syn i synowa 
się ulotnili, Zabrawszy ze sobą 
szkatułkę zawierającą $5000. Na 
stole atoli leżał list opiewający: 
„Bądź zdrów, kochany ojcze, na 
drugie 11 lat. Dietz i żona jego są 
obecnie przekonani, że ten, który 
im takiego figla wystroił, weak nie 
był icb synpro.

Chicago, 24 Grudnia ’86
Do Towarzystw Polskich w A* 

meryce.
W sprawie budowy pomnika Ta* 

deusza Kościuszki w Chicago czyn* 
ności przedwstępne są już pokoń
czone i odzywamy się do Wag, 
Szanowni Bracia, wnosząc że wy
stawienie pomnika naszemu bohate
rowi, nietylko dla nas w Chicago, 
ponieważ w naszem mieście ma 
być wystawionym, lecz dla wszy
stkich Polaków jest waźnem, z pro* 
śbą o dołożenie się Waszą pracą i 
Waszym darem, ażeby pomnik ten 
jak' najwspanialszym zrobić.

Każdy dar choćby najmniejszy, 
będzie równie szczerze przyjęty 
jak i wielki; zarząd delegatów spra
wił bilety wystawione od 5 c. do 
$5.00. Każdy dający jakąkolwiek 
składkę, odbierze bilet na stósowną 
kwotę.

Towarzystwa Polskie również 
•odpowiednie osobistości odbiorą za 

zgłoszeniem się do Sekr. fin. (ob. 
M, Majewski, 779 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111.) pewną ikść biletów 
w różnej denominacji, w celu dal
szej sprzedaży tychże.

Składki oprócz pod powyżej wy
mienionym adresem przyjmować 
będzie redakeya niniejszego pisma.

Posiedzenie delegatów odbędzie 
się w niedzielę d. 9go Stycznia w 
hali ob. M. Majewskiego.

Zarząd delegatów do wystawienia 
pomnika T. Kościuszki

K. Dorszyński, Prez.
1. N. Morgenstern, Sekr.

538 S. Clark str.

Buffalo, dnia 24 grudnia 1836.
Szanowny Redaktorze! -

Proszę o umieszczenie w łamach 
swego Szanownego pisma, kilka 
słów odnoszących się do Towarzy
stwa św. Walentego w parafii ko
ścioła św. Stanisława B. i M. w Buf
falo N. Y. dnia ligo grudnia rb. od
było się roczne nadzwyczajne posie
dzenie, na którem większością głosów
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powinien swój pierwszy pokój 
przyozdobić, do nabycia w księ
garni Polskiej W. Dyniewicza.

Premie będą wydawane tylko 
do Igo Lutego ’87r.

Tur 
swej 

za« 
oka

X 80 ca-
e. 75

O K O W R F* A. w mocnej oprawie
ze złoconym tytulikiem..................................... c. 00

Matki Bożki ej Częstochowskiej, 
z herbami Polski, Litwy i Rusi, w 
sześciu kolorach, rozmiaru 19 X 24 
cale po c. 75

Pamiątka przyjęcia pierwszej 
komunii św. z podpisami (osobno) 
po polsku, angielsku i niemiecku w 
dziewięć kolorach rozmiaru 10^X15, 
po c. 15

Każdy, kto chce mieć pi
śmienną odpowiedź, powinien przy 
s|ać 2 c. markę pocztową.

Powołaną jest 
niechże 
Naród

. c. 40 
z cza-

c. 15 
z po 
opisać 

. c. 16

Sl.o
oprawie, ze

fl.35

;9. ŻYWOT św. Patrycyueza ......... c I
70. STANISŁAW I DOLORES. Nowela z Mek

ku. Naplaał Władysław IJoppe .............  *
21. PIOSNKI. DUMKI I ARYE NAtODOW) J
72. BOLESŁAW czyli dalszy cięg Genowefy u &
73 OBRAZKI HISTORYCZNE............................F

Jana III Sobieskiego, pogrom
cy Turków pod Wiedniem, w pię
ciu* kolorach, rnzmiarn 24 
li po

na urząd obrani zostali na rok 1887 
następujący obywatele: 
Nowak Karol, Prezydent 
Kostecki Melchior, Pod-Prez. 
Szczechowski Ignacy, Sekretarz 
Piotrowski Piolr, Pod-Sekr. 
Drossel Józef, Kasyer 
Kurek Szczep. Pod-Kas. 
Kornowski Aleks. Marszał I 
Kirszeintain Józef, Pod-Mar. 1 
Bilski Walenty, Pod-Mar. II 
Jan Egartowski, Rewizor kasy I 
Kamiński Franciszek,Rewizor kasy II 
Wcwierowski Dezydery, Foreman 
Jarociński Walenty do koście}, chor. 
Rudnicki Franciszek Chorąży II 
Pietrowski Józef, do krajowej ohor. 
Marcinkowski Jan 
Stachowiak Michał 
Nowicki Julian 
Nowak Wojciech 
Paluszkiewicz Jan 
Biskupski Jan 
Lsm!<a Ludwik 
Szprygarda Karol 
Lewiński Jan, Odźwierny.

Towarzystwo Bratniej Pomocy, św. 
Walentego założone zostało w dniu 
Igo lipoa 1883 roku, a ma na celu 
miłość i zgodę braterską, dla tego 
wzrosło w tak krótkim 
obecni* liczy już 308 członków, 
towarzystwo nasze jest najliczniej
sze w parafii kościoła św. Siinisława 

Buffalo N. Y. w roku 1886 
mieliśmy dochodu 2,300 doi. 65 
centów. Rozchodu zaś było, 1,124 
doi. 32 centów. Pozostało 1.176 
doi. 33 centów, z tego to kapitału 
ofiarowało Towarzystwo 800 doi. na 
Wielki Ołtarz w kościele św. Sta
nisława B. i M. na ręce wieleb. 
ks. proboszcza tejże parafii. Pokła
damy w Boga nadzeję że i nadal 
nam Pan Bóg raczy pobłog >s ławić, 
iż coraz wyżej wzrastać będzie nasze 
Towarzystwo,

Ignacy SzczechowsKi, 
Sekretarz, 

352 Lovejoy ulica, Buffalo, N. Y.

Okrętowa, kolejowa i Interes 
WEKSLOWY 

Wyrabia karty okrętowe 
parowce Bremefiskie, Hamburgskie, Roitera&m* 

akie i Amsterdamskie.
Bilety kolejowe na wszystkie panku Budów 

Z jednoczonych i Europy.

Kto wybierze sobie z po
wyższych książek i obraz w za 
dziesięć dolarów, niech 
tylko pięć dolarów i 50 
na przesyłkę, hib też 
przesyłki sam opłaci.

Kupujący w mniejszej ilości 
płacą pełną cenę a posela im 
się z opłatą pocztową.

Kto op>aci Gazetę Polską 
do 1 stycznia; 1888 r., niech z 
powyższych książek wybierze 
sobie za 50 centów jaką premię

56ta rocznica Listopado 
wa w Rapperswylu.

K&' Kto nie ma papierowych 
pieniędzy a nie może wykupić 
„Money Order", niech przyśle na 
książki lub Gazetę wartość w mar
kach pocztowych (Post stamps), 
których może kupić na każdej 
poczcie.

przez Moskwę zagrożona. Masz 
być jedna Polska wykluczoną, po
siadając nie równie większe prawo 
do państwowego bytu od nowych 
państewek na wschodzie? Jeżeli 
zamiast należnej jej sprawiedliwości, 
bezkarnie niesłychany ucisk i gwał
ty zagrażają jej zagładą, utratą 
narodowości, własnej ziemi wywła
szczeniem, i sprowadziły niesłycha^ 
ne w dziejach barbarzyństwo, wy ■ 
gnanie 30,000 Polaków z własnego 
kraju, to jest najświętszym naszym 
obowiązkiem stanął jak jeden w 
obronie praw, tak haniebnie gwał
conych i dać nowy dowód żywotno
ści składając fenigową ogólną ofia
rę, która może milionów przyczynić 
i skutecznie oddziaływać przeciw 
sto milionom marek użytych na 
wywłaszczenie w Wielkopolsce i 
Piusach Zachodnich. Taką składkę 
na fandusz narodowy stworzyli Po* 
lacy w Ameryce zawiązując Towa
rzystwo „Grosza Polskiego" w 
Chicago, i powołując w statutach do 
Zarządu Dyrekcyą Muzeum Naro
dowego w Rapperswylu. Taka 
subskrypcja głównie może zebrać 
fuudisz na bank ziemski ratun
kowy założony w tych dniach w 
Poznaniu.

Nii możemy lepiej uczcić dzi** 
siejszij rocznicy narodowej, jak 
przesyłając Instytucji ratunkawej 
Poznańskiej pismo okazujące naszą 
parryotyczną solidarność z dołączo
nym g'oszem wdowim; gdzież jeżeli 
nic pny łożu tu znajdującem się 
naszrgi nieśmiertelnego Kościuszk 
i pośrtd licznych pamiątek sła
wnych mężów Polski, możemy le
piej uwydatnić uczucia 
dowe?

Fundscya muzeum 
istniała w myśli jego
już w 1132 roku podczas konferen5- 
cyi którą miał z 0’Conellem o Pol ( 
see z poiodu adresu tu przechowa^ 
nego, popisanego przez sto tysięcy 
Anglików Sławny obrońca Irlan- 
landyi, kfca się w niego wcieliła, 
podzielał idanie, że Polska powinna 
się wcielić w Instytucją która pod 
formą namową muzealną stać się 
powinna lawratoryum narodowem 
Polski, z .wszechstronną systematy
czną pracą dążącą do -odrodzenia 
ojczyzny, p nad wszelkim duchem 
Stronnictw.

To co byo projektem, stało się 
czynem, w 859 roku na ziemi 
klasycznej wloości z wszelką rę« 1 
kojmtą trwałści i bezpieczeństwa. 
Już w roku (przednim tysiące osób 
różnych uaropwości z delegacjami 
polskiemi i zgrauicznemi powitały 
pomnik dziś zdobiący zamek mu
zealny wystał ony na cześć stule? 
tniej walki nwodowej która zij do
tąd nie skońcHs

Pizez lat 1 wytrwała praca i 
poświęcenie potawiły Instytucją 
podarowaną aktrn fundacyi narodo 
wi polskiemu n znakomitem sta
nowisku; używsona ogólnego uzna
nia opinii pubtienej w Europie. 
Zgłaszają się do niej Towarzystwa 
i uczeni z różnrh krajów; biblio
teka liczy 30,0-' tomów i ciągle 
wzrasta, wartośćzbiorów doszła już 
do miliona fra 15w; galerye obra
zów mistrzów pskich i zagrani
cznych bardzo sa cenne, znajdują 
się nawet zbiory ktirycb w żadnem 
innem muzeum te ma, takim jest 

zbiór kamepw historycznych 
polskich'bi najdjFriojszych czasów 
do naszej epc1 Zbiór rycin Fal- 
cka nie równi-. od
paryzkiego. numizmaty?1* głównie 
polski posiada tysiące sztuk Pa' 
leży do przedniej szych, liczne ma
nuskrypta i autografy, 100 tomów 
in folio aktów i dokumentów dy
plomatycznych dotyczących Polski, 
akta legacyi polskiej w Paryżu 
1831 roku, akta różnych towarzystw 
polskich od tej epoki, stanowią nie* 
zmiernie cenny materyał history
czny. Tysiące pamiątek narodo
wych rozsypanych po świecie, dziś 
na nowo zebrane są pewnem przy
wróceniem całości rozćwiertowanej 
materyalnie Polski. Słowem mu
zeum jest wskrzeszeniem dawnych 
muzeów polskich zabranych przez 
wrogów, siedliskiem penatów Polski 
i płodów jej geniuszu. Reprezen
tuje przed światem jej prawa do 
bytu niepodległego i przypomina jej 
zasługi i przeszłość świetną.

Wydziały muzealne najlepiej ce
chują tę Instytucję wielkiej donio» 
słości i jej rozmiary. Są dwa 
mianowicie które mają własny za
rząd i oddzielny fundusz. Pomocy 
naukowej dla młodzieży polskiej 
kształcącej się zagranicą i religij
ny ratujący od nędzy kapłanów i 
Uniatów, wygnańców z funduszem 
obcym internacjonalnym- Pierwszy 
z nich winien wspaniałemu legato
wi śp. Krystyna Ostrowskiego, 
czcigodnego weterana, wielkie roz-' 
miary tej pomocy, która istniała 
od roku 1864 i dziś stanowi tak 
ważny żywioł dla kapitału intelle-* 
ktualnego Polski. Wydział religij
ny oddaje wielkie przysługi sprawie 
naszej; prócz pomocy materyalnej 
dawanej męczennikom polskim, 
obroną kościoła polskiego, przed
stawianiem i ogłaszaniem peryody- 
cznych faktów, ucisku narodowo- 
religijnego, i nawoływaniem Stolicy 
Apostolskiej do protestacyi i czyn
nej opieki. Wydział polemiczny 
wymagający wiele trudu i kosztów, 
prostuje w różnych zagranicznych 
dziennikach fałsze rozsiewane przez 
organa wrogów Polski, i w tej 
nieustannej walce używa druków i 
broszur w różnych językach.

Sprawozdanie muzealne i pomocy 
naukowej co rok było ogłaszane, 
ale od chwili śmierci 
Krystyna Ostrowskiego stało się 
to nie możebnem dopóki p. Bugnon 
notaryusz rządowy w Lozannie, 
który się stał pośrednikiem pomię

li.
15.

c. 15 
c. 10

c. . ... c. 5
24. LISTEK WŚRÓD RT KZY, epteod « wojny

25.

przpz Fr. hr. Skfirb-
........................  c. 80

III
Tadeusza Kościuszki

Polski i Ameryki w siedmiu kolo
rach rozmiaru 18 X24 cali po 0.75

drnkwanyeb w drukarni „&«zety Polskiej’*
WŁ. DYNIEWICZA,

W CHICAGO.

158. NIEPOKALAN-. MARTA PATKA. na*z rv 
tunek, pomoc nicaptanna, czyli opiR pod po- 
wyz8Z£ nazw znajdującego ‘sig w Rzymie o- 
bnizn po całym świecie rozsławionego łaska-

ws^azówka i sposób, jak mamy u- 
wlelbiać 1 zyskiwać pomoc Naiśw. Maryi Fsd- 

- żebrał z oryginałów włoskich K. Ś. U. 8.
T. 1 O. P. d......................................................  15

159. PROBOSZCZ z KUKULEWA, podług Pinde- 
ta opracował Wiktor Karłowski ........ c, 5

160. KAZIMIERZ BRG*.zIŃSKI,odcz<publiczny
przez Sew. Duchinskę................. *___ .. c. Ifi

Ml. HISTORY A O GRZEGORZU, który przez 17 
lat pokutował przykuty do skały. Piękne 
i wzruszające opowiadanie dla ludu ..c. 20 

162. OFIARA ŹMUDZINA, obrazek historyczny 
z czasów powstania 1831 r., przez Chwaii- 

bora..................................................   30
WYGRANA W KARTY, powiastka nor- 
wegska. Podług nieznajomego autora o 
pracował J. N. Jankowski.................. c. 20
NIEPOSŁUSZNA, streścił A. Parysao.. c. 5 
PRZYPADEK NA ODPUŚCIE, przez J. 
Karaibskiego..................................... c. 10

166. PRZERAŹLIWE ECHO Traby Ostatecznej, 
albo cztery rzeczy ostatnie człowieka cze-

............................................... c. 30
167. BRATOBÓJCA, powieść moralna z cza

sów wj^lkorzędztwa Alby w Niderlandach 
osnuta na prawdziwem zdarzeniu, napisa
na przez X. Hajduckiego kapłana z les
sen w Szwajcaryi,................................. c.
COŚ PIĘKNEGO w ośmiu powiastkach. 
Treść: 1. Papuga, 2. Palma kwietniowa. 
Powiastka, 3. Smutne skutki niemądrego 
figla, 4. Nieuczynność, powieść. 5 Prze
rzucie, powiastka. 6. Ludwik 1 Helena, 
powieść. 7. Złotówka, powieść, 8. Trzy 
przyjaciółki, powiastka................... c. 30
HISTORY A o szlachetnej a pięknej Ma- 
gelonie, córce króla z Neapolu 1 o P (>• 
TRZE RYCERZU, hrabiem różne przy 
gody, smutki, pociechy, szczęścia, nieszczę
ścia przy odmianach omylnego świata re
prezentująca ...........................................  3Q
OPOWIADANIA JMĆ. PANA WITA NAR- 
wOJA, rotmirtrz. konnej gwardyi koron
nej A. D. 1767 — 1767 spisa! i W"ł. Łozlń- 
ekl. w mocnej oprawie, ze złoconym tytn- 
Ukl«m.................................................   .. A, j,
PAMIĘTNIKI Makrynr Miecryaławsklej, 
keieni Bazylianek w Mińsku............. .c. 15
ZBBODNIA UKARANA, opowiadanie z ży
cia amerykańskiego............................... c. 10
DROGA KRZYŻOWA, ułożona według 4 
Leonarda, przez X. Mycielsklego 7 ■„
tudzież gorzkie żale I modlitwy o mece 
pańskiej.......................................................  10
DZIECI WDOWY, powieźć moralna, c. 30 
W mocnej oprawie, ze złoconym molikiem 

c. 60
ZBIÓR PIEŚNI NABOŻNYCH KATOLI’ 
CKICH dla użytku kościelnego i domowego- 
Zawiera: 52 msze, nieszpory, 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, jeszcze 
4 więcej nieśni łacińskich i 28 pieśni za 
Polskg. Obejmuje blizko 1100 stronnic wiel
kiego formatu na pięknym papierze i z wy- 
Łłacanemi tytulikami.

Dzieło to f-przednie się po cenach nastę- 
Dujfcych: c
Oprawne w pół skórek...............
Całe w skórę..................................
Całe w skórg i wyzłacane brzegi
PRAWDZIWY PERSKO - EGIPSKI SEN’ 
NIK Najpewniejszy sposób wygrania na 
loteryi według kombinacja słynnych magi
ków 1 profesorów matematyki ORLICE 
i t. p., tudzież wyjawienie tajemnic i spo
sobów, jakich używano w starożytności do 
prze powiadania i wróżenia przyszłości. Z 

.obrazkami. ..................... .  30
DRUGI Kuć ZNIK. Tygodnika Powiewcio- 
wo Naukowego obejmujący 830 stronic 
wywifnegn druku, na pięknym papierze, 
oprawiony mocno w półskórek, ze złoco- 
nemi tytulikami, który zawiera następujące 
powieści: Trry miesiące. Jaskinia potę- 
pleńra. Opactwo Carrow. Opowiadanie Jmć 
Parni Wita Narwoja. rotmistrza konne! 
P’-ardyi koronnej (A. D 1760—176T). Bra* 
tohóyca, Pamiętniki ks Makryny Mieery- 
sławskiei. Dzieci Wdowy. D^-ie Mar *e. 
Kiera czyli zwycięztwo cnoty i oprócz tero 
wiele pomniejszych powieści i powiastek, 
baśni, bajek i artykułów naukowych. (Po
wieści te w formacie książek kosztowałyby 
przeszło $30.00 ) Cena.......................... $->.85
OPACTWO CARROW, przez J. F. Smith 
(z angielskiego) zawierająca blizko tysiąc 
stronic; w mocnej oprawie, ze złoconemi 
tytulikami, w dwóch tomach. Cena. ..2.50 
OBRAZKI CARYZMU, pamiętniki J. Gor
dona. W mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem....................................................c. 75
GODZINA ŚMIERCI, czyli przygotowanie 
się na śmierć szczęśliwa. Czytania na 
każdy miesiec w roku dla wszj’stkich sta
nów. Z ośmiu obrazkami. Wydał ks. G. 
fetagraczyńaki.......... ...............................c. 85
LEKARZ DOMOWY, czyli niezawodne 
sposoby domowego i taniego leczenia roz
maitych chorób oraz opisanie rozmaitych 
roślin leczących przez Przyjaciela Ludz
kości ................................................. . ę 25

9fS. W JAKI SPOSB UTRACILI IRLAND
CZYCY SWĄ ZIEMIĘ. Skreślił W. Kar- 

łowaki..................    5
DWIE MARYE, powieść z dawnych CM» 
sów polskich przez Fr. Xaw. Tuczyftskie-
R° 00 c.
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym 
tytulikiem 76 c
GAWĘDZIARZ, zbiór gawęd, weectycb i 
ciekawych opowiadań, powiastek, dykte
ryjek, żartów, figli i t. d*. zebrał z ro
zmaitych książek Władysław Dyniewicz. 
Zawiera:

Królowa Sów, 
Czerwony pies, 
śmierć komą, 
Rusałka, 
Kot rozpędza mieszkańców całej wieski, 
Walka 11 sa ze szczupakiem i o mądry 

Wojtku,
' Bitwa chłopska w Gołańczy. 
Turecki Sowizrzał, 
Mądry Maciuś,
Demokrata w Kłopotach, 
Wyborna rada,
Dobrana para,
Czy jadł asan pierniki w kościele?
Karpie,
Kapitan profesor, 
Kolęda ubogich 
Postronek, 
Żebrak, sprytny oszust, 
Rachunek malarza,
Perły, 
Gawędy dziadunia’* okolic Leszna,*/ 
Kasinka,
Ostatni figiel pana Jacentego byt nailepszy 
Owce,
Wefioty S^wanda, 
Złoty kołowrotek, 
Zbawiciel w drodze
Kara po śmierci.
Długi, szeroki, i byetrooki. 
Cena

Ta sama w pięknej mocnej 
złoconym tytulikiem

1R6. KLARA CZYLI ZWYCIĘZTWO CNOTY, 
powieść, napisał ks. Kanonik Szmtd. 25 c.
O JENERALE JOZEFIE BEMIE, napisał 
Piotr Zhrożek 20 c.
WIĘKSZA GORYCZ ANIŻELI ŚMIERĆ 
przetłómac'ył J. W. S'udnickl, z Long 
Branch. N.J. 16
OJCZE NASZ, powieść napisana przez F. 
8. 15 C.
DWa.t PRZYJACIELE, przez Guy de 
Maupassant. 10 c
RORABIOWIE, Obrazek rodzinny z cza

sów Napoleona I. przez N. J cena c 25* 
191. RÓŻA Z TANENBERGU, PowleM «ra- 

rożytna przez ks. Kanonika Szmidt, z 
28 obrazkami cena 40 c.

W mocnej oprawie ze złoconym tytulikiem c. 75. 
102 NOWENNY DO NAJŚWIĘTSZEJ FANNY 
__________________ n 10 c$

Świetna uroczystość odbyła się 
muzeum narodowem 29 Listopa

da, tak jak lat uprzednich pod 
przewodnictwem założyciela muzeum 
H. Flatera, Uczestniczyli w niej 
licznie Polacy z różnych stron przy
byli, cudzoziemcy nam życzliwi i 
dclegaoye pomiędzy któremi odzna’ 
czała się węgierska.

Po nabożeństwie w kościele para- 
fialnym posiedzenie pamiątkowe s ę 
odbyło w sali głównej muzealnej i 
przewodniczący zagaił je mową 
treści następnej, w polskim i fran
cuskim języku:

Szanowni Panowie i Panie!
Przed oddaniem hołdu wiekopo

mnemu aktowi narodowemu z roku 
1830, zasyłam dzięki Bogu że 
dozwala po raz 56ty uczcić 
sławną rocznicę, i połączvć się 
wami duchem miłości Ojczyzny 
poświęcenia!

Jako ostatni żyjąoy pose| z
epoki stojący na jednym z ^ostatnich 
szczeblów żywota, świadek, i ucze
stnik przeszło półwiekowych naszych 
dziejów, przekonany jestem że 
przyjmiecie do serca słowa moje z 
głębi serca pochodzące z tem du- 
chowetn namaszczeniem jakie cechu
je gorliwych ojczyzny synów.

Jeżeli kiedy to w obecnej chwili 
czerpać wihnibT?y w przeszłości 
naszej dziejowej hartu n’lSZY nieod 
zownego w srog:m ucisku, 1 vi"1— 
czyć użbrojeni siłą wiary i miłości 
ojczyzny.

Powstanie narodowe z 30go roku 
dowiodło światu naszej żywotności 
heroiczną walką, która niezewodnie 
zwycięztwem uwieńczoną by była, 
gdyby stali na jej czele reprezen 
tanci tego powstania.

Pamiętnik Gagerna znającego w 
Petersburgu dokładnie stan rzeczy, 
świadczy o wielkiej trwodze, która 
opanowała sfery rządowe z powodu 
tego powstania.

Duchem jego przyjęło się ówcze
sne pokolenie i pomimo klęsk bo
lesnych, duchem tym żyjemy dotąd 
i żyć będziemy pomimo garstki In
dii anti narodowych, którzy hołdują 
siłę przed prawem i głoszą nik
czemne jej poddanie się.

W dzisiejszej uroczystości odda- 
jemy hołd stuletniej walce narodu 
naszego, która musi w przyszłości 
się skończyć pomyślnie pomimo 
ciosów systematycznie zadawanych 
przez wrogów, albowiem gwałty 
są doczesne a sprawiedliwość wie
czna.

Żyjemy w epoce wielkich udrę
czeń norodowości i religii; sprawca
mi ich są spadkobiercy baibarzyń- 
stwa mongolskiego, spowinowaceni 
w ucisku Polski z germanami 
którzy chcą uchodzić za reprezen 
tantów dzisiejszej cywilizacji. Tak 
dwa żywioły sprzeczne działają w 
jednym zbrodniczym duchu. Wal 
czyć z tą olbrzymią potęgą mate- 
ryalną może tylko potęga duchowa 
męczennicy Polski,
do tego wielkiego czynu, 
spełni swoje posłannictwo!
20 milionowy z tak świetną prze
szłością uledz zagładzie nie może, 
dzieje świata to wykazują — sama 
Moskwa ujarzmiona przez setki 
lat wyzwoliła aię od Mongołów, ale 
poszła w ich ślady; Irlandya przez 
kilka wieków pod okropnem ja
rzmem, świadczy dziś o swej dziel
nej żywotności pracując, wytrwale 
— stoi w przedświcie swego odro, 
dzenia. Mały naród bułgarski 
przez lat 500 dręczony przez 
cyą, nie tylko że nie zatracił 
narodowości, ale wyzwolony i 
grolony nowem ujarzmieniem
zuje wytrwały patryotyzm i nawet 
pewną dojrzałość polityczną. Po- 
pęd w tworzeniu państw nowych 
cechuje naęzą epokę. Pod godłem 
narodowości powstała Grecya, Bel
gia, Zjednoczone Niemcy i Włochy; 
Rumunia, ia iSerb Bułgarya, dziś

w Poznaniu i powin.tkn Panlinv z L. Kila .4- | 
•klej........................................................... e r

19. KATECHIZM  .............................. O- SS
10. CZTERY POWIEŚCI 1. I Nlodalelctei 

azłoJcl, Nowela przez M. D Ch.mski.go 2. 
Noc na pobojowisku z wojny t u recko- mo 
akiewskiei 1877 1 1878, 8, Moc Duszy, opowiada 
nic Edmunda de Amicis, przetłumaczył z wfcs 
sklcgo Piotr Zubrzycki. 4. Zbieg ....c. 95

i. O JANIE TWARDOWSKI?'’, wielkim czaro 
wnikn i jego sprawkach wraz z powieściami 
o czarach: Czarownica, o spaleniu 14mniema 
nych czarownic w Doruchowie, Madejowe łoże. 
Chłop i djobeł, Osieczna....................... c. 88

49. OPOWIADANIE podróżnego o strasznie dzi 
wnem łóżu......... ...................... .. ..c. Id

48. BITWA pod Kobylankj dnia 6 maja 1864. c. 5
44. DROGA KRZYŻOWA czyli obchód Starrl dla 

.pożytku dusz ludzkich, z polecenia XX. II. .
Gulskiego i H. Górskiego.......................... c. 10

45. KORONKA na cześć niepokalanego poczęcia
Najświętszej Maryl P. Bogarodzicy........ c. 8

lb. UISTCRYA o siódmin mędrcach .......c. 25 
47. SKARB WATAŻKI, mocno i pięknie oprą 

....... ........................................................ c. 75
18. KRWAWA NOC.................  .......................c. 15
10. LIST Agator-a Gillera o organizacji Polaków

w Ametyce......................... ...................... c. 1<
O. JASKINIA BEATUSA, w n icnej oprawie z 

złoconym tytulikiem............................ c. 75
11. JÓZEF KOMVSZEWSKI. wspomnienie z

czasów prześladowania Unitów na Podia alu, 
napisał Nadbużanin.................... . .c. 25

B. KWIAT PRERYI między Indyjczykami, po 
wieść z zachodnio północnej Ameryki, Ch. A. 
Murray, nrz-iożona na polskie przez Józefa 
Bętkowskiego, w mocnej oprawie ze złoco 
nytu t.-t"’.lidera.... .................................. 1-25

>3. ŚPIEWNIK pleśni nabożni ch zawierający 630 
pieśni, jako to: Pieśni codzienne. Mszy św. 
Nieazpory polskie. Nieszpory łacińskie. Pie 
śnl na uroczystości pańskie, na święta Matki 
Boskiej I Świętych Pańskich, Pieśni za Polskę, 
niemniej pieśni pwygoone, Psalmy, Supfl- 
kacye i t. a................................................ 1.00

54. DZIEJE starego i nowego Ter lamentu czyli 
Historya biblijna dla szkół nolsklch z ino 
obrazkami, mapa Palestyny i Egiptu, mocno 
oprawna w ozdobny okładkę............. c. 40

i5. ZOFIA KOSSAKOWSKA, powieść historyczna, 
w mocno , opr, z* •’-'conjun tyt.. M -c,

« OEHAZIfl lOPOWIADAJfr < iBnz*WE przez 
Alfreda Barwińsklego................... .... c. SC

,7. Z PRZYPADKÓW IOLSKIEGO WĘDROWCA 
Swe własne przypadki I przygody na Ijdzlc
I na morzu opisał Władysław Hoppe....c. 15 

>8 GRATULANT, orez Pieśni weselne dla m»'r
dzieńców i drużbów, zawierający: Zaprośmy 
na wesele — Oracye weselne — Mowy przed 
wyjazdem do kościoła t przed ślubem — Po
winszowanie drużby przy wyjeździ* do ko
ścioła w czasie tańca I przyuczcie—Życzenia w 
dniu weselnym—Piosneczki weselna...... c. 85

59. WYPRAWA PO ZŁOTE RUNO. Wlelisławs. 15 
60 LISTOWNIE Polsko-Amerykański. Podręcz 

nlk zawierający: Naukę pisania listów 1 go 
towe wzory listów, w wszystkich przypadkach 
życia, mianowicie: Listy pocieszające, upo
minające. dziękczynne, polecające, radzęce, o 
pisujące, powinszowania, podania ltd., a wre 
szcle listy sławnych mężów, Sobieskiego Ko 
ściuszkl.' Poniatowskiego, Mickiewicza. Sło
wackiego, Krasińskiego, Szajnochy, Libelta, 
Krazzewsklego, Morawskiego i Napoleon" 
szczególnie zastósowany do użytku 1 wygód, 
Polaków w Ameryce........................... e. 60

81. RON3TYTUCYA 8 Maja........................... a. W
32. PRZEWODNIK do pisania listów mlłnśnych 

oraz tyczących się ożenią 1 z.am|żpó>ścla.. c. 35
33. POJEDYNEK kapitana Bogusławskiego I uczta

u Iwana Groźnego....................................  c. 15
54. TAJEMNICE Różańca Świętego na kartkach 

w>-dani« drugie. Pęczek (15 Tajemnic). .c. 10
35. ALPEJSKI KWIATEK. Nowelka ze wspo

mnleń lekarza turysty, przez Michała Woło 
leskiego..........................................................C. 10

36. ŻYWOT ŚW. WOJCIECHA skreśionyprzez Ks.
II Koszutskiego, proboszcza w Mlelżynle Ił

57. KRAKOWIAKI, 657 śpiewek ze źródeł etn 
graficznych i własnych notat zebrał Zygmunt 
Gloger '...................................................c- 3'

38. JAK SIĘ ZEMŚCIŁ borowy Zielonka nań 
3V'-.jtkiem Brnchyłj. powieść ludowa poznań 
sko-amerykańska. Napisał Jan Nicinlr.. .c.

5

W. BUDZYŃSKI,
11 Carlisle Street

Pomiędzy Washingon i West ul. 
NEW YORK.

AGENTURA

L25
1.75
1.25

*29 JAK SOBIE PO^IELESZ. tsk 
śpisz ..........................

ISn U- RĘKACH ŚMIERCI, 
go ..........................

181. CÓRKA HETMAŃSKA. 
Bykowskiego ...........

132 POWIASTKI POLSKIE, 
ka ...............................

188.0 ZASŁUŻONYCH KRAJOWI POLAKACH- 
przez W. Anczyca ..... ................... c. 15

184. ZDARZENIE NA POLOWANIU w pnazczy ’ 
litewskiej, opowiadanie Wisłockiego . , c. 5.

18? KRÓTKI RYS początku rozwoje i obecnego I 1 
łtanu InBtytncyl zakładu 4w. Kazimierza w 
Paryżu pod przewodnictwem w-bnej Matki 
Teofili Mikułowskie’. ...................c, 15 ]

liT7’" a WE SIEROTY povłłośd popisana przez
< 6. ............................................. c. 15 ,

18? ROZMZH POLAK A Z KASZUBĄ . . c. 10 
188 JAMES GARf nE. F/wa 1 Cnota, poe

mat określony pod< .faktów przez Teofilę ( 
Samolińak| c. 10

13? NOWY SOWIZDRZAŁ i awantu/rge. ordo- 1 
błony o4miu obrazkami . c 4C
u moenei oprawie, ze złoconym tytulik . J 

' 60<
140. TARŁO, powieść z dziejów Polski przez Fr.

hr Skarbka w mocnej oprawie, ze złoconym 
tytulikiem............................. ............c. 75

141. ŻYD WIECZNY TUŁACZ ................... c. 10
142. Na DALEKIM ZACHODZIE, opiwł W. Kar

łowski ................................................. c. 10
143. PIERWSZY ROCZNIK Tygodnika Powieścio- 

wo-Natikowego, obejmujący 832 stronice wy
raźnego druku na pięknym papierze, ozdo
biony 54 rycinami, oprawny mocno w półskó
rek, ze złoconemi tytulikami, który zawiera 
następujące powieści: Czartowa Góra. Bez
imienna, Córka Hetmańska, Krwawe, sieroty, 
Obrazek z naszej ziemi, Partyjka stosika czyli 
zakład wygrany, Dwaj posiedzi, Poczciwi lu
dzie, Cnota i wina, Szymek i Handzia, Pier
wsze pycha—drugie łakomstwo, Bog nie opu
ści, kto się nań.spuści f-tymon z Zawisła, 
Pisanki Wielkanocne; wiele powiastek czysto 
polskich—ludowych, obrazków historycznych, 
baśni i wiele opisów rozmaitej treści nauko
wej. (Powieści te w formacie ksi^żel 
kosztowałyby przeszło $30,00). Cena . .$2.85.

144. GROBY NA STEPIE. Opowiadanie z
amerykańskiego. Przełożył Karol Maćkow
ski .................................... ........................ r. 15

145. RTMOTWÓR HISTORYCZNY o wyjściu
Pułku Czwartego Piechoty Liniowej z War
szawy 11 grudnia 1830 r. z opisem trzech pier
wszych bitew stoczonych 14 lutego pod Za
krzewieni, 17 pod Dobrem, trzech dni w 
Olszynce. 1 16, 20, 25 lutego pod Grochowem 
przez ostatniego weterana z tegoż pułku, 
Który z karabinem w ręku był w tych bi
twach czynnym i we wszystkich innj ch oprócz 
Warszawy (J. Rgczyńskiego.)............... c. 25

146. ŚW. MIKOŁAJ, dramat w czterech aktach 
dla dzieci. Przez ks. K. Kozłowskiego . c. 50 
(trzy za 1.00.)

147. TRZY MIESIĄCE. Ze znalezionego rgko-
pismu, wydał Jozef Narzyraski............ c. 50

148. JASKINIA POTĘPIEŃCA. Powieść przez
Fr. Xaw. Tuczyńskiego.......................... c. 50
Ta sama w mocnej oprawie, ie złoconym 
tytulikiem..................................................  c. 75

149. A CÓŻ ROBIĆ! Powiastka przez Józefa
Złotorzyńsklego..........................................c. 10

150. KSIĘŻNA LUBOMIRSKA czyli cudo^ylos
sieroty polskiej w Paryżu................. . ć. 30

151. LUDGARDA czyli skutki wychowania opar
tego na religii i * moralności, opracował po
dług źródeł pewnych Tomasz Wiśniewski 
..................................................................... c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie zc złoconym ty
tulikiem................. ........................ . .......... .  c, 75

152. LOS SIEROTY czyli powieść wystawiające 
zgrozę nieludzkości, srogość zawiści, i da- 
tkliwość nędzy, skuteczność wiary i cnót, 
wzorowość miłosierdzia i szczodrobliwości 
opatrzności przez ks. A. Pokorskiego.. c. 30

IM. KOMINIARZ I MŁYNARZ czyli zawalenie 
się wieży. Komedy a w 1 akcie ze śpiewami. 
F. N. Kamińskiego; muzykę ułożył F. Za
remba.................................................... c. 50
trzy egzemplarze.................................... i.oo

154. DOBRY FRANUŚ I ZŁY KOSTUŚ ceyli
życie dwojga różnie wychowanych dzieci, c. 50 
Ta sama w mocnej oprawie ze złoconym ty
tulikiem .........................  c.75

155. ZBIÓR PIEŚNI dla szkół polskich w Ameryce
ułożył były nauczyciel w Chicago Franciszek 
Żabka ........................................... ............. c. 10

156. POWIEŚCI LUDU spisane z podań (291 stron.? 
zawiera: 1) WHk i Skowronek, 2) O dwunastu 
królewiczach zaklętych w orły. 8) Lis iWilk,
4) O bogatym panu co miał syna jedynaka,
5) Ko.lata, 6) Piękne oczy, 7 > Bieda, 8> Tomiła,
9) Sierota, 10) Rozmowa bydląt. 111 Wianek 
Helist, 12) Madej Pyta. Kaganiec. 14) Pie
niądze, 15) Twarz kroić- Djabel 1 mą
dry chłop. 17) Tumek, 18r Kłamstwa nad kłam
stwami. 19) Jałmużna. 20) Zofia. 21) Mary, 
22i Djabli taniec, 28^ Blada panna. 24' Wieczny 
•zewr, 25) Zwierciadło, 26) Pan Kożuszek. 27) 
Potępiona. 2fi> Mlecz zwycięski, 29) Potępiona 
*:sięzniczka w zamku gnieźnieńskim. 3 oi Za- 
crarownn# pęczki. Cena..................... $ l.nn
W mocnej oprawie................................. $1.35

IM. PIEKŁO (Czy jest? C^ntn jest? Co czvnić aby 
sig do niego nie dostać). Napisał J. W X BL 
•kun de Serur . . ......... ..................... . c.

74. DZIEJE NARODU POLSKIEGO przez -
Chociszewskiego. Ozdobione 78 obraz- 
kami........................  c.

75. SYN BLKJJISTRZA. Obrazek z niedawnej
przeszłości, pęzez F. Choińskiego......... c. 3C

76. KONIK ZWIERZYNIECKI. Powieść i Obraz
przez Sierpińskiego..................................c. 1C

<7. MARCIN MRĄGA. Powiastka historyczna z 
ziemi kaszubskiej, p~cz Józefa Grajnerta. (Z 
Ryciny.)...................................................   it
HISTORY A o Esiażgciu Stylfrydzie i synu 
Jego Br^cwiku..............................................c. 1C

79. ABECADŁO z obrazkami treści religijnej, dla
dzieci porskich w Ameryce. Przez W. Dynie- 
włcza................................................................  16

80. ODGŁOS Z T/j MORZA. Poezye polsko-amery
kańskie. Napisał Paweł Gawrzyjeleki. ...c. 25

81. PRZYJACIEL DOMOWY. Użyteczne rady i
wskazówki o domu i gospodarstwie, zebrane 
przez Gazetę Polską...............................    .c. 2A

82. SOBIESKI POD WIEDNIEM. Traged/a w pi'
ci u aktach, napisana dla szkółpolsKicn w Pół
nocnej Ameryce; przez K. K....................c. 30

83. JAN III SOBIESKI, król polski, obrońca chrze-
ściańsfa pod Wiedniem............................c. 10

84. ZAMkK nad Czarncm Morzem. Powieść ory
ginalna przez * » ♦..... c. 40

85. OBRONA św. Częstochowy, historva cudowna
a prawdziwa o Jacku Brzuchańsklm, miesz
czaninie Częstochowskim, na cześć i chwałę 
Boskę a dobrym ludziom na pocieszenie opo
wiedziana przez Józefa z pod Krakowa z 3 ry
cinami ......................................  c. 10
BARTOSZ GŁOWACKI, czyli ostatnie uszła- 
chcenie. (Nobilltacya.) Ustęp z dziejów 1794 
mku. Z trzema rycinami....................   c. 1°

87. GRAMATYKA POLSKA ułożona prze? Tpo- 
dozego Sierocińskiego. profesora języka pol
skiego i literatury. Drutowana dlac szkół pol- 
•kicn Ameryce, z wydania *■—’vnaetego, w 
mocnej oprawie.....................................c 25

« PRZEKLĘTY SZCZUPAK......................... c. 10
83. STACYE czyli drop krzyża Jezuaowego od 

prawtane w archiayecezyi gnieźnieńsko-pnz- 
nańskiej. Z czternastoma rycinami.c. 10

W. J. M. J. Książki zawierająca Koronkę. No
wennę, Litanie, Modlitwy i Pieśni do świętego 
Józefa..................  c. 10

91. EU8TACHIU8Z. Powieść * plerwazych w!e 
Mów ctofclciańftw*,
wefy i Koszyka Kwiatów..........................c. 36

32. NIEFRZEPŁACONY PIERŚCIEŃ, czyli kto 
ma szczęście, ten prowadzi swa ulubienice do 
domu. Dziwna powiastka o ubogim szewczyku 
i ZuHmie, córce sułtana tureckiego. .. .c. 15 

>3. HISTORY A o rycerzu złotoskrzydłym, o poi* 
wanej dziewicy z drogim klejnotem i złotym 
zamku Onnu-i*dział f Danielewski . ,c. 1C 

•4. TANIEC ŚMIERCI, Opis wszystkich stanów 
od papieża az do kmiecia, jak ich śmierć do 
tańca prosi..............................................   10
O KASL ładnej dziewczynie.......................c. *.0

M?. POWIEŚĆ o «oncu życia Piłata Pontekiego 10 
K KOSZYK KWIATÓW. przez

Schmidt.........................................................c 30
18. SZKAPLERZ WIARUSA, powieść obyczajowa 

przez Jozefa z nad Obry ... .... c. 80
łf. ZAKLĘTY DWÓR powieść przez Walerego 

Łozińskiego, mocno oprawna z złoconrm t* 
tulildem $] 7$

100. ULICA NAD WISŁĄ Krctochwila w dwóch 
aktach ze .piewkami napisana przez Karola 
Kucza ..................c. w) trzy za jednego $2

lft". The 12 day of September, 1888. it the 200th an
niversary of one of the grandest events in hi 
story. John Sobieski. King of Poland, conquers 
the Turks under the. Wans of Vienna Sept 12, 
1Q83, and Forever after Relieves the whole 
Christian World from the Iron Yoke of the 
Turks...................................................... c- 10

102. SMOK we wsi, czyli strach ma wielkie oczy. IG 
103 PIERWSZE WOJNY KRZYŻOWE z d^aat- 

kiem krótkiej wiadomości o następnych c. 10
104. KSIĄŻKA PUNKTOWANIA...................c. 10
105. HISTORYA o siedmiu mędrcach w litewskim 

i*zyku „Hittoryia eeptyniu Mokitojn iź Lan- 
kiszko ant Letuwiszkos kałboe per ‘Augqetv- 
ni Zeytz, zakonika Piardeta.*' 7.c. 5C

106. JOZAFATA DOLINA czyli Sad Ostateczny
napisał z Feliks Gondek. Pleban z Krzyż?’ 
nowie, Dyeceęyi Tarnowskiej............... c 3f

107. ZAMEK DUCHÓW, czyli podstępy fsł-
rzy pieniędzy i Niezwykły Sen, czyli nerwo 
wa dama paryzka. Opowiadanie lekarza frau 
cuzkiego........................................................ <•_ ,=

108. NAD SPREĄ. Obrazki współczesne przez
B. Bolesławitg w mocnej oprawie ze złoconrm 
tytulikiem .................................................... c? 5C

D9. WĘGLARZ Z WALENCYI. Przez Autora 
Jaskini Bcatusa i Koszyka Kwihtów.c.

110. trOKA < IioWSEA, gdwgda
przez Karola. Kucza .................................c. 10

111. PŁACZ i NARZEKANIE Ojców „więtyr-h
czyli siedm ksi^g Mojżesza................... c. 35
w mocnej oprawie ze złoconym tytuli 
kiciu.......................... .................................... c. 60

112. ARYTMETYKA czyli k.-i^żka rachunkowa
dla hzkół poblkich w Ameryce, opracował 
podług arytmetyk amerykaln-kich Kazimierz 
Dyniewicź. w mocnej oprawie............ .. .c- 35

113. RINALbO RINAI.DINI. sławny dowódzca
rozbójników W ill whku. Czyny jego to
warzyszów czyli tajemnice gur, wąwozów i 
dolin' Włoch Cena pojedyńczego egzempla
rza ...........................    • <’• '-W
W mocnej oprawie zc złoconym tytuli
kiem............................................................. c. 85

114. Z PRZYGÓD TUŁACZA. Wędrówki swe pc
różnych krajach opisał W. Karłowski. Cena 
pojedyńczego egzemplarza..................... c. 25

115. KSIĄŻKA ZBIOROWA. Zawiera: 1 Opo
wiadanie podróżnego o strasznie dziwni m 
łożu. 2. Bitwa pod Kobylankę dnia 6 maja 
1RM r. 3. Diabeł w łóżku botdowem, przez 
Wiktora S. Van Bergh. 4. Teodor, Król Bo
rów, powieść korsykańska, przez Zygmunta 
Krasińskiego. 4. Wyprawa profesora Norden 
skjoelda do bieguna północnego .. . v.2ó

116. ZAKLĘTA DZIEWICA z brod| czyli cyru
Hk zbawca, przygoda Bertrams w zamku 
Cena...........................  c. 10

117. ŻYWOT Najświętszej Panny Matki Zbawi
ciela przez Wielogłowskiego ....... c. 60

118. PRZYJACIEL DZIECI książką do czytania
zastosowana dla szkół polskich w Amery 
ce................................................................

119. POWRÓT z WOJACZKI, powiastka 
sów powstania Tadeusza Kościuszki

120. BOCHATERSKA RODZINA, urywek
wstania 1863 r„ zdarzenie prawdziwe 
Wł. Czaplicki...........................................

,21.hL< H.kituA POL8KA I AMElCnA .. . 
zawierająca kilka pot przepisów kucharskich 
dla młodych mężatek, kucharek i gospodyń »a 
tanie i smaczne przyrządzanie rozmaitych 
potraw, a szczególnie: zup, sosów, jarzyn, 
potraw mięsnych i postnych z uwzględnieniem 
pbtraw poiskich, a mianowicie: barszczu, bi 
gosu, zrazów, flaków i pieczywa amerykań
skiego iako to: cakes, biskuite, muffins, pies 
1 t. d.................................................. c. 66

22. FO.TATA córka Lezdejki, albo Litwini w 
XVI wieku, romans historyczny przez Berna
towicza, w mocnej oprawie i z pozłacanym ty
tulikiem ...................   $1.75

•UłS. INAVGURACYA Grover Clevehnda, pierw
szego po 24 latach z stronnictw « demokratycz 
nego, wybranego prezydenta Stanów Zjedno
czonych. w dniu 4 marca 1885 r......  .5

124. MAŁY LISTOWNIE dla dzieci..........  25
125. ŚŚ. CYRYL I METODY Apostołowie Sło

wian ....................................................  c. 5
126. UTWORY kapitana Ręczyńskiego  c. 5 
1ST. CUDZE SZCZĘŚCIE. Obrazek przez Broni-

sława Grabowskiego z pod Jasnej Góry c. 10 
128. PISANKI WIELKANOCNE, powiastka przez 

ks. Schmlda ........................................  c. 15
się wy- 
.... C. 10

przez Karłowskie- 
........................ c. 10 
przez Piotra Jaxy

POŚREDNIK POLSKO-ANGIELSKI. k«i|ż 
ka dla Polaków w Ameryce dla łatwego m 
c.zenia się po angielsku z opisaniem każdego 
wyrazu, jak się ma wymawiać; wypracował 
V*. Dynlewicz, przejrzane, poprą wionę i zna
cznie powiększone a mianowicie dodan* sę 
r-niowy i różne listy w polskim i angiel- 

sk-L^ języku.............................. .’.................c. 65
ŻÓŁTY GENERAŁ, 7. opowiadań wieczornych 
spisano przez Wł. Łozińskiego................c. 40
KSIĄŻKA DO NABOŻEŃSTWA zsjmnjjca 
450 stronnic drobnego druku, zawierająca na
bożeństwa na każdy dzień całego roku, do 
Mszy św., Spowiedzi, Komunii, Lit'.nie. Nie
szpory łacińskie, Drogę krzyżowy. u pieśni 
łacińskich, 42 pieśni polskich. Kalendarzyk i»d.
rydanie dla kobiet.......................... c. 75 i 1.50

BIALI I CZARNI, powieść z życia Utowakiego 
skreślił Jci» Sygma....................................c. 25
GAŁĄZKA CIERNIOWA, powieść przez,Pau- 
ling z L. Wilkofisk^..................................c. K
PIĘĆ P. mINUS JEDNO R. Wielk* Ramcts 
zu wspouiniefi ojczystych, spisana przez Jut 
D oralna.........................................................c .0
KWLAT NIEWINNOŚCI, Książeczka do na
bożeństwa d?a dzieci, osobne wydanie dis 
chłopców i osobne dla dziewcząt po...... c. 25
Ź YWOT GENOWEFY powieść moralna bar- 
dzo wzruszające z starożytnych czasów, c. 30 
E LEMENTAR.% POLSKI, czyli nauka czyta
nia, pisania 1 rachowania dla szkół katolicko 
[olskich w Ameryce, wypracował W. Dynie- 
wicz.............................................................. c. 25
MAŁY ELEMENTARZTK Polaki wypraco 
wał Wł, Dyniewlcz.......................................c. 8

-4. KATECHIZM dla szkół katolicko polskich w
Ameryce.............................................. -...c. 8
PIĘKNA HISTORYA o cierpliwej Helenie 
córce króla Antoniusza ........................... c. 15
RÓŻANIEC ŻYWY. czvU rccnłr Roiafte* «• 
z modlitwami nn cały tydzień, powiększony 
kilku pieśniami do Matki Bozkiej....... c. 20
LUDZIE LEŚNI i Wieszcze dzieci ...... c. 5 
WYPRAWA NA SYBIR i OSTATNIE CHWI
LE SZPIEGA przez Alex. Bednawskiego c. 5 
ŚLUB KRÓLEWSKI, WARSZAWA DNIA 
6 KWIETNIA I BOLESŁAW ŚMIAŁY, król 

. Polski, przez Alex. Bednawskiego ........ c. 8
17. WYPRAWA PO ŻON1£, według opowiadania

starego organisty Franciszka Gaczarzewicza* 
spisał Paweł Gawrzyjelskl ...................... c. 10

18. ARYE POLSKIE, zebrane dla Polonii w Ame
ryce przez W. Dyniewicza................d 2?
POWINSZOWANIA dla rodziców i innych 
drogich osób...............................................c. 20
PRQROCTWO Michaldj’, królowej ze- Saby c. 15 
SENNIK, czyli wróżenie ze snów

22. ŻYWOT św. Wincentego a Paulo ..
23. DOKĄD IDZIESZ............................

francuzko-pnrkiej.................*................ c‘ 10
MYNHAUSEN nowy, ten z długim nosem, 
czyli dziwaczne podróże i figle ..............c. 10
HRABIA PAROBKIEM U KMIECIA, powieść 
wyciągnięta z Ramot Ramotków Wilkoń- 
skiego ......................................... . ..........c. 10

27. JAN ORLIK, znalezione dziecko w gnieździ©
orłem ......................................................... c. 10

28. KSIĄŻECZKA JUBILEUSZOWA ........ c. 8
29. BUTY DZIADUNIA, opowiadanie Jana Za-

charyasiewicza ........................................ c. 1q. '
30. GAB TEL HOŁUBEK, wielki wojownik

pols’.i ........................................................ c. 10
31. KALAMBURY czyli dowcip i prawda dla roz- ,

rywki i pouczenia ...................................... c. 10
< MI NISTRANTURA z dodatkiem dwóch pieśni 

*eqjtpwv< h .......................................... c. 5
33. GOR/Je ŻALEczrli Pasye........................c. 5
84. NIESZ.r*<y t^CIŃSKTE............................c. 5.
S3. DROGA KRL*P" Ą- Starjr c. jn 
36 DWIE MSZE I NIłŚP.R^ P" jrolukn c. 4
87. ZEMSTA Myli wj-mlcrap. W’ ”

przez Polkę, koeb.jęcę e»leTn :revi Olczr 
znę i jej bohaterów................................... łn

88. DWIE POWIEŚCI, 1. Dzień 26 bnt«er



W KSIĘGARNI POLSKIEJ

W. Oyniewicza,
SSS NOBLB 3tr.. - - CHICAGO, 111.,

“flo nabycia

ZBIÓR PIEŚNI
NABOŻNYCH KATOLI

CKICH 
dla użytku kościelnego 1 domowego. 

Zawiera:
62 mate, nk-sipory. 1102 pieśni z 
dodatkiem nieszporów łacińskich, 
jeezuze 4 więcej pieśni łacińskich i 
28 pieśni za Polskę.

Obejmuje blizko 1100 stronnic 
wielkiego formatu na pięknym pa
pierze i z wyzlaeanemi tytulikami.

Dzieło to sprzedaje się po cenach 
następujących: 
Oprawne w półskórek:

1 egzemplarz pocztą za $2 25 
Cale w skórę: 1 egz. pocztą za $2-75 
Cale w skórę i wyzlucuue brzegu

1 egzempl. pooztą za $3-28 
Blorąe w większej ilości odstępuje 

glą jwyozajny rabat.

NA BALTIMORE!

Kto coce swą starą ojczyznę odwiedzić, albo 
swoich krewnych lub przyjaciół z Europy do Ame
ryki sprowadzić, ten powinien utyć do togo prze
pysznych, nowych, Selazaych, Śrubowych parow
ców pocztowych

Północno Niemieckiego Lloyda
Na parowcach pot. niemieckiego Lloyd’u prze

prawiło sie do końca roku 1888 przeszło 1AOO,OT° 
osób.

Parowce tej kompanii}

America,
Hohenzollern, 
Hohenstaufen, 
Habsburg, 
Salier, 
Herman, 
Wesser.

Chodzą regularnie co 14 dni pomiędzy Bremen a 
Baltimore 1 przyjmują pses żerów po przystęp, 
nych cenach.

Kto sobie Życzy posłać po swoich przyjaciół z 
Polski do Chicago,możcu nas wykupywać through 
tyklety odrazu wprost na całą podróż.

z różnych portów wyrabia 
WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 

Redaktor „OaZETT PoLSKIEJ”
£SS> Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 
sprowadzający swych krewnych Ino przyjaciół mogą opłacić cala podróż, e każdt-gt 

talejsra w Europie do wody, przez wodę i ód wódy w każdą stronę Ameryki.
Zgłaszając się po Kartę Okrętowa, powinien podać ITczbe osób, ich wiek, ich nazw'akc

5 ćtccładne miejsce ich pobytuj Jak również miejsce -'r.kąd mają się udać.
Przybywający do Osicaeo, zostają z dwom kolej żelazną) przeżeranie odebrani 1 z»- 

Uieszkat rn tu krewnrm odstawieol. Przejeżdżający przez Chicago, w dalsze strony zostań- 
natychmiast wyekspediowani.

Pieniądz- w najmniejszych iloiolaob wysełam do Bnropy najtańszą drogą w dcm odbiorcy 
Zmieniam najkorzystniej pieniądze 'mrcpelskle na tutejsze. 
Pośredniczę przy ściąganiu wszelkich pieniędzy z Europy.

Zanim rodacy udacie się do innego biura, zaczerpnijcie 
Wiadomości u mnie.

Władysław Dyniewicz,
332 Noble Street, near Milwaukee Avenue, Chicago, lilii. As.

______ BIL

Niezmiernie tanie ceny 
Za podróż kajutą lub międzypokła- 

dem!
Najlepszy wiktl

Największe betfptecreftstwn.
Parowcami pólnocno-nlemieciŁitgo Lloyda zoatulo 6

I, 500,000 pasaierAw 
szczeliwie przeprawionych przez ocean. JfstU> 
najlepsza spo^obnofeć przeprawy dla imlgn ntowz 
Polski, Galicyi, Poznańskiego, P< morza. Prusitd.

Tanie bilety kolejowe do Bremen 1 z Baltimore 
na zachód.

Zupełna obrona przeciw oeaukaństwu w Bre
men. na morzu 1 w BaitliLOte.

Imigranci mogą wprost z parowców wsiadaó 
na w pogotowiu bodące wagony kolejowe.

Wagony nie zmieniają eie pomiędzy Baltimore, 
Chicago 1 St. Louis. Polscy ttómacze towarzyszy 
imigrantom w podróży na zachód.

Miejsce wylądowania w Baltimore stoi rod 
kontrolą pÓłnocnc-niemiecKtego Lloyd u i n cżów 
zaufania kościelnych towarzystw bratniej pomocy 
Bitety na podróż TAM i NAPO- 

wROT mają zniżoną cenę, 
oo do bliższych szczegółów udać się należy z za

pytaniem do:
A, SCHUMACHER & CO..

5 SOUTH GAT STREET, 
Baltimore, Mii 

albo do
J. Wm. ESCHENEVRG, 

FIFTH AVENUE i WASHINGTON STBET
CHICAGO, ILL.

Najtańsze Karty Okrętowe
Niemiecko-Cesarskicłi Pocztowych iPasażerskicb

PROSTEJ Łllffll PAROWCÓW

W. DYNIEWICZ.
532 Nobla Str. Chicago.
JAN ANGLEWICZ,

Winona, Minn
JAN GAJ5W&&,

Green Sav, Wis-
L, WROBLEWSKI,

Calnmot, Mich.

TANIO! TANIO! 
k Stobiecki & Steele,

487 MILWAUKEE AVE, 
naprzeciw poczty. 
WIELKIE 

składypolskie 
mebli wszelkiego rodzaju, pieców 
clevelandzkioh, najlepszych w całej 
Ameryce, blachy itp. Przyjdźcie i 
przekonajcie się, że interesa prowa
dzimy rzetelnie, i poprzestajemy na 
bardzo małych korzyściach.

487 Milwaukee Avenue 
i 660 W. Madison str.

Chicago, His,

Dla publiczności polskiej są Agentami pocztowo-pasażerskicn. paroucou 

pęinoCuo-niemleckiego Lloyda.

Z BREMEN DO AMERYKI.
MARTIN WARNKI,

Berlin, Wis

P. BOBKIEWICZ,
La Sale, UL

st. Bażyński,
New York City-

JAN KUBISIAK,
Stevens Feint, Wis-

Dr LUCAS
PRYWATNA LECZNICA.

J. A. MRAZ.
SALON SŁOWIAŃ

SKI.
Cżf-sl, Polacy. Morawianie, Słowacy 

I każdy inny Stowian gnajdzie u mufę 
aawsze jak naj»k<>r»rtą usługę, piwo 
świeże, wódkę dobrą a zresztą wszystko 
oo się tyczy pierwszorzędnego salon’a. 

587 Centre Ave., Cor. 18 Str.
B. STOBIECKA

PSAKTYCZNA LEEAHZA NA 0CZ7 
No. 215 N. Centre Avenue, 

Cor. Milwaukee Ave.
Leczy także

Wszelkie inne choroby 
Ma pokoje,urządzono dla 

pielęgnowania samlejsco.
, ^SŚłss^ wych chorych. W chorobach 

niebezpiecznych, trudnych wzywa pomocy Jednego 
a najlepszych lekarzy w Chicago, z Którym jest 
w połączeniu. Biednym rady udziela bezpłatnie

Proszę podawać dobry adres, bo przez podanie 
niedobrego adresu, wyselane medycyny zwracają 
żlę 1 psują.

* wuo odłóż ns bok fałszywa durne 1 porsdi sli 
1 co nikomu tw,j tajemnicy nts wyda; a w ramia 
robi obrzydnym a noo okrutni. rj’sUcr 
w świecio handlowym, oświaty 1 ogład; 
spojrzyj na .wego towarzysza,, sparzy 
mlalbjui. randa przęznasaenla ,ąb wja 
wspomnij eobta czule słowa metki, która 
cofnij sio wspomnieniem do madryoh i 
obecnie wypełniać mozocz swe powinni 
i wówczas świetność twoja znikała jak 
potanianym 1 straconym; a wloo ncUwj 
Natura pomoże cl sama, bo postępując 
ątebla PamtjteJ, Źo “wielkie djcy r?w

Godziny bldrowti
od 8 rano do 8 w wieczór, w medąlęlj tylko od 10 przed psłudnlam do 13 w południe.

Właściciel uniżenie oznajmia obywatelom mjasta Chicago 1 okolicy, że Jest nrzv-no^oMnn-s udalolać slj cierpiącym na ohoroby Frywstne, Nerwowe j Chroniczne, f slerplacv ogół obznajmla s

N. B. Porada bezpłatna i ściśle poufna.

śtrtadectwo^od tcgoTydzlału idrowta. Jestto znanym faktom, ą. przez wiele poeu-Igcal .1,

‘pmrAmcs, hebwowyci
CHRONICZNYCH CHORÓB,

JAKO: ’
nasienna wabość epezmatowhoen, tmpotepayu, (płciowa)- nerwowa, 1 flaycrna słabość, wy- 
czerpulfta żywotność, przadwczęśirr upadek mśzkoid. nadużycia systemu, choroby nerek I 
ogólne rozprężenie organiczne, któro wypływaj! z niłodżt.Tczego niąrozeądkn albo wybryków 
dojrzalszego wieku, znajdnjj w nim leczącego mistrza-

Właściclel poleca ile szczególnie owym, którzy jui b/11 traktowani przez clenmnycb wykpl- 
Sobzów, nlo uzyskawszy żadnego polepszenia, owszem pogorszenie. Jjk wszelkie Inne umiejętności, 

edycyna jeet postępową, 1 k»żay rok dowodzi Jej postępu, likonibinowawazy lekarstwa wielkiej 
loczabuel siły, właściciel tak urządził swe tsektowauie, lb przynoezj ni«ylko eh'vilown ulgg, leas 
MI T śflTfcrF I TśIlfr/^flT któ“y 0,'!rP,Bto 03 «kodBwyuh skutków młodzieńczej 
1T1 Tj V F I ?a ffj 1 V 1 ) JB atooztrojmcścl (awlmma ełr.bość), także napadają was 

V/zu nasteppjice •mpm.nrYi nerwowa słabość, impoteneya 
(płciowa), zunźenlą słabość w kwrtaćb, słaba psmieć, iKmicayaldel, nasowtałość, strata lustra w oku, 
niechęć do towarzystw, pryszcze na twarzy, strata ołiergu, częsta uryucwanla,—być może, że Jesteście 
w ptct-wfzjm stopniu choroby, leaz być może, te ptśdko zbliżacie «lę do ostatniego. Fałszywa wstr- 
dllwość 1 niesłuszna skromność, alocn was nleoaswzszsjs od zajęcia się zwakzajśeemi was doleglj- 
--ościami. Tysiące tysieev Jasnych utalantowauych młofijUęficów, upaaażońychjeniuszem pozwoliły za
lać sto raklara, aż zgr/zota zairjczyła Im umysł, a w końcu śmierć przyszła po swoją ofiarę. p». 
minuj ta

“Zwłoka jest złodziejem czasu,”
Ł oo z gruntu zna slj na twej dołegljwcśal 
dzlsez Stała ulgę w ręorcbaku, które dzień m 
stanowiskiem w syół»częńttwie, świeczniki 
y w chwili zapemnlfiniu. Młodzieńcze! wstąf: 

----- - a ujrzysz dowody rzeczywistość. OI chcpiA 
yfaowj Ofcerona, rrta mÓgłbyniprzemżwUć szozorzoj, CsłowlJkui 
5ra olairaiziła; przypomnij sobie niewinny głos troskliwe! siostry 
h rad kochającego ale*. 1 pomyśl erem Jes-aś dzisiaj: Choetai 
tinośc! w obec inMkosci, czas Jest nieunikniony Jak przeznaczenie, 
A pobłyąk, aołUwtaJagelgnamlaUnladMny opuszczonym,zr-

ta4 3 WAlych tółgaWi rodzi wielkie choroby?'

ediiiego wieku, SXSit 
. ,ę<_ _  ~ starzeli przedwczw

no® 
v«.m.vu.v. ..wvsswwvo. ,» w•s*urioh fi ^'ykcgeiiU orer zupełne wyle
czenie organów ęentto-arynonyoh. wszyeoy '*ie**Ji JpraAtylwm twej pic!, w naezych nie-
ezezeiliwych czasach, niechaj pamletaja, e®oaf7?sZ“',tł c * gruntowne wyzdrowienie. Posiadając
sdatność 1 doświadczenie. Whieoioiei ewe nigl a ich właene dobro.
Taczania jest proitem, lecz zawiera pierw'* uprzyjemniające życie. O.jdrowlenie a nie 
upadek jełt rzeczywistą filozofią medycyny- levari tomowy z pewnością badyle dręczyć uocin
gać 1 krepować wafcze wątłe ciało llczneńuwłaściciel eze rfiiuwie zaatechu 
Fego nieszczęśliwego 1 fatalnego sposobu leczenia 1 ośwtecefisl ludzie codziennie uznają 1 gorącu 
prayjmują jego odłączenie eig od iauiytych formalności. 1

Przychodźcie i bądźcie ozdrowieni. Porada darmo.
PAMIĘTAJCIE' gwarantujg stracić $500.00 w każdym przypadku za nlowyleczenie Chorobr 

Pr3rv?ez6?kle porady i zwierzenia zatrzymnja sie w najściślejszej tajemnicy, a U w własnej oso
bie dozloram odebranych listów t odpisuje osoulścio.

Pozwólcie, ie leszcze raz jeden i to ostatni przypomnę wam. abyścle, doiclgulgci złem, szvb- 
klej i skutecznej szukał* pomocy, ponieważ każda godzina 1 każdy dzień przyspiesza was do gro
bu i zmnioisza wasz widok uzorowiaula, że zamiloźam © powiększonych kosztach. Bła#am wdęo 
was nie odkładajcie.

Blóto albo Adren

Dx* taUOAS Private Dispensary,
132 S. Clark Street, Chicago, IU.

POSZUKIWANIA.

za tobą

na

powiedz aa

PŁACE NAJDROŻEJ

Chicago, Ul.,

Szwaj-

. I .1 oaowego,

2.

zostały jeszcze odca ęzione. —

drzwi

były

spała,
A.

■3odpo -

który 
i złe-

myślał 
zmuszał

jeszcze 
dziew-

dopiero 
dziwnie

— Wojciech Magiika, znany pomiędzy 
Amerykanami jako „George Militka 
umarł w dniu 11 grudnia 1886 w Chan
dler, Warrick Co., Indiana.

Wojciech mia2 brata w South Chicago,
— JauaMagUkę. lecz ten podobno wró
ci! do Ojczyzny. Matka zmarłego znaj
duje się w Poleoe pod zaborem praskim 
leoz adres do niej nie jest znany! w 
Chandler zdaje się Polaków nie ma. a 
Amerykanie zapewno nie wiedzą jego po
chodzenia, oprócz li by! Polakiem. (Po
wyższą wiadomość przesolą nam kore
spondent nasz z Tamaroa Perry Co.. Ill, 
Moźeby czasopisma poląkie wychodzące 
w ziemiach polskich pod zaborem pru
skim zechcialy wladomoió tę powtórzyć
— a w taki sposób familia zmarłego 

dowiedziałaby się może o zgonie jego. 
Przyp. Red.)
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IFashlngton, 21 grudnia 1386 Józef 
Smoliński ozdobiony krzyżem wojsko
wej zasługi r. 1881 po bitwie pod Grocho- 
wem, czynny też w r.1848, i w roku 1864 w 
Galicyi w formowaniu legii polsko ture
ckiej, odkąd noeil tytuł pułkownika- O- 
zdobiony orderem Meżdldzie. Wielki 
przyjaciel partyl ruchów Irlandzkich.— 
Długi czas w siużbie cywilnej Zjednoczo
nych Stanów, zmarł dziś o godzinie óf 
rano. — Podobno nie wielu już po nim 
zostało weteranów z r. 1831.—

H Kałussow sk>.

St- Louis, middling 
Cincinnati, middling _ 
Louisville, „ 
Memphis, middling, 
New Orleans, middling 

low middling 
good ordinary 

Galveston, middling 
low middling 

good ordinary

z 
z 
z

Cenna rozprawa lekarska-
Wydanie ns r. 1337 prawdziwego lęttarohiego 
rocznika, ssanego pod nazwą Hostetter's 
Almsnaa. Jest obecnie gotowem, i mol' s 
go dostać darmo edaptokany ł właśolcMl 
•kładów w prowinoyl we wszystkich, ezę- 
Solach Stanów Zjednoczonych, Mekaykn 1 w 
letoele w tażd.J neywll zowsobJ cMScl >a- 
chodnlej piłznll świata. Almanac był re
gularnie wyd.wany u* pocaąiku każdego to
nu przez przeszło piątą część terażal-J-zego 
•tulec'a. Łączy on s najlopszemi piasty- 
csnoml rsd.ml. Jak można zachować 1 
przywrócić zdrowie, wielki zapas Interesują- 
•ei 1 bawiącej muteryi do czyunln, a zaleć- 
d.r', r sfrouomlczne obliczenia, chronologi
czne wemtdnul 1 t. d. są cprzcowanS bardzo 
starannie 1 są zupełnie doktaineml. Wydanie 
Hoststtera Almanaku na r. 1887 będzie nie
zawodnie najwlękazem w ydanieni dsitła le
karskiego. jakie kledykolwtoK w tym kraju 
ogłoszono. Właściciele, pp. Hostetter A Co„ 
Pittsburg. Pa., po odebrania dwucentuwego 
znaczka pocztowego, przęślą prisa pcc-t.

32.15
32.50

oprawne w czarną 
wvzlacan#* brzegi

imienia na-
Fawiąiania 

waiystkiemi 
i Ameryce,

Jlealik J. 
Naranca J. 
fajer J. 

P Uk k. 
P pszyctl J, 
K..U ck A. 
KujerBzewski T. 
Schroder C. 
Skmlercz A. 
Siuudikl S. 
Smolaki W.

. . Suchorntak A. 
711 SołtysC. 
2U* Stauea J.

Sturg M. 
St rasak «V, 
Stranck J. . 
Swlchowlcz A. 
Sydon W. 
sr.myat B. 
Szumuarski M. 
'riluk M, 
Tonn-szewsk: S, 
'romlar.ka A. 
Tuszyńakl A, 
Wihmoaki A. 
Wieo'.orek S. 
Yak.ńrkaH. 
Zeie*sklT.

Wigilia Bożego Naro 
dzenia.

JU4 
S85 
826 
-27
232
233
334
287
239
247
252
264 ___ ______
2 7 Zeigaittuduroak W.
25i Zuchowaki J.j
636 Zyg4roB BtL*

Tadeusz Kościuszko.
Sżanownym Roiakom oznujmlam 

że gdy obrazy Tadeusza Kuiciu 
szki trudniej było sprowadzać sT 
Europy dla ich wyczerpywania się, 
podjąłem się nakładu w kilku ty 
sięoy egzemplarzach. Obraz przed 
stawia tego boebatera w stroju na
rodowym ua koniu,jako naczelnika siły 
brojnej pod Racławicami. Piękny 
ten obraz jest w dziewięciu kolorach 
rozmiaru 18 21 cale.

Pojedyńozo sprzedają się po 75 c.

x. tH. Dyniewicz

Na l-szy Styczeń 1887-
Ciemu tak bardxc się znowu trwoży

cie?
Gdzie Bóg, gdzie miłość, gdzie jest 

wasza wiara?
To w bus co w innych wiat Bóg świę

te życie, 
Więc go nie snlszczy żadna mara. 
Przy pracy spokój potrzebny, nadzie

ja.
Potrzebne alońoe, a nie trwoga nocy i 
Niech buczy w okół najdziksza zawieją 
Niech kurzem światu niebo się zamro

czy;
Nieob smaga boleść po śmiartelnem 

ciele, 
Nawet najsroższu niech grzmi zawie

rucha: 
Jednak w gorącym żywota popiele 
My przechowamy niezłomnego ducha. 
Wszak nam już Jjsjć dokuczył rok 

stary. 
My o wtos jednak nie gorsi, nie mniejsi 
Wzorem Chrystusa, znosim wszelkie 

kary. 
Niech patrzą wszyscy, że my wciąż 

silniejsi!
W Roku Nowego stanąwszy granicy, 
Choć droga w koto ninpewna zamglo

na- 
Trwodze nie damy siąść w naszej źre

nicy. 
Bod sprawiedliwość Boża nieoofniona. 
W miłości dzisiaj zamieńmy życzenia, 
Rwiące się z piersi, chociaż serce buli. 
Niech nam nadzieja ozoło opromienia! 
Do góry serca! Wnet koniec niedoli!

Ostatnie Wiadomości.
Berlin, 27 grudnia. Ksiąłę-bu- 

kup ericław.ki dr. Hsrzog, który 
od dłuższego czaB'J był cierpiącym, 
umarł.

.Londyn, 57 grudnia. Dzisiaj na
wiedziła Anglię, jedna z nsj'gorezych 
zawiei śnioinych, jakie mieszkańcy 
tcmtejgi kit djkolwiek widzieli. Wie
lo pociągów zostało zawianych a 
bnrza y owy wracała słupy telegn- 
ficzno w rożnych miejscowościach. 
Najwięcej szkody było pomiędzy 
Londynem i Bristolem.

Sofia, 27 grurnie. Dwóch dice- 
rów i dwóch elewów szkoły kade
tów, cskarzonycb o spisek przeciw
ko teraźniejszemu rządowi bułgar
skiemu zostało skazanych — dwaj 
pierwsi na więzienie dwumiesięczne, 
drudzy na dwuletnie.

Washington, 27 grudnia. Poseł 
Springer starać się będzie jeszcze 
w tej sesyi kongresu przeprowadzić 
przyj.jcis Dakoty, Montany 
go MeXyku i Waśhingtor jako sta. 
nów do związku §bów Zjednoczo
nych. Ot>M>y te stanowią dotych- 

• cza.^k gwane teritoris, i potrzeba 
c-obnej uchwały kongresu by nadać 
im pra»a Stanów.

fhiladsUfhia, 27 grudnia. Tu
tejsza grupa maszynistów postano
wiła wystąpić ze stowarzyszenia 
rycerzy praiy.

Philadelphia, 87 grudek. Dziż 
rano yowatał pożar W dolnych lo
kalach tutejszego tesiru niedawno 
wybudowanego. Ogieó jednak zo
stał zaraz dostrzeżony, a straży po
żarowej w krótkim czasie powiodło 
się ogień stłumić. Po południu je
dnak cg'eń wybuchł oa nowo w 
górnych piętrach, i rozszsrzał się 
z taką gwałtownością, że wszelkis 
usiłowania stłumienia go były da- 
remnemi. Około godziny trzeciej 
runął dach i przykrył trzech stra
żaków, z których tylko jeden z 
życiem s gratów został wydobyty.

Philadelphia, 28 grudnia, S,.ko tę 
zrządzoną przez pożar teatru obli
czają na blizko 8300.000. Zwłoki 
dwóch nieszczęśliwych at ataków 
nie

(Z francuzkiego.)

Ojciec zadzwonił. Teresa 
weszła z bojaźnią.

,,Zostań przy Anielce4', po
wiedział krótko, „wrócą za
raz!’4

„Ach jakiś ty dobry, ojczu- 
szkli!14 zawołała Anielka ura
dowana, „a jakiś ty dobry44.

Teresa usiadła pizy łóżku, i 
Anielka niedługo zamknęła 
oczy.

Kwadrans później wszedł 
pan B. do kościoła.

in.

, “Tak, było bardzo pięknie, 
a Dzieciątko Jezus tam było,44 
odpowiedział ojciec i zmuszał 
się do uśmiechu.

“Tak wiem o tern,“ zawoła 
ła Aniela, “było jeszcze pię
kniej, niż przed rokiem.'4

Pan B. spoglądał zdziwiony 
na Anielkę, i widział 
teraz jak twarz jej 
jaśniała.

“Zkąd to wiesz?*4
“Ponieważ poszłam 

do kościoła.4*
Mówi w gorączce, 

nieszczęśliwy ojciec, i 
się udawać spokój.

“Słuchajno ojcze, i
mi potem, czy wszystko do
brze.44

“Ależ uspokój się moje lu
be dziecię.44

“Wszak ja zupełnie spokoj
na,'4 odparła Aniela.

“A więc cóż myślisz?44
Otóż gdy weszliśmy do 

ścioła, był on już prawie
ły pełny ludzi. Śpiewano... 
Kapłani byli przy ołtarzu... 
My zaś poszliśmy aż ku sta
jence ... O jakże pięknie świe
ce gorzały tam, i jakie ślicz
ne kwiaty tam były. Było 
tam nader śliczne drzewko, 
które się schylało po nad 
Dzieciątkiem.44

“Drzewko palmowe zauwa
żył ojciec, którego zdziwienie 
coraz tn bardziej rosło.

“Tak, palma. Chciebśmy 
wyjść z kościoła, gdy kapłan 
nadszedł, i niedaleko nas mi
mo przechodził. Ten miał ka
zanie, a ty ojcze zdawałeś «ię 
być bardzo smutnym.'4

Pan B. uczuł przy tem o- 
powiadaniu serce w piersiach 
uderzające, i patrzał na Anie
lę nieomal ze strachem.

‘•1 nie wiesz że też, co on 
powiedz;ał na kazaniu,*' py. 
tał się ojciec głosem drzącem 
z wruszenia.

„Powiedział", odparła Anie
la chwytając rękę ojca, 
kochane Dzieciątko cię 
szy“.

Pan B. struchlał.
„Potem zostaliśmy 

długo,44 mówiła dalej
czynka. Na końcu pogaszano 
wszystkie świece, Wcern po
wstałeś i rzuciłeś się na ko
lana przed Dzieciątkiem i 
zawołałeś: O Boże, uzdrów 
mi mJje dziecię i będę twój 
na za~isze“.

Mimowoli krzyknął pan B. 
i zbladł jak trup.

„Tak to p i wiedziałeś", mó
wiła dalej Auiela, „ale wi
działam dobrze, że nie czeka
łeś na odpowiedź".

,,Na odpowiedź?“.^-
„Tak, drogĄ-^ojcze, Dziecią- 

tkQ-Jf^us też odpowiedziało44. 
„O mój Boże, cóż mi też 

mogło odpowiedzieć," west
chnął ojciec.

„Powiedziało: Nawróć się 
wprzód do mnie".

Ban B. upad! przed swoją 
córeczk ą w niewymownem 
wzruszeniu.

„A gdyś my wyszli z kościo
ła, dałeś staremu Andrzejowi, 
który stał przy drzwiach ko
ścioła, złotówkę i powiedzia

łeś dobitnym głosem: „Módl 
się za Anielą i jej ojcem!44 

Teraz się pan B. wstrzymać 
już nie potrafił, uścisnął swoje 
dziecię i głośno płakał.

Ludwik Sc&hme,
Skład broni palnej

Jatol to.
Ptućców i Dubeltówek, 

Rewolioerów;
Prochu, Kul,Kapiszonów 

wssełkicb przyborftw myallwskicb.
Bćwiuuż atnymaje aa alcudslo do drzwi zamki 

dzwonki, poereorzane numery; rusmaito noto i 
przybory stołowe.

Uskutecznia wszelkie repeneye wchodząca w 
zakres puszkarskl, Ślusarski i maszyiilarskL 

776 Milwaukee Avenue, 
CHICAGO, ILLS.

WPROST

do i z ”

Arcando, A. Zonoli, C. Ferretti, 
Humbert Nother.

Pomiędzy telegramami i pismami 
znajdowały się następne z Rzymu 
od .panny Wienholt córki konsula 
angielskiego gorliwej przyjaciółki 
Polski:

„Jestem obecną w duchu na Wa
szej świetnej uroozyatcśoi p#łna 
serdecznych życzeń odradzenia Pola 
a ki.*4.

Z Francyi od panny Natalii Blan
chet poetki w tych słowach. „Zba
wienie zwytijżonych leży w nadziei; 
wiara religjaa ubóstwia miłość oj
czyzny: Ramie da ramienia wierni 
aynowie hetoicznej Polak’, tak przj- 
spieszy o 9 pracą i modlitwą, wielki 
dzień odrodzenia waszej Ojczyzny. 
Bóg stworzył narody uleczalnemi. 
Wasza wierność religijna jest zarod
kiem nieśtniartelooioi. Nadchodzi 
dzień błogosławiony, w którym rę
ka przewodnicząca ód wilków zmusi 
władców świata do zadość uczynie
nia pokrzywdzonym.

„Witam w bliskiej przyszłości 
świetne losy Polski i wołam do jej 
aklethćtnych synów z całego serca, 
śmiało, sarsum cords!*1

Od p. Zygmunta Milkowskiago z 
Genewy: „Przyłączam głos mój do 
głosu waszego dostojnego przewo
dni czącego, do głosów gości i mło 
dzieży polskiej i wołam ,, Nie z fi
gi n 9 ł a .* ’

Od pani Ogonowskiej z Bolonii 
pismo pełna gorącego patryotyzmn i 
sohdarrośc1, pełne życzliwości dla 
założyciela Mczaum.

Od Hr. Kulczyckiego z Rzymu 
pismo wyrażające najgorętsze, uczn
iu dis Polski wzywająee ziomków 
do zjednoczenia. Od p, Gillera ze 
Stanisławowa łączącego się z zebra
nym: na obchód 50 rocznicy,

Ol po. Mieczysława Darowskiego- 
Zulińckiego z Czersnyka ze Lwewa 
i od {uikowrika Malczewskiego z 
Wielkopolski w imienia solidar
ności narodowej.

Po odbytom posiedzenia zwiedzo
ne zostały zbiory muzealne i nasta. 
piła biesiada a lioznemi mowami i 
toastami. Pierwszy był pcświęco 
ny przez przewodniczącego na 
cześć powstania narodowego 29 li
stopada i synów O^ezyzny, którzy 
jej Życie poświęciły, pomiędzy n ów. 
cami byli Węgrzy, śród toastów od
znaczały się następne:

,,Zjednoczeniu Polaków i posłań, 
nictwu młodego pokolenia. Muze
um narodowemu, drogim cieniom 
Ojczyzny! wytrwałości w śród boles
nych ciosów, nieustannej pracy na 
ziemi Ojczystej, mężem zasługi 
toazt tradycyjny ,.kochajmy się i 
niedajmy się* zakińizył uroczystość 
ze śpiewem „B że coś Polskę*' 
w śród okrzyków niech żyje Pol
ska!

ADWOKACI
79 daru str., Rooms 20—21 

naprzeciwko 

NOWEGO , SĄDU”
Chicago.

Vt rtnln U’g«> Gru ic u> ub lla m ie lora 
»' tnoja Frai.cie.aa t Sl-ćleszków BjZjweka 

zamełua pleć lat - i udita sic nie wiem dolrsa 
KtOby wiedliaf o miejscu jej pooytn Hb Ka
spra Oleiniczska, peebod ąc g> s C7 wałobega 
w powiecie «rze Ib k m, niech raczy ml donieść 
pod adresem:

mi^uał roaowswi,
(SI-53) 25 N t. rd str, Philadelphia Ta.
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Dwa razy w tygodniu. 
Z Bremen: W każdą Środę i Sobotę. 
Z New Yorku: W każdą Środę i Sobotę. 

Czas przeprawy pomiędzy 
Bremen i Nowym Yorkiem 

Dziewięć dni 
Przeszło 

1,500,000 
pasażerów zostało od czasu założę 
nia stowarzyszenia bezpiecznie i do 
brze na parowcach północno-niemie- 
ckiego Lloyda pomiędzy Niemcami 
i Ameryką przewiezionych

S z V b k i e parowce pMnocno-ntemt eokle 
go Łoyduposiadające wysokie pokłady, 
wyborna wentylacye 1 odznaczające ile 
najlspssemt wygodami Jako tet krćt. 
kolcfg przeprawy dajs przyjemną 1 
spieszną spotobnolć podróży do 
Niemiec lubztamtąd do Ameryki.

0 raty pasażerskie 1 akomodacyą w tntądzy- 
pokładzie lab kajutach, prosimy slą udać do 
Oelrieh»ACo.,GenJLa. ZBowll’igGrMn, N.JT 
ćt. Clauoaenćua A Co., Bo. Z 8. Clark Str. 

Generalni agenci zachodu.
7F. 7>r/n3ero<ea Agent, 53Woble8tr.. Chicago

dzy muzeum i rząd-m Kantonie 
de Vaud, nie zda sprawy z powie 
rzonych mu stukilkudziesięcu ty
sięcy franków, z których sto tys ęcy 
złożonych zostało w baoku kunto- 
nalnym miejscowym podług wcli 
rządu, jako rękojmia opłaty bardzo 
znacznego podatku sukcesyjnego. 
Dotąd nie ma przesłanego ractuuku 
popartego rewersami co musi na 
stąpić, procesa bcwi?m w Kantonie 
de Vaud i St. Gallen ukcńczoLe 
z'stały i sto kilkanaście tysięcy 
franków opłaconych władzy fiskal' 
nej, wszelkie środki prawne obrony 
użyte zostały, ale nie osiągnęły po
myślnego skutku. Fundusz pomo
cy naukowej złożony, został 
zwłoki w banku kantoualnym 
rychu i procenta obrócone na 
pendya od roku 1883.

Policzony był w Lozannie i 
Rapperswylu, nawet podatek od 
chwili śmierci testatora co znaczne, 
go wydatku przyczyniło. Głównym 
powodem tej straty, była rtdakcya 
testamentu podług której spadko
biercą było muzeum narodowe w 
Rapperswylu pod warunkiem że 
kapitał zapisany użyty zostanie na 
pomoc naukową. Jednakże muzeum 
jako zakład dobroczynny powinno 
było bjć od opłaty podatku sukce
syjnego uwolnione.

Zapełnione sale muzealne i ugo
da z miastem zawarta co do zamku 
wymagały dalszej kosztownej restau
racji; tegoroczna uskutecznioną już 
została, nowy dach, nowe sale, fka- 
loryfer i wiele wewnętrznych ame- 
liora'yi przyczyniły założycielowi 
w tym roku przeszło 30,000 fr. 
kosztów. Biblioteki z kilku tysię
cy tomów złożone, cfhrowane zo
stały muzeum jedna po drugiej. 
Po bibliotece śp. Krystyna Ostro
wskiego; biblioteki p. Jana Karło
wicza na L twie, i dr. Kościaki-.- 
wicza weterana, stały się własnością 
muzeum narodowego.

Podczas ostatniego kongresu hi
storycznego w Turynie przedstawio
ny był przez jego prezesa, czcigo
dnego Ccrrentiego, w 
szego muzeum, plan 
stosunków pomiędzy 
muzeami w Europie
utworzenia solidarności naukowej za 
pomocą kongresu i komitetu 
nacyonalnego oraz organu 
stkich zakładów muzealnych, 
gres historyczny oświadczył
usta swojego prezesa, gcrące wspóll 
czucie dla naszego muzeum w chlu
bnych dla niego słowach.

Tak lostytucya nasza narodowa, 
zwiedzana przez tysiące pąt ików, 
otwarta dla zwiedzających każdego 
dnia, czyni Polsce zaszczyt i od- 
d»je jej znakomite przysługi. Gdj« 
by ogólnie popartą została, stałyby 
się cne jeszcze większe Założyć c- 
podarował jej wszystkie kapitały 
wydare i wzywa ogół do wzięć a 
udziału w nowych kosztach niezbę
dnej restauracyi.

Następnie p. Gustaw Bernovits 
jeden z delegatów węgierskich 
oświaiozył gorące dla Polski tra 
dycyjne współczucie i wiarę w jej 
odrodzenie Jeden z młodzieży 
polskiej kształcącej się, wyraził w 
imieniu młodego pokolenia Polski 
patryotyczne uczucia, które dziś jak 
przed 50 laty odznaczają młodzież 
polską.

Profesor Giuber z Brazylii oddał 
hołd świętej sprawie polskiej.

Po wielu mowach przewodniczący 
poddał pod wutowanie następny 
adres do dyrekcyi banku ziemskie- 
gu ratunkowego w Poznaniu 
jednomyślnie przyjęty został 
żony grosz wdowi.

Oto jest text adresu:
„Do Szanownego Zarządu Banka. 

Ziemskiego ratunkowego w Pozna. 
E1U “ j

Zebrani Polacy naro-
dowem w Rąjerswylu na uroczy- 1 
8tcś<Wtfj rocznicy powstania na-

, nie mogą lepiej uczcić i 
ten akt wiakopomny polskiego pa- 
tryotyzmu jak solidaryzując się z 
Instytucją założoną w obronie wła
sności ziemi polskiej. W obec 
najsroższych ciosów wymierzonych 1 
pneciw Polsce przez jej wregów i : 
sta milionów marek na ten cel 1 
przeznaczonych, jedynie ogólna dro- 1 
bna subskrypeya może stworzyć mi. 1 
liony tak niezbędne do utrzymania ( 
ziemi w polskich rękach-

Niech to sian’e się nowym obja> 
wem żywotności naszego narodu, i 
połączy w jedno ogniwo wszystkich 
sy.ów ojczyzny, do czego dąży od 
swego założenia Instytucya Muzeum 
*Narodowego tak pomyślnie rozwija- < 
jąca a ę. '

N.ech wszęiile gdzie są otoczy- 1 
stcści i zgromadzenia polskie, zbie
raną będzie femgowa subskrypcja 
na ten cel przeznaczona, a fundusz 
narodowy się stworzy!

Do pisma tego dołączona jest 
subskrypcja złożona przez obecnych 
Polaków na uroczystości ńdtej rc- 
czniey..

Zamek w Rapperswylu 29 Listo, 
pada 1880 r.

[następują podpisy]

Pomiędzy licznemi pumami i 
telegramami, przeczytany był adres 
w polsuim języku młodzieży wjo. 
skiej kształcącej się w Uoiwersyte-' 
cie w Bolonii.

My uczniowie uniwersytetu Be- 
lońsktego przesyłamy, na dzień pa
miętny 29 Lstopada wyrazy czci 
i uszanowania, Jaśnie wielmożnemu 
hrabiemu Władysławowi Platerowi 
estatniemu z posłów polskich, oraz 
wszystkim tam zebranym weteranom 
łąciąc się w węzeł bratnich u > uć 
z młodzieżą poluką w Szwajcaryi.

29 Listopada 1886 roku.
W imieniu wszystkich podpisuje

my.
U- Marabini, E. Cozzaini, A.

IV.

Teresa przyszła, aby 
otworzyć.

„Jak stoi z Anielką?44 
pierwsze słowa pana B.

„Odkąd pan odszedł, 
aź dotąd".

Pan B. śpieszył do pokoju 
chorej, i ściskając swą córkę 
mówił: „Zapewnie za długo 
tam byłem Anielko?44

„O nie, nie, ojcze,44 
wiedziała Aniela której twarz 
radośnie była rozpromienioną.

„Było tak pięknie, tak ślicz
nie.44

-----  za ------
Buble rosyjskie,
Guldeny aastryackie,
Earki niemiecki?,
St-trlUJgi angielskie,
Liry włoskie,
Franki francuskie, belgijskie, Fzwaj- 

o-rskie i rumuńskie, -
Krcnery szwedzkie, norwegskie 

duńskie.

“ “ patent.
“ żytnia , 

Pszenica No 2 bu-izel
“ No 8 «

Kakurudsa “ 
Owies 
Żyta 
Jęczmień 
Wieprzowina 
Smi.Jec, 100 fantów 
Szynki, fant 
Masło zwykłe 
dobre 
śmietankowe 
Sar
Jaja, tizin
Siano, tuna tvmotka 

“ “ •< No
mięszaue 
preryowe . . 
Kartofle, buszel 
Indyki funt 
Kury ” 
Kaczki ” 
Gęsi 
Ż;we świnie 
Owce 
Krowy 
Spiritus 
Cytryny, pudełko 
Banany, . 
Pomarańcze, pudło . 
Jabłka, beczka
Chmiel
Kawa, fant Java

“ Ro
Cukier, pat-!o»f, funt 

,,standard grauulatod 
“ stand i rd A 
„ żółty

86', beczka 
Hrbata
Ryż, CaroHna, fant 

„Louisiana
Wełna
Łój 
Cybula, beczka 
Miód, żant
Strup 
Alulasg a
Kapusta, 109 główek

Tłumy nabożnych nieustan
nie zalegały podwoje świąt/ni. 
Uroczyście brzmiały głosy or
ganów w wspaniałym przybyt
ku Pańskim. Niezlictone 
świece otaczały ołtarz tumana
mi kadzidła zasłonięty.

Ojciec Anieli szedł dumnie 
przez tłumy, aż do caóru, 
gdzie żłóbek był ustaviony 
wśród niezliczonych ślicznych 
kwiatów.

„Dziwaczna myśl nojego 
dziecka/* pomyślał sobie „po
słać mię tutaj w tej gcuzinie. 
Ale, jeżeli ją przez to cokol
wiek mogę rozweselić czynię 
to chętnie44.

Tymczasem przyglądał się 
wszystkiemu do koła. Widział 
wiernych podczas nabdeństwa 
klęczących i modlącch się, 
twarze schylone, ręce złożone. 
Msza św. się zaczęła. Kapłani 
byli w najbogatszych najkosz
towniejszych ornatic! asptew 
wiernych łączył się z chórami 
aniołów- śpiewających w niebie 
wieczne Hisanna. bi słomie 
eż«ła piękna figJKa Dzie
ciątka. Uśmiechali się do 
każdego, wyciągając z miłością 
ręce swoje, jak gdpy kaźde- 
go*chciało przytuli do swe
go serca ludzkość tik kocha
jącego.

Ojciec Anieli Doglądał na 
nie długi czas dziwnego 
wzruszenia dózna. Silił się 
jednak zapanować nad sobą i 
obrócił się aby wyjść. Ale 
lud stał tłumnie i zagrodził 
mu drogę.

W tej chwili apłan opus 
cii ołtarz i wstąpł na ambo
nę. Pan B. zajł na nowo 
swe stare mu see. Kapłan 
zrobił znak kryża i zaczął 
od słów Ewangieó: „Wy wszy
scy, którzy jestście utrapieni 
i obciążeni, prychodźńe do 
mnie, ja was skrzepię.44

Te słowa ta błogo prze • 
mawiały do seca nieszczęśli - 
wego ojca. Ymowoli posuwa 
się dalej ku anbonie, aby le
piej doazłysz-ći każde słowo 
z ust kapłani było mu ba
rnem na ranę sgo /erce. Pó
ki ksiądz kązz ojciec Anieli 
stał nijftfcuazonem, i nie stra- 
cH*iH słowa z pociech nie

bieskich, które sei’ce jego tak 
wzruszały. A gdy kapłan 
skończył, pan B. oparł swą 
głowę rękami i głęboko zadu
mał. Ofiarę Mszy ’ św. dalej 
odprawiano, a ojciec Anieli u- 
padł na kolana. Wspomniał 
owej młodości, gdy jako dzie
cię tak radośnie, tak pobożnie 
modlił się nu tem samem 
miejscu. Widział w duchu 
swą matkę ową cnotliwą i 
bogobojną niewiastę, widział 
swą żonę, którą tak gorąco 
kochał. Myślał o Anieli, któ
rą tak blizko śmierć czekała 
i serce jego niewymownie za 
bolalało*..

Gdy podniósł głowę swą, 
kościół był prawie próżnym, 
świece zagasły. Tylko mała 
stajenka jeszcze była oświeco
ną.

Pan B. się podniósł i po
szedł aż do ołtarza, a uklęk
nąwszy modlił się głosem ję 
kojącym od boleść: ,,O B że, 
którego Cię od tylu lat opu
ściłem, daj, żeby moje dziecię 
wyzdrowiało, i będę Twój na 
wieki44. I strumień łez runął 
po jr-go policzkach. Nareszcie 
wstaną! i opuścił dom Boży.

Pod bramą siedział żebrak. 
Temu rzucił bogatą jałmużnę 
i poszedł wolnym krokiem do 
domu. ,

Listy polskie na poczcie.
1 Birteszek T. 

Bobus L. 
B.sioezifislc! A, 
Bariagor J. 
Cbnaz,fiss»E. 
DaUmsnu A. 
DemuaoJskl U. 
DramgsU 8 
UumuK 1. 
G-tuszaa J. 
Gelrswskl F 
Grubin J. 
Groth ft ń- 
Jabłonki F. 
Jackbers.i N 
K iatrowicz M.

« M 
KtPkar P. B 
Kliulcki A. 
Kloos F. 
Ktfban A. 
Kochior W. 
Kohn Julius 
Kopclowskl J, 
Kr»U'.n«cb C. 
KrAszcńeki A. 
Ktece K. 
Kwiaiko wsklS- 
L-Jucskowskl ńl. 
Łecziński G, 
LeiparrcaskiM.H. 
Majer S. 
Milan A,

ll/rpj ri $3.oo za tunę
93 L U ’ Ca wraz z pvz«wózką do 

i mieszkania.
Nadpłacić trzeba za przeirozkę. je

żeli węgla mają być zawiezione po aa 
35tą ulicę, Western Ava. lub Fuller
ton Ave-

50 c. trzeba zapłacić przy zamó
wieniu, resztę po otrzymaniu węgli.

MINONK. SPRINGFIELD.
WILMINGTON.

Miner T. Ames, 123 LaSalle str

Ceny Targowe.
(w składach hartownych)

Chicago 29go Grudnia 1886*
M^ka zimowa . 8.75 — 4.00

“Minnesota wioaecnn 3.00—8 50 
4.25—4.60

. 2 60—8.35
77-72

. ■ 71—74
34-87
26—31 

. 63-60
41-67 

11.75-12.’80
■ 8.80—a.52^

8-8i 
. 12-18
83-24 

. 20—29
. 8—18
15—26 

N - 1. 1,00
7.50- 8.60 
7.00—8.00
0.00—9.00 

. 85—50
6-7
4— 6
5— 7
6— 8 

1.30-8.75 
2.121—4.50

18.00—45.00
1.18 
4.00

1.50- 2.50 
8.60-4.00 
3.00-4.00
. 20—33

18—21^ 
13—16j 

6j 
6|

• 5ł 
4|-5i 

05—2.80
80-75 

4—0 
8|-5

14—89 
2—4 

. 2.00 - 2.50
. 6—

20-25
25—55

4 00—6.00

BAWEŁNA.

Br. Spork Apteka
beoptatno ,AUpenntryum‘'. 339 W. Ch loa. 

go Aro.
Wszsatkle gatunki Ivkarstw patentowanych 

mrdycin, mężna tutaj ccmsć, a rody, J»k trzeba 
kupować lekarstwa 1 )»a Ich nalepie) nży,., zo- 
Uns udzielane etetnle bezpłatnie przez

Dr. Emily 8pork.
(WeScl* ze sona przyj .dels, który rozumie Je 
syk a?5lelakl lub niemiecki).

Bezpłatne „Dispensarynm**. 
322 W. Chicago Ave.

Dla dzieci 1 niewiast otwarte kaSdego dnia 
ed 1 do 3 eodz-iny. w tej aptece nie płaci ale 
nic za rady 1 konsultacje, a wata tylko kwotę 
za lekarstwo. Choroby płci ieńsktsj lecz# .<ls 
darmo; niewiasty p< tr-.enn‘ac» pomocy lekarskie) 
pieca tylko za lekarstwo użyte przy aplikacji 
-Disper sarytim*- to stel ped kierownictwem rto 
ktcrkl Spork, damy ma *ce’ wiele 1st d Swlad 
eaenis- (marek 11-87)

Wysełam najtaniej 
Rcb’a do Polski, i R’»)i, 
Gudeny GJioyi, Wigier, Czech 

i całuj Auatryi,
Marki do Poznań kiego, 

W-chodnich i Zachodnich, 
łka i całych Niemiec, 

Stsrlirgi do Anglii, 
L ry do Włoch, 
Franki do Francji, Belgii, 

carji i Rumunii,
Zionery *f° Siw««y>, Norwegii, Da

nii.

W. Dyniewicz,
632 NOBLE STR. CHICAGO ILLS-

LIDU CZERWONEJ GWIAZDY 
(Red Star Line) 

Ceny biletów nie zostały 
podwyższone. 

Bilety pasażerskie 
do i z

NIEMIEC
jeszcze zawsze po tych starych zniżo
nych denach.

O szczegółach można się dowiedzieć 
od agentów jeneralnychr

Peter Wright & Sons,
New York i Philadelphia, lub;

WasmaDsdorff&HeineHani!
południowo-zachodni róg

LaSalle i Randolph ulicy,
(x) Chicago, Ul-

Następujący Panowie
są upoważnieni do zapisywania abo
nentów, odbierania obstalunków_
książki, robienia kontraktów za 
anonse i odbierania pieniędzy 
Gazetę, Tygodnik i za książki.
W Alberta, STinn. W. WUniewskl 1 Fr. Spiczka. 

rThT00tt;in!stra-
— Buffalo, N. Y. V. A. Górski, Jakob Johnson

i J. Jozef MajchrzycU.
—Berlinie, Wie. Mircln Warnice.
—Bay City. Walenty Wrćblowskl i M. SUjkowakl. 

Broneon, Wincenty Ławniczak.
— Calumet, Mich. L. Wróblewski. 
-Chicago. Stanisław Lauferskl i Stanisław Bu-

dabanowskl.
—Cleveland. M. Konrad i P. G. Freeman.
— CTotmr Bottom Jóaef Pillot- 
—Crosby i Buluth. Marcl i Lepak.
— Cseetoehourie. Augnst 1. Zalontz. 
—Dunkirk. J. Srnbarga.
— Dubois. Bonifacy Zlani lit
— Duelns, Minn., Joseph Flehblerek. 
—Detroit. Jan Lemka.
—Brie Ba. Aloiay Nagowski.
—Breeland, Chas. O Bocskowskl.
-Gwand Bapida. Mich., J. W. Naplc»al»- 
—Hasleton, ZygmuntTwarowssl.
-Bansas City. J.B. F. v. Paradowski. 
—Kewaunee. Jea Brzeziński.
—Lesnont. Michał Nowacki
—La Salle. P. Bobklewlcz I J. F. Malko.
—Louisville,, Ky. Jan Richter.
-Mahanau City, H. Lipaki.
—Milwaukee Jakób Wozniak, Jakób Krygier 1 

A. Knihn.
—Minnesota Lake, Mlnn., Józef Schaicz.
—Mount Carmel. W. Przybyliński 
—Kantleolie, John Sosnowski 
—Newburgh. Jan RydlewskL 
-New Yorfc’w. J.Wm Budzyński. 
—'Northeim, Wie. Józef Szweda.
~ ^‘aelphlu. Ba.. Ji<«t Gabryelowie*. 
—Pittsburgh, Pa., 1 Wl. Szewcznga.
— WPoenaniu, w. Dronsutowlcz.
— Badem A Malinowski 
—Scranton, j<r. Stryczyński.
—Shamokin gt. Wejna.
— ShenandHn)l D. Sa/mafiskt.
—Silver Lake, Ml i - 3 . Pawlak.
—8w. dadwiga.Teatas. M. Zlzlk.. 
—South Bend. Fr. Kowalski i J. Sosnowa ki.
— Oreeens Point, Wis., Jan Kubisiak 1 W.

Klellszewskl.
-Toledo, O ,M Szwajkowski 1 GcOj.Vollmayw.

— Wilkes Barre. Józef Czernik.
— Wilno, M. A. Mazany.

I ■'nn a nelpwlCjj, a

1 BREMEN"
UNO

NEW-YORK!
Wprost płynące szybkie nienreckie

parowce;
EM8 WERRA 

TRAVB 
FULDA ALLER.

prostej linii
Bał ty ckiej

WPROST 

do i z Szczecina 
— tylko — 

$18.00.
Najtańsza i najwygodniejsza 

droga z wszystkich miejsc w 
Poznańskiem, Królestwie Pol
akiem, Galicyi, Węgrzech i 

Czechach.
Berlina do Chicago $81.80
Poznania
Bydgoszczy
Teraz czas do kupowania.

Po tykisty lub Inne szczegóły zgłosić 
się doi

C. B. RICHARD & CO.
Ol Broadway, | 

New iork,
—— Job do — 

W. DYNIEWICZ.

W księgarni polskiej W.Dyniewioza 
są do nabycia:

Ks. Piotr Skarga 
Ż jwii Swiutycli SUESSO I m
Na każdy dzień przek. 

cały rok.
Wybrane z poważnych pi 

sarzów i doktorów kościelnych 
do których przydanfe są niektó
re duchowne obroki i nauka 
przeciwko kacerstwom, przytem 
kazania królkie na te świętą., 
które pewny dzień w miesiącu 
mają.
Oprawne w czarną skórkę 

po $8.00 
skórkę 
$10 00

Skład założony w r. 1851 
Henry Schuellkopf, 
urwali tatmj i 4'rjJiiznowy, 
HO. 232-234 WmNDOLPH STR., 

pomiędzy franklin IMsrket ulicami 
poleca ńa Gwiazdkę i Boże Narodzenie

* następujące towary: 
tece woskowe kntdugi rodzaju, 

Brunswick s pierniki, 
Berlinrkie „kamienie brukowe'1, 
Ania Conf.ct - Sprlngerlnn, 
ór«<chy pkprzne 1 bazyiije&le „ImbkociKra", 
Confect piankowj i murcypun, 
Plane aiuta 1 srobras 
orzechy, mlgd.ły 1 cytronat, 
Pomarańczowe Skorki 1 rodzenkt, 
Suszone arutzkl, Śliwki i wiśnio. 
P.-onele, figi t dakryle,
Kardamon, anlj 1 kopr wioski, 
Prawdziwy miód I melis s New Orleans. 
Najlepsza Java — i Mokka — kaw«, 
Najlepsza czekoladę w n nilów a i kakao, 
Prawdziwa szarug i zieloną herbatę, 
Liebig's Extract z mi«sa,
W»dzone gęsie piersi i pasztety z wątróbek 

gęsi.BrunSwlckl salsesoa, 
Kisik! wątroblaue trnfiowo z Gotha. 
Magdeburski ..Sauerkraut" i Dili-okórkt, 
Niemieckie szparagi 1 krajany groch, 
Niemieckie powidła.
Nową soszewlce. „Gruenkern" 1 Jagły, 
Marynowana hullanbersltie Śledzie 1 węgorza. 
Minogi, fes wiar 1 „spoty
Hamburgikie wałkowane śledzie 1 rosyjskie 

sardyny.
Francuskie grzyby 1 gr >ch. 
Marynowane owoce zOalif iroli, 
prawdziwy nowy ser szwajcarski, 
Her z Edam, Roqncfo t i Parmes»a, 
Najlsoszy ser limbnrgsltl i rta-.ny, 
Ser do Brie 1 zioinv.
Prawdziw ą paryską ta->ak« do zsgywanla, 
Niemieckie kołowrotki 1 pantefe.

Gwarantują za wszystko | sursedaje po nzj. 
niższych cenach.

Henry Schoellkopf. 
Do sprzedania

FARMA
sawlMająea 120 akrów w Friendship, Wis 
Z emia J szcza nic nrrswlona — 'młynków 
dotychczas n'.e ma, Bola 1 ardso Żyzna

FRIENDSHIP leży o ko to HO mil na północ 
miasta Milwaukee, jest miaats<skl«m hsndle

wem. do xidrogo obtene balują kolej, która 
wkrótce nkuńczone zostanie.

Farmą tą spreedam po pleć dolarów za 
skier, Je żel wypłata nasiąpl natychmiast t. J. 
otówką, po ssegć dohrów zai, Jeż .11 na wy. 
etę. Wiasnotć tą eptztćojc, gdyż mata za* 
ar wyjechać do Europy.
Zgłosić slą listownie lub oeoblżcie doi 

Aleksander Makowski, 
655 Greenbush Street, 
(30 Dec. 89). Milwaukee, Wis.

Jeszcze tego samego dnia 
widziano pana B. wracającego 
do kościoła, ale aby uklęknąć 
u konfesjonału i następnego- 
dnia przystąpił z wielkiem na 
bożeństwem do Stołu Pańskie
go. Od tego dnia polepszało 
się Anielce. Lekarze, którzy 
już byli zwątpili ojej wyzdro
wieniu, ua nowo powzięli na 
dzieje: i nie minął ani miesiąc, 
to Aniela w towarzystwie jej 
ojca, poszła znowu do kościo
ła, aby podziękować Dziecią
tku za swe zupełne wyzdro
wienie.

Koniec.

— W Reading, Pa.. utnart w dniu 19 
tag° grudnia Stanisław Kornacki, licząc 
lat 44. Inno-narodowcy nazywali go 
zwyczajnie „królem Polaków".

Pan Wincenty Dronsutowlcz, w 
Poznaniu (Posen), Michigan donosi, że 
uwiadamia wydawców lub redaktorów 
osaaopism o tem. źe ten lub ów nie chce 
utrzymywać takiego lub owego czasopi
sma w tenozas tylko,gdy osobiście o tom 
zostaje zawiadomiony — jest to powin
nością jego, gdyż jest pooztmiatrzem.

B@“ Kalendarze i inne polskie książki 
można sobie zamówić u p. Stanisława 
Budzbanowsktego, róg 17stn i Paulina 

ulic, Chicago.

^

A1A


